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Lwów, 6 listopada.
Te dzienniki w królestwie prnskiem, któ­

re uważają za „patryotyczny“ swój obowią­
zek uprawiać w pocie czoła politykę zawiści 
plemiennej i podżegać rząd do zastosowywa- 
nia w obec ludności polskiej coraz surow­
szych środków, nie mogą dotąd otrząść się 
z niezmiernie bolesnego wrażenia, jakie wy­
warł na nie wydany świeżo wyrok najwyż­
szego Trybunału administracyjnego w sprawie 
używania na zebraniach i zgromadzeniach 
języka polskiego. Trybunał ten złożony z mę­
żów, którzy zajmowali przed powołaniem ich 
do tego sądu wyższe stanowiska w admini- 
stracyi, i którzy skutkiem tego znają dokła­
dnie potrzeby tejże administracyi, orzekł na 
wniesione do niego zażalenie, iż używania ję­
zyka polskiego nie może być powodem zaka­
zania lub rozwiązania zebrania i że zakaz lub 
rozwiązanie w takim także razie jest niepra- 
wnem, gdy władze policyjne nie mają pod 
ręką urzędników rozumiejących po polsku, 
dla dozorowania zebrań. Takiego wyroku 
tern mniej spodziewała się prasa haka- 
tystyczna, że minister spraw wewnętrznych 
Eeeke, wyraził przed kilkoma miesiącami na 
posiedzeniu pru ».tj Izby deputowanych nie­
złomną nadziejo, rż Trybunał administracyjny 
odrzuci niezawodnie zażalenie jako nieuzasa­
dnione, a w dniach ostatnich nawet prasa 
półoiicyalna polemizując z kilkoma wolno- 
inyślnymi dziennikami, które w tym wypad­
ku popierały stanowisko Polaków, starała się 
wywrzeć nacisk na przekonania sędziów. 
Dzienniki wolnomyśine z Yossische Zeitung 
na czele podnosiły przedewszystkiem, że 
konstytucya niemiecka nadaje prawo tworze­
nia stowarzyszeń i odbywania zgromadzeń 
wszystkim obywatelom pruskim a nie tym 
tylko którzy władają językiem niemieckim. 
Przepisy wykonawcze nie wspominają też 
ani słówkiem w jakim języku powinny od­
bywać się obrady w stowarzyszeniach i na 
zgromadzeniach, niepodobna tedy zrozumieć 
pod jakim tytułem, w imię jakiego prawa

władze rozwiązywały zebrania obradujące w 
języku polskim. Jedynym argumentem, na któ­
ry mógł powołać się minister Reeke a po­
wtarzanym z zachłannością przez nieprzyjazną 
Polakom prasę był ten, że brak urzędników 
policyjnych władających tak biegle językiem 
polskim, aby mogli oryentowaó się należycie 
w obradach. Pakt taki nieposiada bynajmniej 
siły przekonywającej, bo gdyby chciano się 
z nim liczyć i uważać go za decydujący po- 
zbawionoby tein samem tysiące ludności wiej­
skie) nieumiejącej po niemiecku, prawa two­
rzenia towarzystw i zgromadzania się. Na 
wyżej naszkicowanych motywach opiera się 
też wyrok Trybunału admiuistraeyjuego i to 
są jasne jego strony.

Ciemną zaś stroną jest to, że Trybunał 
uznał za właściwe wyrazić ubolewanie, iż 
obowiązująca ustawa nie dostarcza broni do 
skutecznego zwalczania szerzącej się coraz 
bardziej a szkodliwej dla państwa „wszech­
polskiej agitaeyi“. Trybunał stwierdza trudno­
ści z jakiemi rząd ma do walczenia i zazna­
cza, że wydane w innych czasach i innych 
okolicznościach przepisy prawne są dzisiaj 
niewystarczające. Trybunał tedy nieogranicza 
się Da tłumaczeniu ustawy, co wyłącznie na­
leży do jego zakresu, lecz zapuszcza się na 
pole polityczne i całą swoją powagą popiera 
dowodzenia władzy politycznej o potrzebie 
zmiauv obowiązującej dotąd ustawy o zebra­
niach i stowarzyszeniach.

rA  tego powodu wyrok Trybunału admi­
nistracyjnego spotyka się z surową krytyką 
ze strony pism katolickich i wolnomyślnych. 
Podnoszą one, że Trybunał był pytany o to, 
czy w danym razie prawo o stowarzyszeniach 
z dnia 11 marca roku 1850 było naruszone 
czy też nie? Trybunał odpowiada: tak lub 
nie. VV danym wypadku odpowiedział: tak, 
ale jakiem prawem w motywach stwierdza 
pośrednio istnienie jakiejś wszechpolskiej agi- 
t-acyi, wyraża uznanie dla jej zwalczania i 
mówi, że obowiązująca ustawa jest niewy­
starczająca? Tak skonstruowane motywa są 
balsamem dla prasy, którą sam wyrok po­
grążył w ciężkim smutku. Woła ona, iż skoro 
okazuje się jasno, że obowiązujące przepisy 
prawne są wobec agitacyi polskiej niedosta­
teczne, to należy pomyśleć na seryo o ich 
zniesieniu i wydaniu zakazu co do używania

języka polskiego na zgromadzeniach publi 
eznyeh. Z półurzędowego artykułu Post, zre* 
dagowauego w półsłówkach można zresztą 
wywnioskować, że minister Recke skonstru­
owałby prawo z poaobnym zakazem bardzo 
chętnie, ale na razie nie jest pewny popar­
cia większości. Dziennik ten proponuje tedy 
„małe utrudnienie" prawa o zgromadzeniach 
dla Polaków, ku czemu nadaje się wybornie 
ten ustęp wyroku, z którego doczytać się mo­
żna, iż rozwiązanie zebrania nastąpić może 
wtedy, gdy kierownicy zgromadzenia wyra­
źnie w tym celu posługują się językiem pol­
skim, ażeby uniemożliwić skuteczny nadzór 
zebrania.

Rada Państwa.
W iedeń , 4 listopada.

(Korespondencja Gazety Lwowskiej).

Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej roz­
poczęło się pod przewodnictwem Wiceprezyd. 
A b r a h a m o w i c z a  o zwykłej porze.

Od Rządu wniesiono: projekt ustawy o 
uznaniu obligacyj szląskiego Zakładu kredytu 
gminnego za przydatne do lokowania w nich 
pieniędzy sierocińskich; projekt ustawy o 
sprzedaży pewnego gruntu skarbowi w Pradze; 
projekt ustawy uzupełniającej reformę po­
datkową.

Sąd gradecki żąda ekstradycyi posła 
Schrammla, socyalisty.

Wiceprezyd. A b r a h a m o w i e z  poświę­
ca wspomnienie zmarłemu dnia 30 z. m. po­
słowi Mayrowi, którego pamięć Izba czci 
przez powstanie z miejsc. — A następnie od­
powiada na zapytania wystosowane do Pre- 
zydyum przed tygodniem. Na zapytanie pos. 
Daszyńskiego, dlaczego z pewnej interpelacyi 
pos. Ceny opuszczono w druku ustępy polskie, 
odpowiada, że regulamin nie zabrania wpra­
wdzie wyraźnie wnosić interpelacyj w języku 
nieniemieckim, że atoli, z wyjątkiem niektó­
rych alegatów, dotychczas trzymano się zwy­
czaju wnoszenia interpelacyj jedynie w języ­
ku niemieckim, a to z praktycznego względu,
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Rzecz dzieje się podczas wojny między 
Ameryką północną a południową. Dla me­
chaniki teatralnej otwiera się tedy szerokie 
pole do naśladowania wystrzałów armatnich, 
potyczek i t. d. Główny zaś „truc11 amery­
kańskiego maszynisty, który wraz z autorem 
i sztuką jego przybył do Paryża, to naślado­
wanie pochodu całego pułku artyleryi za sce­
ną. Nie ma za kulisami aui jednego żołnierza, 
ani jednego konia, ani jednej armaty, a je­
dnak złudzenie jest zupełne.

W czernże polega tajemnica tego udo­
skonalonego teatru amerykańskiego ? Wyobra­
źcie sobie płaszczyznę pochyłą, zbitą z kilku 
destk, pokrytą cegłami i oblaną stopionem 
żelazem. Przykrywa ona skrzynię, dającą silny 
rezonans. O płaszczyznę uderza kilku ludzi pod­
kowami i podłużnymi kawałkami stali: na­
śladuje to wybornie grzmot kopyt końskich 
i brzęk szabel obijających się o strzemiona. 
Inni potrząsają łańcuchami: to odgłos uprzęży. 
Inni wreszcie toczą bezustannie po płaszczy­
źnie wózki napełnione żelazem, zaopatrzone 
w koła żelazne, zębate: to armaty, obijające 
się o nierówny bruk.

I czemże, w porównaniu z tym giemal- 
nym dramatopisariem amerykańskim, jest 
Szekspir, czem Jowisz gromowładny? Przy­
pominacie sobie zapewne „Orfeusza wT piekle": 
kiedy na radzie bogów, Jowisz uie może do­
prosić się ciszy, Merkury przynosi mu grzmot — 
nędzny kawałek blachy z kominka!

I Paweł Deroulede, nadworny poeta Oo- 
ąuelina, uważał, że bez „truc’u“ nie możua 
przyciągnąć publiczności. Truc Deroulede’a, 
to zniesienie próby generalnej, a co zatem 
idzie, oburzenie krytyki i niezliczona ilość ar­
tykułów w pismach paryskich!

Deroulede poparł decyzyę swą następu­
jącym argumentem. Po próbie generalnej ze­
szłorocznej sztuki jogo „Dugueselin" poczynił 
on różne zmiany. Wielu krytyków nie zjawi­
ło się jednak na premierze i nie uwzględniło 
w krytykach swych owych zmian. A zatem, 
próba generalna jest zbyteczną !

Zapewne, że zaniedbywanie premiery 
przez krytyków jest poniekąd niesuraieunością. 
chociażby dlatego, że nie widzą, jakie wraże­
nie sprawia sztuka na publiczności płacącej. 
Na usprawiedliwienie ich przytoczyeby mo­
żua, że w obec licznych teatrów nieraz pre­
miera w jednym koliduje z próbą generalną 
w innym; dalej, że powtórne wysłuchanie 
niektórych nowości mogłoby ich przyprawić 
o szaleństwo ...

Są i inne nadużycia, powiązane z pró­
bami generalnerai. Pierwotnie przeznaczone 
wyłącznie dla krytyków, stały się one z cza­
sem schadzkami wszystkich przyjaciół dyre­
ktora, aktorów i aktorek, zaczęto wpuszczać 
na nie wszystkich, którzy posiadają akeye 
teatru, lub w obec których dyrektor ma ja­
kąś — obligacyę. Z życia wziętym jest okrzyk 
„Nitouche": L a  loye du directeur et pleine; 
U y a mis ious ses creanciers. Nietylko loża 
dyrektorska pełoa jest wierzycieli, ale sala 
cała.... Bo obok kapitalistów, popierających 
dyrektora, widzimy tam krawca aktorów, mo- 
dystki i szwaczki, którym aktorki płacą bile­
tami miasto gotówką. Kończy się zatem, jak 
się wyraził Ravel w Palais Royal, że dw7a ty­
siące osób zagląda przez dziurkę od klucza.

Zapewne, że wszystko to być nie po­
winno ; ale czy zniesienie prób generalnych 
nie byłoby połączonem z większemi jeszcze 
niekorzyśeiami dla autora i dyrektora?

Wiadomo, że próby generalne powstały 
z rozwojem prasy. Dawniej, kiedy wszystko 
powoiniejszem szło tempem, publiczność kon- 
tentowała się fejtetonami teatralnymi, które 
pojawiały się raz na tydzień lub dwa razy 
w miesiącu. Krytyk miał tedy dość czasu do 
obmyślenia sądu swego po premierze.

Dziś inaczej. Gorączkowe tętno życia 
dzisiejszego wymaga, by obszerne sprawo­
zdanie o nowościach pojawiało się w dzien­
nikach w dzień po przedstawieniu, a p. De­
roulede, który zniósł próbę generalną, posłał 
jednak zapewne już o siódmej zrana po pre­
mierze do najbliższego kiosku po wszystkie 
dzienniki, spodziewając się, że znajdzie w nich 
ocenę „Śmierci Hoche’a“. Ocenę jaką? Na­
pisaną w nocy, między pierwszą a trzecią, 
bez wszelkiego zastanowienia, pod naciskiem 
zecera i metteur en page,...

Nieracyonalność tego systemu bije w oczy. 
Deroulede, który sam obeznany jest z warun­
kami prasy, nieuznawać jej nie może. Ale bo 
też jemu nie szło wcale o zasadę, jeno o spra­
wienie hałasu.... W tymże samym celu ogło­
szono zawczasu przed przedstawieniem, że 
autor, zamiast uśmiercić generała Hoche’a 
zgodnie z prawdą historyczną, w sposób na­
turalny — Hoche umarł na suchoty — każe 
mu kończyć samobójstwem. Naturalnie, że wy­
wołało to protest ze strony prawnuka Hoehe’a, 
markiza des Roys, który powoływał się na 
powagi lekarskie i w ten sposób, wszczynając 
dyskusyę, przyczynił się do reklamy dla 
sztuki.

Mimo te wszystkie „truki" „Śmierć Ho­
che'a" jest sztuką nieżywo urodzoną. Wielka, 
patryotyezno-historyczna ta maszyna w 4 od­
słonach, która służyć miała propagandzie ce-



żeby cała _ Izba poznać mogła treść interpe­
lacji; że jednak ostatecznie nie myśli orze­
kać o trudnej tej sprawie i pozostawia to 
przyszłemu Prezydentowi Izby. — Na zapy­
tania odnoszące się do niedopuszczania dy- 
skusyi nad wnioskami li formalnymi odpo­
wiada, że nie tylko regulamin nie dozwala 
dyskusyi, lecz i praktyka byłego Prezydenta 
Chlumeckiego stanowczo sprzeciwiała się 
wszczynaniu takich dyskusyj. (Głosy z lewicy: 
Tak, tak! Chlumecky ! Szydercze śmiechy, po­
wtarzające się po każdem wymienieniu na­
zwiska Chlumecky ego). Wiceprezyd. tak koń­
czy : Imieniem Prezydyum oświadczam, że i 
nadal wykonywać będę regulamin tak, jak 
się go wykonywać powinno. (Huczne brawa 
z prawicy, protesty z lewicy). Prezydyum nie 
da się onieśmielić ani scenami, jakie zaszły, 
ani żadnemi groźbami, bo jest przekonane, 
że takie wykonywanie regulaminu służy do­
bru publicznemu (wielki hałas na lewicy, 
hnczne brawa z prawicy), dobru Państwa, 
a nadewszystko jest osłoną konstytucyona- 
lizmu. (Przeciągły hałas na lewicy, oklaski 
z prawicy).

Wśród odczytania spisu petycyj pos. 
S c h ó n e r e r  czyni wniosek, aby pewną pe- 
tycyę, zwracającą się przeciw rozporządzeniom 
językowym, przekazać komisyi petycyjnej z 
poleceniem, aby jak najrychlej zdała sprawę; 
żąda zaś imiennego nad tym wnioskiem gło­
sowania.

Wiceprez. A b r a h a m o w i c z  oświad­
cza, że co do przekazania petycyi komisyi pe­
tycyjnej, uczyni to ex praesidio ; co się tyczy 
zaś wniosku, aby komisya na piśmie zdała 
sprawę....

Pos. S c h ó n e r e r  (przeryw a): Proszę 
czytać, com we wniosku napisał. Nie jestem 
przecież jakiś Jaworski, którego wnioski.... 
(Głosy oburzenia z ław polskich).

Wiceprez. A b r a h a m o w i c z :  Pos.
Schonerera przyzywam do porządku ! Co się 
tyczy wniosku jego, aby komisya na piśmie 
zdała sprawę z petycyi, poddam go pod głoso­
wanie imienne.

Izba odrzuca wniosek 137 głosami prze­
ciw 68 głosom.

Poczem nad podobnymi wnioskami cztery 
razy jeszcze odbyło się głosowanie imienne, 
co zabiera Izbie czas aż do godziny 2.

Wiceprez. K r a m a r z  po skońezonem 
odczytaniu spisu petycyj oznajmia, że dalszy 
ciąg posiedzenia odbędzie się tajnie, a to je­
dynie dla weryfikacyi protokołu z tajnej czę­
ści posiedzenia ostatniego. — Służba wy­
próżnia loże i gal ery ę.

Ta tajna weryfikacja tajnej części pro­
tokołu trwa przez blizko trzy godziny, po niej 
nastaje przerwa w posiedzeniu.

W iedeń , 5 listopada.
(Korespondencya „Gazety Lwowskiej“).

Wiceprezydent A b r a h a m o w i c z  za­
gaił wieczorną część posiedzenia, wczoraj o 
godzinie 7 jako znowu jawną, ale natychmiast 
podniosły się na lewicy krzyki, że tajna część 
posiedzenia jeszcze nie zamknięta, a poseł 
S c h ó n e r e r  żąda głosu w sprawie proto­
kołu z posiedzenia ostatniego. Wśród ogłusza- 
szającego wrzasku wielu posłów z lewicy wali 
się ku stołowi prezydyalnemu, który to szturm 
wiceprez. A b r a h a m o w i c z  odpiera uwa­
gą: Wszystko się stanie; proszę tylko udać

się na swoje krzesła, bo poddam rzecz pod 
głosowanie. Po niejakiem uciszeniu się lewi­
cy Wiceprezydent powiada, że na porządku 
dziennym wieczornej części posiedzenia jest 
wprawdzie sprawa prowizoryuru ugodowego 
z Węgrami, że jednak zapyta Izbę, czy oprócz 
tego zechce postawić na porządku dziennym 
dalszy ciąg tajnej części posiedzenia. ( Wielki 
ivrzask na lewicy; krzyki:  szanować regula­
min!) Poszanowanie regulaminu — mówi 
Wiceprezydent — polega na tem, żeby poma­
gać sobie nim w tych celach, dla których 
jest postanowiony, a nie nadużywać go do 
zburzenia wszelkiego porządku. (Oklaski z pra­
wicy ; wrzaski na lewicy). Proszę zająć swo­
je krzesła; będziemy głosowali. (Protesty i 
przeróżne inne krzyki z lewicy).

Pos. S c h ó n e r e r  i wielu innych na­
raz żąda głosu, na co wiceprezydent A b r a ­
h a m o w i c z  wcale nie zważa, lecz poddaje 
pod głosowanie, czy Izba chce zająć się teraz 
wyłącznie sprawą proiongacyi traktatów z Wę­
grami. Głosowanie to dzieje się tylko przez 
powstanie, a powstaje cała prawica. Wśród 
nieustannego wrzasku Wiceprezydent ogłasza, 
że Izba uchwaliła pozostać przy naznaczonym 
porządku dziennym, i wzywa pos. Luógera, 
aby zabrał głos.

Teraz zrywa się szalona burza, wśród 
której pos. L u e g e r  powstaje wprawdzie, ale 
nie zaczyna mówić; czyni to dopiero po kil- 
kakrotnem wezwaniu ze strony Wiceprezy­
denta, ale razem z nim mówią także, a ra­
czej krzyczą, pp. S c h ó n e r e r  i Wol f .  
Trzem mowom naraz towarzyszą nieustanne 
hałasy na lewicy.

Wiceprezydent A b r a h a rn o w i c z przy­
zwawszy pos. Schonerera do porządku, za­
wiesza posiedzenie na pięć minut.

Wśród owych hałasów pp. Wo l f ,  
P e s s 1 e r i G l ó c k n e r  wciągnęli także 
Koronę do dyskusyi, a to w sposób wielce 
nieprzyzwoity. To było właśnie bezpośrednią 
przyczyną zawieszenia posiedzenia. Podczas 
przerwy tej pos. M a y r e d e r  (Niemiec-Iudo- 
wiec) ściągnął jakąś kartkę ze stołu prezy- 
dyalnego i powiewał nią jak chorągiewką; pos 
D y k  chciał mu ją odebrać, ale pos. Mayreder 
uciekł z nią do swego stronnictwa, gdzie ją 
przeczytano i oddano dyrektorowi kancelaryi, 
który złożył ją znowu na stole prezydyalnym.

Po przerwie Wiceprezydent A b r a h a -  
mo w i c z  wzywa pos. Luógera, aby zabrał 
głos.

Pos. L u e g e r  zaczyna mówić, ale ra­
zem z nim pos. Wolf zaczyna odczytywać ar­
tykuł skonfiskowanego dziennika brneńskiego, 
a to wśród drwin przeciw wiceprezesom; 
skończywszy zaś czytanie, zwraca się dc pos. 
Luegera i nazywa go zdrajcą narodu niemie­
ckiego. Na to zrywają się antysemici i obsy­
pują Schonerera i jego towarzyszów obelgami, 
na które ci podobnie odpowiadają. Przeciwnicy 
przypadają do siebie, odgrażają sobie pię­
ściami, Schónerer nawet deseczką się zamie­
rza na najbliższych antysemitów. Ta walka 
trwa całą godzinę, ale tylko na słowa, cho­
ciaż co chwila zdaje się, że muszą paść razy 
i ciosy. Posłowie z prawicy podziwiają zimną 
krew przeciwników w gorączce walki. Z po­
między epitetów, które dostały się Wolfowi, 
notujemy tylko: „haniebny uliczniku!“ (od 
Luegera) i „parszywy chłopie L (od Gess- 
mauna). Schonerera nazwali antisemici raj- 
furem i przypomnieli mu jego pochodzenie od 
Szmula Lejby Kohna. Po całej godzinie utar­

czki tej pos. L u e g e r  czyni wniosek, aby 
wiceprezydent ogłosił posiedzenie jako tajne, 
i zapowiada, że w takim razie antysemici 
uwolnią Izbę od obecności Schonerera, Wolfa, 
Kittla i Turka. Zapowiedź ta wywołuje okla­
ski na prawicy i u antisemitów. Wiceprezy­
dent A b r a h a m o w i c z  oświadcza, że nie 
może poddać wniosku tego pod głosowanie 
w obec uchwały Izby, że nie odstępuje od 
naznaczonego porządku dziennego; ale lewica 
gwałtem domaga się poddania wniosku Lue­
gera pod głosowanie; pos. S t e i n w e n d e r  
odznacza się gwałtownością. Pos. W ac h n i a ­
ni  n ciska mu w tWarz: „Wstydź się pan!“ 
Na to pos. S t e i n w e n d e r  krzyczy; „ Któźto 
pan jesteś? Jak się nazywasz?“ A deput. 
S t r a n s k y z a  Wachnianina odpowiada Stein- 
wenderowi: „Pan nazywasz się profesorem? 
Pan odznaczasz się żakowską bezczelnością!11 
Wśród okropnej wrzawy wicepr. A b r a h a ­
m o w i c z  znowu zawiesza posiedzenie na 10 
minut o godz. 9 min. 10.

O godzinie 9 minut 30 (po konferen- 
cyi przewodniczących klubów prawicy, która 
odbyła się podczas przerwy) Wiceprezydent 
A b r a h a m o w i c z  zagaja posiedzenie na 
nowo, oznajmiając, źo wnioskowi Luegera nie 
może uczynić zadość. Na to zrywa się szalo­
na burza na ławach Niemców-ludowców, w 
której znowu pos. S t e i n w e n d e r  rej wo­
dzi. Pos. T r a c h t e n b e r g  rzuca mu w 
twarz: Pan profesorem? Wstydź się pan! — 
a Niemcy-ludowcy odpowiadają: Patrzcie, 
patrzcie, ten żyd kolomyjski!

Poseł L u e g e r  chce mówić dalej, ale 
przeszkadzają mu Niemcy-ludowcy i wszczy­
nają się znowu hałaśliwe kłótnie, tym razem 
między antysemitami a ludowcami, podczas gdy 
Schónererczycy zapowiadają sobie nawzajem gło­
śno, że dla odmiany zaśpiewają coś sobie. Na 
to padają wyzwiska na nich od antysemitów i 
tak prawie cała lewica znowu użera się z 
sobą. Nagle Schóuererczycy wybijają desecz­
kami marsz na pulpitach, a niedługo potem 
Niemcy-ludowcy śpiewają coś na kształt hy­
mnu. Po hymDie znowu odzywają się dese­
czki na pulpitach, a potom znowu śpiew. 
Tymczasem L u e g e r  wciąż mówi, korzysta­
jąc z chwil mniej hałaśliwych ; ale i kłótnie 
między antiseraitami a Sehónererczykarai w 
coraz piękniejszyh wyrazach nie pozwalają 
inowcy ciągnąć rzeczy swej gładko dalej. 
W pewnem miejscu poseł Lueger wciąga Ko­
ronę do dyskusyi, a wezwany przez Wicepre­
zydenta, aby tego nie czynił, mówi, że nie 
ma osoby Najj. Pana na myśli.

O godzinie 11 Schónererr-ycy opuszczają 
salę. Poseł L u e g e r  woła żabim i: Kłaniam 
się, panie Schónerer; wiedziałem, że bez pi­
wa nie wytrzymacie, chociażby niemczyzna 
zginąć miała. ( Wielka wesołość). Teraz mów­
ca przez dość długi czas mówi dość swobo­
dnie, ale nakouiec znowu zjawiają się Schó­
nererczycy i kłótnia na nowo powstaje.

Gdy Lueger skończył, pos. G l ó c k n e r  
(Niem.-post.) zażądał zamknięcia posiedzenia.

W imiennem głosowaniu odrzucono ten 
wniosek, poczem nastąpiły szalone hałasy.

Pos. G a r a p i c h czyni wniosek o za­
mknięcie dyskusyi. — Ponowue hałasy na 
lewicy, która żąda, aby Ministrowie mówili.

Pos. G a  eg e r  żąda, aby odbyło się nad 
wnioskiem o zamknięcie dyskusyi tajne, a 
ewentualnie imienne głosowanie.

Wiceprezydent poddaje pod głosowanie
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Prawdziwego powodzenia doznała tylko 
farsa. Paryż nie zmienia zwyczajów swych ! 
Szczęśliwym teatrem był Wodewil, a szczę­
śliwym autorem Aleksander Bisson. Znacie 
zapewne „Surprises du divoree“J komedyopisa- 
rza tego. Sztuka ta, znam  też pod tytułem 
„Madame Bonivard“ obeszła wszystkie niemal 
sceny. Tym razem Bisson dobrał sobie współ­
pracownika w osobie autora belgijskiego J. 
Leclerga. Jakto? Czy nie starczyłoby Bisso- 
nowi zdolności do zbudowania koinedyi- 
farsy ? Do zbudowania — owszem. Od­
znacza się on nawet szczególniejszym darem 
konstrukcyjnym. Oto jak charakteryzują go 
w ogłoszonej niedawno sylwetce jego. „Bisson 
traktuje teatr, jak matematykę. Wychodzi on 
z jednego punktu, by dojść do drugiego, nie 
zbaczając z drogi. Wiąże on umiejętnie wę­
zeł, ściąga go, ściąga coraz bardziej; w koń­
cu zas nie przecina go bynajmniej mieczem, 
jak to uczynił imiennik jego Aleksander Wiel­
ki, jeno rozwiązuje go z uśmiechem, a sznu­
rek chowa do kieszeni: posłuży on mu raz 
jeszcze!11

Wyborna to charakterystyka. Sznureczek, 
oto silna ale i słaba strona Bissona. Jego rze­
czą zawiązywanie in trygi; ale literackie wy­
kończenie dzitła, psychologiczne pogłębienie 
osób, to me jego sprawa. Ta funkeya tedy 
przypadła w udziale małoznanemu, belgijskie­
mu współpracownikowi głośnego komedyopi- 
sarza francuskiego.

W treści „Jalouse“ przebijają się humor

i pomysłowość właściwe Bissonowi. Idzie o 
Otella w spódnicy, młodą mężatkę, która za­
zdrością swą prześladuje niewinnego męża. 
Rolę Jaga odgrywa służący - łobuz. Pewnego 
wieczora, kiedy państwo jego sprosili gości, 
służący pragnąłby koniecznie wydostać się z 
domu, gdyż sam jest zaproszonym na zabawę, 
którą urządza służba. Oto jak się zabiera do 
rzeczy. Perfumuje on paltot pana opopona- 
ksem, a na kołnierz kładzie włos kobiecy. 
Skutek niezawodny : pani, w wybuchu zazdro­
ści, urządza mężowi szaloną scenę i rozpędza 
towarzystwo.

Drugi i trzeci akt odgrywają się w Bor- 
deaux, w domu rodziców młodej mężatki. 
Mąż nie zdołał wyleczyć jej z zazdrości, ale 
rodzicom to się udaje, sposobem znauym z 
„Poskromienia złośnicy11. Poznaje ona skutki 
zazdrości na scenach, które matka wyprawia 
ojcu. Brat jej nie może otrzymać ręki panny, 
o którą się stara, gdyż zarzucają mu jawną 
niezgodę panującą w jpgo rodzinie. Skruszona, 
godzi się z mężem, a przyszli teściowie brata 
znajdują wzruszający obraz harmonii.

Na wyższym poziomie literackim stoi 
twórczość p. Brieux. Były wychowanek An- 
toine’a, któremu otworzyły się już wrota ko- 
medyi francuskiej, pozostał wiernym reali­
stycznej satyrze społecznej. Wprawdzie sam 
Antoine, wznawiając „Blanchette11, uważał za 
stosowne złagodzić koniec zbyt pesymistyczny, 
jakieśmy widzieli. Ojciec-wieśniak, który żyje 
z zarobku córki wychowanej salonowo, a koń­
czącej jako kokota — to raziło Paryżan, bo 
było zbyt z życia wzięte.

Lecz Brieux, zmuszony do cofnięcia się

na jednym punkcie, wytacza działa swe na 
drugim, i ze sceny „Gyranase“ niemiłosier­
nie ostrzeliwa zgaegrenowane społeczeństwo 
francuskie. Zdaje się on mieć zamiłowanie 
do malowania życia prowiucyonalnego i sto­
sunku córek do rodziców, bo i najnowsza 
sztuka jego „Trzy córki p. Dupont“ obraca 
się w tein kółku.

Dupont jest drukarzem małomiejskim, o 
średniej zamożności. Ma on trzy córki, z któ- 
remi nie bardzo mu się poszczęściło. Naj­
starsza, Aniela, zbłądziwszy za młodu, uto­
nęła w półświatku paryskim. Z czasem je­
dnak wyrobiła sobie sytuacyę, którą te panie 
zowią uneposition serieuse; ojciec nie troszczy 
się o nią.

Druga córka, Karolina, jest starą panną 
i dewotką. Życie jej obraca się między ko­
ściołem a sklepem porcelanowym, dla którego 
maluje talerze.

Jedyną nadzieją państwa Dupontów jest 
najmłodsza ich córka, Julia. Trzeba ją wy­
dać za mąż i zrobić dobry interes na mał­
żeństwie tem. Dupont jest szczęśliwy, bo 
właśnie zdarzyła mu się znakomita sposo­
bność do urzeczywistnienia planu tego. Ban­
kier Maizant prosił go o rękę Julii dla syna 
swego Antoniego. Dupont wie wprawdzie, że 
Mairant jest w złych stosunkach, ale słyszał 
o ogromnych bogactwach wuja jego bezdzie­
tnego. Przyrzekuio on Mairantom 50.000 po 
sagu a da połowę tylko. Mairantowie ze swej 
strony myślą o zrobieniu dobrego interesu. 
Wiedzą oni, że bogaty wuj, na którego for­
tunę liczy Dupont, dawno wszystko stracił. 
Mamy tu tedy przed sobą owe okazy, które 
Wiktor Hugo zwał „des honnetes gens de la 
grosse espece“. Porządni ci i powszechnie

szauowani ludzie wydają Julię za 
minio iż go nie kocha. ta
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Pos "pZê °Wej 12 członkami.
• 10-min S e  ̂ (S0®yalista-demokrata) żą- 
ln,ieaneo-r Ut?Wei  Piiuzy» tajnego głosowania i

W ?” lo s o w a n ia  nad tajn ością .
•ttogA j eprezvdont A b r a li a mowi e - / :  Nie 
H to 10-ininutowei [>auzy,
°̂*'rZeha 'jl '18 forinaim- dla k-oiweh 

ck a h "  d ,>giego 
Pauz. %

* P,

dyż 
nie

namy słu. W:ększość u- 
w takich razach me zarządzać

Izba P se  ̂ c°fil swój wniosek, 
w^ńa a  j Przystąp.iła do imiennego gloso- 
„ °lf oddal Plervvszym wnioskiem pos. Grossa. 
^ e c iw Q glos : „Tak! — ale protestuję 
r6llt Przvw i •Wan’li wyl>orców“. Wiceprezy- 
^Ootiy C)Wie go do porządku. Wniosekod- 

źba 1  175 głosami przeciw 132.
?wykłeiQ ^ w a l i ł a  następnie w głosowaniu 
2 **mu nrot10Sek pos. Jędrzejowicza o prze- 

eń)Wej. Wlzoryuna ugodowego komisyi bu- 
W r\

n!e no?ZJffi l‘'lS u odbyło się głosowa- 
p, kotniL^u ź* Pos- Grossa o wzmocnie- 
VUS tego , dzetowej 12 członkami. Pod- 
/.^PrezyH .°.Wauia objął przewodnictwo 
t l*0s- Ab t M£rauiarz. Pos. Mayreder woła 
n5 Polski fa . DQOwtezem: „Dobrze, że poszedł

177 uJ6 lud L Wolf krzyczy: Prezydy
M  < i>Ł «. U ‘ - t O n r o . T r l *■■*... ■» •»-

' j g  iU(i p  " ”11. &.LLy\;'Ly: r  ru&jruyUlll O-
głosami °Prawkę Grossa odrzuciła Izba 

Prze przeciw 132- 
° ^ n k j ^ ^ c y  oznajmia, że przystępuje

Pos s a *)0siedzeaia-
l ^ i o n e  n a  1Uer zapyiuje się, kiedy będą 

w°du m , porządek dzienny zapomogi z 
Win elemeniar— "i  sP ra w S rez’ A b r a b  tta L n Wozdame

rcniarnycb. 
b r a b a m o w i c z  wyjaanw, 

. . - “•uwue jest już prawie goW've> " 
<HuJ ,ko iszczę dat, których mają dost
Wic . p?P- Pergelt i Kaiser. (.Glosy z P 

• c-ftcą  przewlekać! Słuchajcie!). ,
do n- P- P e s c b k e  opowiada, ze cbeia isc 
*8kV, ydyum> ale służący nie dopuseiU g o  

mną drogę.
Wiera lU6PrtJzydent A b r a h a m o w i e !  po-
by r dla> ie  istotnie dał polecenie służącym, 
M j t t  d°PttszczaH tylko z je d n e js tro n y ,
%*, ostatnich posiedzeniach n>ektorzy p

wprost szturmowali do prezy y 
»ie 3 1' MX0sob a y r e d e r zabiera głos w spra­

n e j  Twierdzi on, że tv ciągu tu7 ""a Zaw yJ A«ierazi on, ze w ciągu tu 
a^óconn kto®2 prawicy: „Pruski szpieg i
,Zt&ł O UWiU.u i,. —

2 szk
;>by zapytał się, kto wykrzykną!

i ^

d0i(.,9„tlP' Paszkowski. Prosi zatem przewo-
S f e ° .  oby —  |

niane

•eę, ze słowa te wypowie-

^  p -  wyrazy.

A b r a h a m  o w i cz  od

Pet

OOh'* ze §n ~i ' riils" na razie, oświadcza je- 
zPada. Równocześnie wi-

6łL °  niett0,l daje:„ zei w tei ehwili zSłosU
Ijm ‘ycb 1*' Myszkowski i oznajmił, że 

Czasje niti wypowiedział, ani nie był w 
D6p l1"' lewej stronie Izby.

y? w d n *e l a k  i tow. wnoszą mter- 
,rowa^ 'rawitt dofraudacyj w krakow-

dy. Pos o‘jJflWl(1 ubezpieczeń.
d ^ f1'ł&k d łr ,7 6 n e r e r interpeluje prezy­
dia watbr„- 1=0 Jeszcze bawić hędzie prezy- 

^ybór v,U na urlopie i kiedy odbędzie 
%  Wic f ezyd(inta.

^ ledziei > rezy d en  t oznajmia, że udzieli 
fr<! ^  kil!,4 nast^Pnem posiedzeniu.

S?j“ *££SFL!£2?ran* posiedzenie dzisiaj o go-
ł)/-i 1 Z ^  ,  J ____ . . . . . . i .  .  1.e n P ^ 0 Mn-godzinnych obradach, ■ Uastępue

był/o n ie w a ż  wczorajszo dzienni
na poniedziałek o

leez^t °|, tai ne“T i n>e zostało zam- 
przerwanem, posiedzenie 

e- e r.jzp0C2ąC się mu również jaku

parlamentarne.

Wiki ^ 'ry s tk ie  wczorajsze wieczirue i
W u C ^ ń s k ie  omawiają bardzo obsza ^  
?>awie „ os',alntego posiedzenia 0ąm0-
dty J  Przyznają, że Rząd i większesC SC l* zwygęstwo pariaineii^rn ’ ^ ^
kl w»u^sMrukcya wyczerpała ws ..„miedzy 

% u S j l* był te także obrachunek P J i  
H  ^ t w e m  socyałuo-chn.eseianskH.i °u ta  
^ k aa^ tterera, w którym ta  ?statiria . zać

a- Zwycięstwo większości z , ySi. 
S  enbok 80^ - o ś c i  pustow
S » , T  1 wytrwałości prezj< 3 stovęie 
Z l»t4J ;  Mo zamknięciu posicdzcni ! Wice.
K z y S y gratulowali zwycięstwa °b  -
V j S ® i a zwłaszcza p- Abrahamowiczow , 
*'%(tzen'tZew odniczv t przez znaczną Jż ,  ̂
S J S  d e n n ik i  wyrażają zarazem ubole^ 

ua posiedzeniu tem przy-' P ,
*  S y W parlamencie austryaekim do boj

(\*y posłami.
^Stg „ ^ ut8cbe Rundschau, organ . rl? j  

^Wałtowne wyrzuty niemieck j  P

. f t a u U  L w o w sk a "  »  7

ludowej i niemieckim postępowcom, że na 
ostaniem posiedzeniu grupa Scbonerera była 
rzeczywiście izolowaną w myśl życzeń pos. 
Lu eg era.

P. Prezydent Ministrów hr. Badeni był 
obecnvm w parlamencie przez cały czas trwa­
nia , o.l/r-na i d o p i e r o  o godzinie 10 z rana 
powrócił' do swego pałacu.

Na czwartkowem posiedzeniu wieczór- 
nem i w ciągu nocy natłok publiczności na 
giiien ach by i ogromny. Wszystkie wejścia 
parlamentu były formalnie oblężone przez pu­
bliczność. Biletów wstępu już we środę nie 
można było dostać. W  krużgankach parlamen­
tu opowiadano najnieprawdopodobniejsze rze 
czy. Wszyscy spodziewali się czegoś nadzwy­
czajnego.’Naprężenie było ogólne. Na galeryi 
widziano członków Izby panów, radców Dwo­
ru Beera i Grilnhuta. W loży dziennikarskiej 
na prawo siedział Wereszezagin i rysował, na 
drugiej galeryi siedział Mark Twain. W no­
tatce Wereszezagina widziano szkice z posie­
dzenia, między innymi sylwety wiceprezyden­
ta Izbv p. Abrahamowie!* tudziez p. Sehó- 
nerera. Wereszezagin oświadczył w rozmowie 
z kilku dziennikarzami, że mu się to bardzo 
podoba, że walki w Ausiryi odbywają się bez 
rozlewu krwi, bez prochu i szabli. Opis roz­
praw zdaje sie być jakby biuletynem z pobo­
jowiska. iSchónererczyk Tilrk zranił sobie pa­
lec przy tłuczeniu w ławkę pięściami, łulpi" 
ty Sehonerera i Wolfa >ą zdruzgotane. Wolf 
miał ukże awanturę z josłem Karolem Ma­
ksem Zedwitzem. Wolf wyraził tnę _ ubliżają 
co o pośle Zedwitzu, a ton w odpowiedzi plu­
nął przed Wolfa i odwrócił się do mego ple­
cami Wolf zawołał: Gdybyś się pan me za­
słaniał katolicyzmem, p ciągnąłbym pana do 
odpowiedzialności.

Przód głosowaniem nad zamknięciem 
dyskusyi kwestor Lang oświadczył pos Wol­
fowi, że kwestorzy dotychczas oszczędzali co, 
szanując godność parlamentu, ale jeśli dalej 
powtarzać się będą dotychczasowe sceny zmu­
szeni będą wyprowadzić go z Izby. Od tego 
czasu istotnie Wolf przestał wywoływac skan­
dale.

 Komisya budżetowa Izby posłów zo­
stała zwołana na dzisiai przed południem o 
-rodzinie 11- Na porządku dziennym oorad 
komisyi znajdowało się prowizoryum ugodo­
we W kolach parlamentarnych o-.zokiwano. 
że na tem posiedzeniu BP. Ministrowie dr. 
Biliński i br. Glanz złożą wyjaśnienia co do 
ugody z Węgrami.

— Aczoraj odbyło się posiedzenie komisyi 
parłam *,ntarne: prawicy. Przedewszysikiem
dyskutowano - -  według doniesień dzienni­
ków nad kwest,yą wyboru prezydenta Br. 
Dipauli zawiadomił zebranych, iż katonekie 
stronnictwo ludowe nie odstępuje od kandy­
datury p. Kathreina i że przed tygodniem 
mniej więcej pisał list do niego, jednakowoż 
dotyćh-zas nie otrzymał odpowiedzi. Parla- 
m entana komisya zgodziła się na kandydatu­
rę był łgo prezydenta, chociaż prawdopodo­
bnie p. Kathrein ponownego wyboru nie przyj­
mie. Postanowiono zwrócić się do mego tele­
graficznie z prośbą, aby zawiadomił prawicę 
o swej ostatecznej decyzyi. W dalszym ciągu 
omawiano inne kornbinaeye w sprawie pre- 
zydyalm j, a między innemi wspomniano tak­
że o kandydaturze p. Pattaia. W toku dyskn- 
syi stwierdzono, że pogłoski, jakoby pertra­
ktowano z lewicą w sprawie wejścia jednego 
z jej przedstawicieli do prezydyum, są nieuza­
sadnione. Następnie poruszono także kwestyę 
czy i kiedy na porządku dziennym ma 
być po lawiony wniosek językowy p. Dipau- 
liego. W sprawie tej nie powzięto jeszcze li­
cowały. Dyskutowano również długo nad 
zmiana regulaminu Izby Ogólnie zgodzono 
się na’ wywody p. Stransky’ego, że prezydent, 
na mocy swej dyskrecjonalnej władzy może 
stosować, regulamin tak, jak to uważa za ko­
rzystne dla toku spraw parlamentarnych. — 
Uchwały pod tym względem także jeszcze nie 
powzięto.

— Posiedzenie Koła polskiego odbędzie 
się dziś popołudniu.

— W prasie nie ustały jeszcze głosy 
ostrej krytyki, zwrócone przeciw znanemu li­
stowi prof. Mommsena, ogłoszonemu w Neue 
fr. Presse, a niefortunny ujzouy-polilyk nie­
miecki wystąpił do popisu z nowym listem. 
Oto z Budapesztu donoszą, że profesor Mornm- 
sen ogłosił w dzienniku Budapesti Hirlap  
list, w którym wzywa Węgrów, aby w walce 
toczącej się w Austryi. nie opuszczali Niemców. 
Przecież i Węgrom także -  pisze Momtnsen — 
powinno zależeć na tem, aby Król węgierski 
nie został „Cesarzem wielko-czeskim".

Tymczasem właśnie węgierskie pisma 
Nemzct i Pesti Naplo pisząc o poprzednim 
liście prof. Mommsena, wykazują, że owe nie­
bezpieczeństwa dla Niemców, jakie on widzi 
w rozporządzeniach, rzekomych, egzystują 
tylko w jego wyobraźni, i ostro potępiają 
chęć wpływania na rozwój wypadków w 
Austryi przez agitacyę z Niemiec.

listopada 1897

Z Warszawy.

(Sprawa uregulowania stosunków włościańskich.— 
Proletaryat prawniczy. — Sprawa instytutu po­

litechnicznego).

Dzienniki, korzystając z nieco większej 
swobody, poiuszają ciągle ważne sprawy miej­
scowego społeczeństwa.

Do spraw tych należy przedewszystkiem 
kwestya uregulowania stosunków włościań­
skich, pozostawiających i dzisiaj jeszcze wiele 
bardzo do życzenia, i to w podwójnym kie­
runku, a mianowicie na polu parcelacji i 
serwitutów. Parcelacyą większych majątków 
ziemskich i kolonizacyą wewnętrzną, zajmuje 
się w Królestwie Polskiem oprócz osób pry­
watnych, od lat kilku państwowy Bank wło­
ściański, przypominający o tyle poznańską 
komisyę kolonizacyjną, że kieruje się w swych 
operacyach politycznymi celami, a mianowi­
cie dążeniem ku osłabieniu wielkipj własno­
ści ziemskiej na rzecz chłopów. Otóż jedno z 
pism podaje w szeregu artykułów działalność 
tej instytucyi, ciętej, lecz ze wszech miar słu­
sznej krytyce, a zarzuca jej mianowicie, że 
nie uwzględniając należycie i nie wzmacnia­
jąc ekonomicznych i społecznych potrzeb kra­
ju, wytwarza osady pozbawione z góry wszel­
kich warunków cokolwiek trwalszego bytu i 
przyczynia się jedynie do zwiększenia prole- 
taryatu rolnego. Oo się zaś tyczy serwitutów, 
uniemożliwiających w wielu majątkach ziem­
skich wszelką racyonalną uprawę i wszelkie 
prawidłowe gospodarstwo leśne, to sprawa ta 
podług ostatnich wiadomości, nadchodzących 
z Petersburga wejdzie niebawem na prawidło­
we tory. Przedewszystkiem więc porozumie­
nie się właściciela ziemskiego z włościanami 
co do skupu serwitutów ma być w przyszło­
ści ułatwione przez zniesienie połączonych 
dzisiaj z tem porozumieniem się trudności 
prawnych.

Pod napisem „Proletaryat prawniczy1* 
Gazeta sądowa zamieszcza szereg cyfrowych 
danych o ilości adwokatów w Królestwie w 
stosunku do ludności. Z przytoczonych danych 
okazuje się, że średnio jeden adwokat przy­
pada w Królestwie na 7870 mieszkańców. 
Cyfra ta waha się jednak w różnych guber­
niach i mieści się w granicach 1 : 2570 (gu­
bernia warszawska) a 1 :19 .560  (gubernia 
radomska). W gkali tej gubernie idą w na­
stępującym porządku: warszawska, piotrkow­
ska, łomżyńska, suwalska, płocka, lubelska, 
siedlecka, kielecka, kaliska i radomska. W mia­
stach stosunek jest odmienny i średnio wy­
pada jeden adwokat na 853 mieszkańców, 
przyczem stosunek najwyższy jest w Siedlcach 
(1 : 649) a najniższy w Płocku (1 : 1309). 
Warszawa zajmuje miejsce pośrednie (1 : 830) 
i wykazuje cyfrę bilską przeciętnej. W’ mia­
stach drugiej kategoryi stosunek znacznie spa­
da, jednakże utrzymuje się średnio na pozio­
mie 1 : 3119, czyli jeden adwokat na 3119 
mieszkańców.

Z Petersburga nadchodzi wiadomość, że 
sprawa otwarcia instytutów politechnicznych 
w Warszawie, będzie ostatecznie rozstrzygnię­
ta już w dniach naibliższych.

K K O I I K A

Lwów , 6 listopada.

— Nabożeństwo żałobne za wojsko­
wych. Wczoraj przed południem odbyło się w 
Wiedniu na rozkaz Najj. Pana tegoroczne nabo­
żeństwo żałobne za duBze zmarłych wojskowych 
W nabożeństwie, które odbyło się w dworskim 
kościele parafialnym, wziął udział Najj. Pan, 
Najd. Arcyksiażęta, JE. P. Minister wojny, P. 
Minister obrony krajowej, szef sztabu general­
nego, do zródca marynarki, generalieya i liczni 
członkowie korpusu oficerskiego. Od Burgu do 
kościoła ustawiono szpaler z wojsk wszelkich ro­
dzajów broni. Po nabożeństwie odbyła się przed 
Najj. Panem defilada wojskowa.

— Habilitacya. We środę, dnia 3 b. m. 
odbył się na wydziale lekarskim Uniwersytetu 
Jagiellońskiego wykład habilitacyjny dr. Stani­
sława Ciechanowskiego na temat: „Pogląd na
etyologię dysenteryi“, poczerń uchwalił wydział 
nadać kandydatowi veniam legendi w zakresie 
anatomii patologicznej.

— Egzamin autoryzacyjny dla te­
chników asekuracyjnych. Stosownie do po 
stanowień rozporządzenia Ministerstwa spraw we­
wnętrznych i Ministerstwa wyznań i oświaty z 
dnia 3 lutego 1895 o autoryzacyi techników ase­
kuracyjnych, podaje magistrat do wiadomości 
obwieszczenia c. k. Namiestnictwa, że ustano­
wiona przy Ministerstwie spraw wewnętrznych 
komisya egzaminacyjna, przedsięweźmie w dru­
giej połowie listopada b. r. egzamina kandyda­
tów, którzy ubiegają się o autoryzaeyę jako te­
chnicy asekuracyjni. Kompetenci o przypuszczenie 
do egzaminu w tym terminie, mają wnieśó na­
leżycie ostemplowane i udokumentowane podania 
najpóźniej do 10 b. m. do c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznyoh. Podania te należy według

§. 3 cytowanego rozporządzenia udokumentować:
1. Certyfikatem przynależności lub innym dow-- 
dem austryackiego obywatelstwa państwowego;
2. dowodem własnowolności (metryka chrztu, 
względnie urodzenia, ewentualnie uznanie pełuo- 
letności); 3. świadectwem moralności, wystawio- 
nem przez miejscową władzę policyjną; 4. świa­
dectwem ukończonej szkoły średniej; 5. dowodem 
że kandydat słuchał na Uniwersytecie wykładów 
wyższej matematyki; 6 . świadectwami zakładów 
ubezpieczeń lub urzędów publicznych, albo innem 
wiarogodnem poświadczeniem, że i jak długo 
kandydat samoistnie wykonywał roboty tecbni- 
czno-asekuracyjne, albo w służbie przy jakim 
zakładzie ubezpieczeń. Oznaczenie taksy egzami­
nacyjnej dla poszczególnych kandydatów do egza­
minu w terminie powyższym przypuszczonych, 
nastąpi przez przewodniczącego komisyi egzami­
nacyjnej.

— Prof. dr. Ciesielski składał na trzech 
poufnych posiedzeniach Rady miejskiej sprawo­
zdanie z czynności swych jako deiegat do e. k. 
Rady szkolnej krajowej. Po wyczerpującej ,iv- 
skusyi uchwaliła Rada wyrazić dr. Ciesielskiemu 
zaufanie, dodając niektóre życzenia, a między in- 
nemi: aby sprawozdania takie były składam1 co 
roku, aby delegat starał się oto. żeby na nos-e 
podręczniki szkolne rozpisywano konkursa publ - 
czne. aby w szkołach ludowych i średnich za­
prowadzono nadzór lekarski, tudzież obowiązkowa 
naukę gimnastyki.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Z grom adzenie  tygodniow e odbędzie się  w e środo, 
d n ia  10 lis to p a d a  b . r. o godzin ie  7 w ieczorem  
(R y n e k  1. 30). N a  porząd k u  d z ien n y m : Odczyt 
in ż y n ie ra  p. L ip czy ń sk ieg o  Jó zefa  „ P o g lą d  na  
is tn ie jące  u s ta w y  p rzem y słu  b u d o w lan eg o " .

— Posiedzenie polskiego Towarzystwa 
przyrodników im. Kopernika, odbędzie się we 
wtorek, dnia 9 b. m. o godzinie. 6 wieczorem 
w sali Instytutu chemicznego, ul. Długosza. Po­
rządek dzienny: l j  Prof. M. Łomnicki: „Sto­
sunki geologiczne N a d s a n i a 2 . luźne komuni- 
kacye.

— P. Slęk, dyrektor krakowskiej Kasv 
oszczędności, powróciwszy po dłuższej chorobie 
do zdrowia, objął urzędowanie.

— Prof. Yrirchow, który obchodzić miał 
wczoraj w Berlinie 50 rocznicę złożenia egzaminu 
doktorskiego, zasłabł onegdaj podczas preleb yi 
na katedrze. W czasie wykładu głos profesora 
słabł emaz to więcej — znać było, że prele­
gent walczy z niedyspozycją; ale mimo wv- 
sileń Vircbow musiał przerwać prelekeyę i opu­
ścić salę. Zajechawszy do doinu, przyszedł nie­
bawem do siebie i mógł udzielić odwiedzającym 
go objaśnień co do niedomagania swego. Syn 
jego, prof. Hans Yirchow, polecił mu spokój zu­
pełny. Zdaje się, że 76-Ietui uczony, który wzbu­
dzał dotychczas podziw swą rzeźkością, odzyska 
niebawem dawne swe siły.

— Z Tow. wzajemnych ubezpieczeń.
Pp. dyrektor Słoneck i i sekretarz Wygrzy walski, 
wyjechali z Krakowa do Lwowa, celem  uczestni­
czenia w odbywających się tutaj egzaminach pra­
ktykantów; egzamina te odbędą się następnie w 
Krakowie, a zasiądzie do nich ogółem 21 pra­
ktykantów.

— W sprawie defraudaeyi w krak. 
Towarzystwie wzaj. ubezpieczeń donosi Czas 
dzisiejszy, iż śledztwo sądowe objął radca sądu 
karnego dr. Bujak. Po zbadaniu kancelaryi Cze­
sława Kieszkowskiego, zabrano z biurka część 
znajdujących się tam papierów i dokumentów, 
między którymi znaleziono także listy pieniężne 
i pamiątki rodzinne, oraz różne listy prywatno. 
Świadczy to, że Czesław Kieszkowski ni« przy­
puszczał, ii defraudacye jego wyjdą już obecnie 
na jaw. Kancelarya Czesława Kieszkowskiego 
została ponownie opieczętowana.

Dyrekcya Towarzystwa w z aj. ubezpieczeń 
wniosła przed kilku dniami podanie do sądu o 
otwarcie konkursu do majątku Czesława Kie­
szkowskiego. Wskutek tego podania, odbyła się 
w mieszkaniu Czesława Kieszkowskiego komisya 
sądowa celem spisania inwentarza, do którego 
wejdą także parcele gruntowe, będące jego wła­
snością.

Szerzyły się pogłoski o wycofywaniu wkła­
dek z działu wzajemnego kredytu. Po sprawdze­
niu rzeczy u źródła — pisze Czas — możemy 
donieść, że nie ma jakiegokolwiek gromadnego 
wycofywania; zgłosiło się po swoje wkładki tylko 
kilku izraelitów. Zresztą zwrot wkładek jest zu­
pełnie normalny, podobnie jak w innych latach 
o tej porze. Otrzymała też dyrekcya kilka listów 
od ubezpieczonych na życie z prośbą o wyja- 
śnieuie w tej sprawie, na co zaraz wysłano od­
powiedzi.

W e L w o w ie  o d b y ł sic , j a k  d o n o siliśm y , 
w iec osób ubezpieczonych. C z a s  d o w iad u je  się , 
że d e leg acy a  ubezpieczonych zostan ie  n a jch ę tn ie j 
p rz y ję tą  przez dyrekcyę, kt ór a  n ie  ty lk o  go to w a  
je s t  udzie lić  w sze lk ich  żąd an y ch  w y ja śn ień , a le  
okazać k a p ita ły  rezerw ow o i g w a ra n c y jn e , z a ­
bezpieczające p ra w a  członków  d z ia łu  życiow ego. 
W sk u tek  tego w iec ten  w sw oich  sk u tk a c h  n a j ­
lepiej się  p rzyczyn i do u sp o k o je n ia  in te re so w a ­
ny ch  osób i o p in ii w k ra ju .

f  Z m a rli  w ostatnich dniach We Lwo­
wie, ks. Longin Tabiński, wikary przy kościele 
św, Maryi Magdaleny, przeżywszy lat 82. Po­
grzeb ś. p. Tabińskiego, który w młodym wieku 
uległ gruźlicy płac, ku powszechnemu żalowi



p a ra f ia n  sw ych i ub o g ich , o d b y ł się  dz iś ra n o  < 
godz. 10 ze szp ita la  SS. M iło sie rd z ia . W kon 
dukcie  pogrzebow ym  w zięło  u d z ia ł  liczne ducho­
w ieństw o, a uczenice szk o ły  żeńsk ie j im  M. M a 
g d a len y , g dz ie  z m a r ły  p e łn i ł  obow iązk i k a te  
chety , n io s ły  p rzez tru m n ą  d w a  w ieńce z n a p i­
s a m i:  „ N ieo d ża ło w an em u  katechec ie

T ad eu sz  S ig n io , ukończony p ra w n ik , u rz ę d ­
n ik  g a l.  B a n k u  h ipo tecznego , w 27 roku życia

Baronowa Małgorzata Eugenia Marrer de 
Lagatinićre, teściowa malarza br. Andrzeja Wan- 
dalin-Mniszcha, zmarła na zamku swym Nedo 
w Morbihan, we Francyi, w 80 roku życia.

W Chicago, w Stanach Zjednoczonych 
Władysław Smulski, długoletni redaktor tamtej­
szej polskiej Gazety katolickiej, przeżywszy lat 61

— Samobójstwo. W S ta n is ła w o w ie  w 
p rzy stęp ie  chw ilow ego  ob łęd u  w y sk o czy ła  z g a n k u  
II p ię tra  n a  podw órze p. W eid en fe ld o w a , żona 
fa b ry k a n ta  k apeluszów  i z a b iła  się  n a  m ie jscu  
Mąż sam obójczyni b aw i z a g ra n ic ą , dokąd  w yje 
c h a ł  w in te re sa c h  h an d lo w y ch .

— „Ognisko" w W iedniu. Na walnem 
zgromadzeniu polskiego akademickiego Stowarzy­
szenia „Ognisko" w Wiedniu w dniu 30 z. m., 
wybrano następujący zarząd na rok administra­
cyjny 1897 8 wydział: Wolfram Gustaw, prezes; 
Hirsch Filip, wiceprezes; Notz Juliusz, sekretarz; 
Karaś Jan, skarbnik; Słotołowicz Mieczysław, 
bibliotekarz; Nennel Henryk, czasopiśmienny; 
Lisowski Edward, zawiadowca lokalu i Russer 
Edward, archiwista.

—  Hr. Henryk Baltazzi, c. i k. po­
rucznik pułku huzarów, dotychczas w y z n an ia  
grecko-nieuniekiego, przeszedł w ty ch  d n iach  — 
jak donosi Yaterland — na łono  K ościo ła  ka- 
toliokiego.

— Wybuch kotła w fabryce maszyn 
Koziełły i Kantorowicza w Mińsku gubernialnym 
spowodował wczoraj rano straszną katastrofę. 
Piętnastu robotników poniosło śmierć na miejscu, 
wielu jest ciężko poranionych. Fabryka prawie 
cała runęła w gruzy.

— T es tam e n t P u llm a u a . W tych dniach 
otwarte w Nowym Jorku testament Pullmana. 
Zmarły milioner pozostawił żonie 6 , każdej zaś 
z dwóch córek po 11 milionów fr. Dwom synom, 
którzy widocznie nie szli śladami ojca, lecz obja­
wiali skłonności do marnotrawstwa, zmarły za­
p isa ł tylko po 15.000 fr. pensyi rocznej, co umo­
ty w o w a ł w sposób następujący : „Zważywszy, iż 
żaden z moich synów nie wykazał poczucia od­
powiedzialności, niezbędnej, według mego zdania, 
do władania znacznemi kapitałami, jestem zmu­
szony, jak to zresztą zapowiadałem, do ograni­
czenia względem nich warunków testamentowych 
i wyznaczenia im tylko dochodu, zabezpieczają­
cego im byt“. Trzeźwy Amerykanin!

t  W in ce n ty  T sc h irsc liu itz , profesor 
i tyt. dyrektor, oraz kierownik artystycznego 
przemysłu w państwowej Szkole przemysłowej, 
zmarł 1 listopada b. r. we Lwowie.

Ze ś. p. Wincentym ubył z grona nauczy­
cielskiego szkoły przemysłowej najstarszy pro­
fesor, wieloletni jej przedtem kierownik, szano­
wany i koohany przez wszystkich kolegów i 
uczniów, jedna z sympatycznych i typowych po­
staci Lwowa, pedagog rozumny, a prawdziwy o- 
piekun i przyjaciel młodzieży, mający jedynie za­
wsze i wszędzie przedewszystkiem jej dobro 
na oku.

Urodzony 1839 r. we Lwowie, uczęszczał 
do szkoły realnej przy c. k. Akademii techni­
cznej we Lwowie, ucząc się ponadto prywatnie 
malarstwa i modelowania. Następnie uczęszczał 
do c. k. Szkoły dla sztuki i przemysłu' przy 
austryackiem touzeum w Wiedniu i tam się wy­
kształcił na zdolnego nauczyciela rysunków dla 
wyższych szkół realnych. Pełnił też z początku 
obowiązki zastępcy nauczyciela rysunków przy 
wyższej szkole realnej we Lwowie, a gdy w 
roku 1876 kreowano c. k. Powszechną Przemy­
słową Szkołę rysunków i modelowania we Lwo­
wie, został jej kierownikiem i nauczyciem.

W miarę dalszej organizacyi i przekształ­
cenia się tej szkoły w c. k. zawodową szkołę 
dla przemysłu artystycznego, został ś. p. Win­
centy w uznaniu gorliwej i skuteezuej działal­
ności mianowany dyrektorem w roku 1887. 
Skoro jednak okazała się w r. 1891 potrzeba 
dalszej jeszcze reorganizacyi pomienionej szkoły 
i przeistoczenia jej w c. k. państwową Szkołę 
przemysłową z dodaniem działu budowlanego i 
wzorowej szkoły uzupełniającej, Ministerstwo 
chcąc ulżyć pracy ś. p. Wincentego, pozostawiło 
mu tytuł dyrektora i mianowało go przełożo­
nym działu artystycznego przemysłu w tej szko­
le, na którem to stanowisku do ostatnich dni 
wytrwał.

Charakter zmarłego cechowały niepospo­
lito przymioty serca i ducha, przedewszystkiem 
zaś Bkromność i prawość, niezrównana słodycz i 

obroó. One to głównie zjednywały mu sympa- 
tyę i serca wszystkich, którzy mieli sposobność 
poznania go bliżej. Zawsze skory do wyręczania 
i wspomagania innych, wykwintny w formach, 
a miły w o ejsciu, wyrozumiały i spokojny, 
nigdy Się nie uniósł nikomu przykrego słowa 
me powiedział, a choć sam może nie tyle w 
życiu, jak na to zasłużył, doznał uznania za 
swe prace i trudy, przed nikim się nie skarżył, 
na nic nie narzekał, tłumiąc w sobie niejeden

ból i zawód, jaki go spotkał. To też nadzwy­
czaj liczny i okazały orszak pogrzebowy i pod­
niosły nastrój uczestników niezbitym był dowo­
dem, jak zmarły był kochanym i cenionym przez 
bliższych i dalszych, krewnych, przyjaciół, prze­
łożonych, kolegów i uczniów. — Szkoła prze­
mysłowa krakowska przysłała osobnego delega­
ta na obrzęd" pogrzebowy, a staraniem grona 
nauczycielskiego przemysłowej szkoły lwowskiej 
odbyło się nazajutrz po pogrzebie uroczyste na­
bożeństwo za spokój duszy zmarłego. Uczuciom 
zaś całego grona dla kochanego kolegi dał pod­
niosły wyraz w zwołanem ad hoc- uroczystem 
posiedzeniu obecny dyrektor, a grono nauczyciel­
skie uchwaliło osobno jeszcze przesłać wdowie 
zmarłego kondolencyjny adres przez kilku człon­
ków z łona swego delegowanych.

Aby zaś choć w części spłacić dług wdzię­
czności dla pamięci nieboszczyka i utrwalić w 
jak najdłuższe lata jego imię, tak zaszczytnie 
zapisane w historyi tej szkoły, postanowiono 
drogą dorocznych składek w pośród siebie prze­
znaczać co roku pewną kwotę w miarę fundu­
szów jako stypendyum imienia ś. p. Wincentego 
Tschirschnitza dla biednego, a celującego ucznia 
lub uczenicy zakładu.

Ale nietylko szkoła straciła w ś. p. Win­
centym Tscliirschnitzu niezwykłej miary profe­
sora i przewodnika, utracił i kraj w nim poży­
tecznego i niepospolitego pracownika, znawcę i 
wytrawnego krytyka sztuki, Przedewszystkiem 
zaś straciliśmy w nim wszyscy zacnego czło­
wieka i obywatela, męża bez skazy, który wszel­
kie przeciwności losu przyjmował zawsze z bu­
dującą wiarą i spokojem, a pojednany z Bogiem, 
żył i umarł, jak prawdziwy chrześcianin. Cześć 
jego popiołom.

Z sali koncertowej. Po raz drugi za­
witali do nas mili nasi pobratymcy z nad Weł­
tawy, — kwarteciści czescy, przywożąc nam jako 
podarek artykuł, we Lwowie jak dotąd dość 
rzadki a (mówiąc prawdę) i nie bardzo poszu­
kiwany — p r a w d z i w ą  muzykę.

Okrzyczana „muzykalność" Lwowa, jest w 
rzeczywistości nader problematycznej natury i 
ogranicza się przeważnie na licznem odwiedzaniu 
opery lub bałwochwalczem uwielbianiu woKal- 
nych lub instrumentalnych wirtuozów; cześć i 
uwielbienie dla muzyki jako takiej nie ogarnia 
u nas szerszych warstw społeczeństwa lecz roz­
ciąga się na jednostki, które bez wielkiego trudu 
moźnaby policzyć.

To też publiczność napełniająca wczoraj po 
brzegi salę „Narodnego Domu" czuła się nieco 
skrępowaną nowym, dotąd prawie jej nieznanym 
rodzajem produkcyi muzykalnych — a jeżeli 
oklaski wybuchały po każdym niemal ustępie, 
to należy je kłaść na karb mistrzowskiego wy­
konania poszczególnych utworów; słuchacze od­
dawali hołd mistrzowskiej, formie w jakiej im 
podawano nowe, nieznane dotąd rzeczy — treść 
nie zajmowała ich zbytecznie. Muzyka kame­
ralna., jedna z najszlachetniejszych gałęzi sztuki 
tonów wymaga od słuchacza nietylko zd.lności 
do przyjęcia subtelnych wrażeń, lecz także i 
ustawicznego natężenia uwagi — dlatego też 
sala koncertowa nie nadaje się zbytnio do słu­
chania dzieł w ten zakres muzyki wchodzących, 
mistrzowie wczorajsi ułatwili publiczności zro­
zumienie utworów wykonywanych, nadając zrę­
cznie, bez czynienia tem ujmy kompozycyi — 
dziełom muzyki pokojowpj wygląd rzeczy kon­
certowych i w tem właśnie nałożeniu na deli­
katną miniaturę silniejszych, żywszych kolorów, 
w tej znajomości perspektywy sali koncertowej 
należy podziwiać jeszcze jeden dowód doskona­
łości, do jakiej w swej sztuce doprowadzić zdo­
łali. Najkompetentnicjsza w tym zakresie, nie­
miecka krytyka, oddała w ich ręce jednogłośnie 
berło dzierżone niegdyś przez słynny kwartet 
florencki i młodzi uczniowie kouserwatoryum 
praskiego stanęli w krótkim przeciągu czasu na 
szczycie śliskich 6topni wiodących do sławy.

Wspaniale zaokrąglony kwartet Schumanna, 
delikatna inozajka utworu Dworzaka, który do­
piero w ostatniej części daje się poznać jako 
narodowy czeski kompozytor, wreszcie szlache­
tny w swej prostocie, acz po poprzednich nieco 
myszką trącący „papa Haydn" znajdują w cze­
skich muzykach zarówno znakomitych wykonaw­
ców, odcienia siły i zmiany tempa, w ogóle to 
eo zwiemy „zgraniem się", zostało doprowa­
dzone przez nich do możliwych granic doskona­
łości. W ustępach solowych równie skrzypce jak 
altówka i wiolonczela zapełniają salę rzadkiej 
piękności dźwiękiem, najpiękniej jednak jak się 
zdaje brzmią szlachetne, pełne ciemno zabar­
wione tony wioli Oskara Nedbala.

Wczorajszy wieczór stanowi jeden krok 
naprzód w prawdziwem umuzykalnieniu Lwowa, 
a zasługa spada na nasze Tow. muzyczne, któ­
remu widoczme leży na sercu rozkrzewienie u 
nas kultu prawdziwej muzyki, jemu więc zasy­
łamy z tego miejsca podziękowanie w nadziei, 
że nie ustanie w dalszej pracy. B r.

W B u rg u  odegrano z powodzeniem zaba­
wną komedyę p. t.: „Likwidator"; główną rolę 
odtworzył Thimig z wielkim humorem.

„La Douloureuse", znana francuska ko- 
medya Donnaya, upadła w Wiedniu w Yolks- 
teatrze, mimo świetnej gry pani Odillonowej.

Nasz salon wystawy obrazów pozyskał 
śv.ieżo kilka prac, mianowicie: Kotowskiego Da- 
mazego „Portret dr. Sielskiego" i „Portret p. 
Lerskiego"; Kruszewskiego Tadeusza „Portret 
p. Abrahamowicza Dawida, Wiceprezydenta Izby 
deputowanych"; Olpińskipgo „Portret p. Bara­
nowskiego"; Pająkównpj Anieli „Portret pani 
Idalii Pawlikowskiej" i „Heleny Pawlikowskiej"; 
ostatnie dwa portrety były wystawione w tego­
rocznym salonie paryskim; Kraszewskiej Otolii 
„Portret pani Urbańskiej".

Jubileusz Bttckłina. Z Monachium do­
noszą, że medalion jubileuszowy Bócklina wyko­
nał na zamówienie wydawców najbardziej postę­
powego w sprawach sztuki tygodnika Jugend 
rzeźbiarz monachijski p. H. Kaufmann. Medalion 
zdobi popiersie jubilata z profilu, na odwrotnej 
zaś stronie widzimy „wielkiego Pana", gdy na 
tle pejzażu klasycznego, siedząc na skale, kie 
ruje ręką młodego malarza. Istota sztuki bockli- 
nowskiej z całą jej głęboką siłą odczucia natury 
przemawia jasno z tej sceny, jakby żywcem wziętej 
z jakiegokolwiek obrazu mistrza „nastroju". Mo­
nachium jest kolebką talentu Bócklina, i żadne 
miasto, nie wyłączając nawet rodzinnego — Ba­
zylei, nie może się poszczycić taką ilością dzieł
jego- _________

P. Edward Gtrabowiecki, autor „Har- 
pagonów" i „Towarzyszek życia", napisał obra­
zek dramatyczny p. t.: „Człowiek honoru". Jest 
to jednoaktówka, osnuta na tle stosunków gali­
cyjskich.

„Galicyi" zeszyt dziewiąty (pomnikowego 
wydawnictwa „Die osterreichisch-ungarische Mo­
narchie in Wort und Bild" zeszyt 287), wypeł 
niła w dalszym ciągu interesująca wielce roz­
prawa p. Szymona Matusiaka p. t.: „Das Volks- 
leben der Polen". Udatne ilustracye uzupełniają 
i wyjaśniają tekst zeszytu.

Powszechna Wystawa krajowa 1894 
i  s iły  produkcyjne kraju. Nakładem Wy­
działu krajowego, Lwów. 1897. — Pamiątko­
wego dzieła o Wystawie krajowej roku 1894,
0 które niedawno w dziennikach tutejszych to­
czyła się z komitetem redakcyjnym polemika, 
pojawił się na pułkach księgarskich świeżo tomu 
pierwszego zeszyt pierwszy, oraz zeszyty pierw­
sze tomu drugiego i czwartego. — Zeszyt I. 
tomu pierwszego (czterdzieści arkuszy druku) 
zawiera oprócz słowa wstępnego: Szkic geogra- 
ficzno-etnograficzny Galicyi przez Bolesława Ada­
ma Baranowskiego, Ludność Galicyi (gęstość 
zaludnienia, rozsiedlenie ludności, podział lu­
dności podług zajęć) przez dr. Tadeusza Piła­
ta, — oraz Historya powstania i organizacya 
Wystawy. W tym ostatnim dziale pomieszczono: 
Historyę powstania Wystawy, organizacyę Wy­
stawy, opia placu Wystawy i rozkład pawilo­
nów, statystykę wystawców i udział publiczno­
ści, oraz Kronikę Wystawy (napisał dr. Ta­
deusz Dwernicki). Zeszyt jest ozdobiony portre­
tami prezesa i dyrektora Wystawy, JE. ks. Ada­
ma Sapiehy i dr. Zdzisława Marchwickiego, a 
dalej wielu ilustracyami, przedstawiającemi roz­
maite chwile z dziejów Wystawy i wszystkie 
niemal jej budowle i pawilony.

W dodatkuj dołączono ostateczne plany 
sytuacyjne Wystawy krajowej i mapę gęstości 
zaludnienia powiatów sądowych Galicyi. Nastę­
pne zeszyty zawierja: Zeszyt 1 toinu II.: Wła­
sność ziemi i stosunki posiadania przez dr. Wła­
dysława Piłata, oraz „Uprawa ziemiopłodów" 
przez prof. Władysława Lubomęskiego ; — zeszyt
1 tomu IV.: Komuuikacye (część pierwsza : Dro­
gi i koleje przez prof. Karola Skibińskiego). Do 
zeszytu tego dodano 9 tablic i dwie mapy ilu­
strujące stan dróg w kraju w r. 1893.

Całe wydawnictwo przedstawia się powa­
żnie i okazale, a gdy będzie ukończone, stano­
wić będzie niewątpliwie cennną i pożyteczną pa­
miątkę po wystawie roku 1894, godny jej po­
mnik.

Repcrtoar teatru hr. Skarbka pod dy-
rekoyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w sobotę popołudniu o g. 3 dla mło­
dzieży szkolnej „Uriel Akosta", tragedya w 5 a- 
ktaeh Karola Gutzkowa.

W sobotę wieczorem po raz drugi „Wer­
bownicy", opera Jakescha.

Nastąpi „Kwiat miłości" operetka w 3 
aktach Jana Straussa.

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 
4 „Jaś i Małgosia", opera fantastyczna w 3 
aktach Humperdincka. „Powrót taty", balada 
operowa w 3 aktach H. Jareckiego.

W niedzielę wieczorem o godzinie pół do 8 
„Małka Schwarzenkopf", sztuka ze śpiewami i 
tańcami w 5 aktach Gabryeli Zapolskiej.

W poniedziałek po raz drugi „Światowe 
kobiety", komedya w 3 aktach Piotra Wollfa.

We w to rek  po raz  p ierw szy  „C ó rk a  p u ł ­
k u " ,  o p e ra  ko m iczn a  w 2 ak ta ch  D on izettiego .

We środę „Córka pułku".

(„Światowe kobiety", komedya w d 
tra Wollfa, w przekładzie Gabryś jtfO'*" 
przedstawiona po raz pierwszy na se 

skiej dnia 5 b. m.l
— .. J j jP

Oryginalny tytuł tej korof f l* l> * S|T 
quon respecłe“ oddaje lepiej ®Ps L k i 
tora. Pan Wolff, niepospolity 
sta, postanowił sobie dowieść, 2 yjis ie~ 
„które się szanuje", to jest panie * .-Ktrflzaiacu ; se
towarzystwa, gorsze są w oUj ^ ”'"')aWn1̂
ciach od tych, które grzeszą 
wstydem swoim nie kryją się W -rgdo .̂’ fe­
ralny ten z gruntu a fałszywy V 0aj**
liczący się ze zgorszeniem, " ,  ffSzędz'etl f  
kszem — jakie szerzy zawsze x *■ ■
wny upadek kobiety, — ubrał . ^ ią W gj 
akty sceniczne, pisane zrgWnl® • „elfli 9 
dyalogiem. który wyszedł w 
świeżości w przekładzie pani £ p t(, r  w .

Aby przeprowadzić s w ą upetn 
typy kobiet z „tow arzystw a",J^m l, w „;r  
upadku dojrzałe. Gabryela 9t eCa\i e ‘-
steryczka, wyprawiająca mężowi j
głe awantury, która nudzi się *  il&K.
pełnie nie odczuwa miłości ® u/at*;' m
dla jedynego swego synka,
padek tej Historyczce, autor uC.ẑ y  n‘e 
ście jej męża prawie idyotą, fe|°, któtf . 
innej namiętności prócz dla Dioy ’ • 
niczem innem nie zajmuje się t

o niczem innem nie ^ rvStw ^  jjj.kole" i
Drugą damą niby z 

Zuzanna Lancey, młoda, trochęŁiUOCI/miU ±JOll±\JVJ , JUXU^«, — -Ig Dj
na wdówka. Mąż jej żył krótko, pn* . 
wiekiem złym, który n a  zawsze p1? . ^
zniechęcił do związków małżens* j^go 
za mąż nie wyjdzie, ale życia .
wyrzeka się bynajmniej , „osi*"’,,

W obec takich kobiet, ^  ;Jdzi^a^r- 
są jako typy „szanowanych“(0 n\ afli  ^  
że występuje w blasku niejaka pr& 
got, jawna kochanka Henryka 
Ona kocha prawdziwie, jest mu . mgiUb--j 
względnie, dba o jego potrzeby, VKj aiem8 ’ 
w chorobie, —■ słowem to doskonsł ju t && 
a już chyba ideałem jest w poro#

iSS*1"
be1'
■„to

temi „szanowanemi paniami 
łby zaś tyni panioi 

dokuczyć, aby je do reszty

ze b>rL 
A b , - i

staczać walk 2. poezji),

,dziej

,  .  . wys'f
kaze im wcale staczac wam ", p0ci- 
uczuciem, z własnem sumieniem 1 *gj;anu 
obowiązku, — boją się one tym0 Djg j* , 
nic więcej. Jakkolwiek „szanoW&D jeBi 
ani uczucia, ani sumienia, uwi°?z‘by j e b ­
nie będzie człowiek wyższy, który , ^

■ ■ • ■ ■ 'szy, nsJb*r i»k
naluy lewek salonowy, prosty
olśnić, lecz najzwyklejszy, u"J"j4e, j‘JU ' 
n a ln y  lewek salonowy, prosty V* ga® z»-
potem sama Gabryela n a z y w a , mem ffry-
ryk de Bressac, który jest KoCiyfargot- h fr»'
cnej" chociaż nie szanowanej aQaiayc; 
starcza mu jedna chwila, p*r§ j rSkreĈ * tiPa
zesów, pospolite z a p e w n i e n i e  o ^
piękną Gabri doprowadzić dd U ahab'8' • 
dek ten następuje bez żadnego ^  oZost»#l gllja- 
rzecz zupełnie naturalna, nie P 311$ ' ^  
po sobie uajmniejszych wyrzn ^  0
Piękna Gabri wyprawia tera> ^
gorsze sceny mężowi, chcąe gj 0piero .jCij 
do rozwodu, a zaczyna płakać . ^go 
czas, gdy p. de Bressac, pp acZyna 
ostyga w zapale, u n ik a  jej J 2 0.
myśleć o innem — z w y c ię s tw  • ^  ^

To zwycięstwoAU La W J J rj fi A W k *' 1 17
Sentymentalna wdowa^

, 8 _

łyskać. A punie-vaż £  f  psttfrfij j**'
potrzebuje z temi „azanowam^^. dl'

niego, oby niby p o ś r e d n i ' ' g o  o1" flje 
n .i.-,. i„ zaS’de Bress?fGabryela, w rze zywistor-Cl
ne poz \

siiac swej wyobraźni, więc ją r
zesarni zdobywa Zuzannę, ^apff (jabry0,^ if 
skrecyi a potem tak samo jak 1 gbraze«  
bez oporu p ro w a d z ić  do Galery a i0gzK4 ^• w e g o ® sf0^ .

.bh10 
d*o 

odslu 
,nie :

tjwi^ 
ałun

Oto w głównych zaTr-T ^ 'V ' ' ^ p l f  
ajowy p. Wolffa- J e zaa*' , 

sabjia, która castigat morą«, listyczn< 
pojęta, jeżeli to miało by o ję
• • • to nawet f  oa01

L/uwrzt^, v> lotoGi w id 7 iję ,
P r o p o z y c ję  je g o , c z y n io n ą  jwom , -e &  
s ło w o  ta k ą  s a m ą , ja tą  PrZ DOd słu „ ftgle .. 
d n ia m i c z y n i ł  p a n i M a re u il ,  j s,

b r y e la  w e  w ła s n y m  sWy ® - „ :  —• 2^ r njęż°^ 
z n o w u  bez ż a d n y c h  tru d n o  Ł ^ i lą  ■
k u  z n ie n a w id z o n e m u  p rz 0, ocału n k 8 0bf
okrywając

tlł0

S ła w ie n ie  zyon t, -  T(j»Je u W V
czeństwie jak paryskie, , • tr0nne. nW 
szywern, bo zbyt jest J0 
wieniu typów, -  niepodobna byiy ^
p u śc ić , a b y  te , n ^ tó r0 31§ ■ 2 n28,% ie  ^
s tk ie  ta k ie ,  j a k  G a b ry e la  1 tak> 
w s z y s tk ie  „ n ie s z a n o w a n e  ft
Margot. _  w pojęciu-

Tej jednostronności w e---. 6 u- , >s. 
zem nieprawdzie życiowej przjP.1̂ j0
iż sztuka ta w Paryżu powodzenia, ^  $

Co do scenicznej w a r t o ś c i ,  P nju ,
wątpliwej zręczności w przepr°wa jefll b
dzę kardynalne błędy: PrzedewM? zap0lfi 
dzo nudny akt pierwszy, następ11’ 0 .  
nleumotywowane przyjście GabrJ0 o0̂ t̂  
szkania Henryka, wnet po wyj®01 *



czki, Zuzanny, naiwność p. Mareuil i.gtv
ećj widzieć, ze Henryk pragnie zerwać, ,
nie odpowiada i staje się u S1 • U hardzo 
Pnym, — a wreszcie w akcie trzec.n bardzo 
n'ezręczna scena podsłuchiwania... , ■
stara, ubrana w formy -  m d e rn e s , a korne 
czna do rozwiązania fabuły.

Aby te cechę modernizmu 
nie szczędził' autor drastycznych szczego ^  
lo  których przedewszystkiem należy ,
syta Gabryeli u Henryka i scena p ■_ j  
którąby koniecznie zmody fikować n  ^ ^  'nie

ytaby ona zupełnie wstrętną d , rgu
nawykłego do efektów b y ł e g o  „Thcatre 
w. Paryżu, gdyby nie estetyczna w' całej pet
ni gra pani Siennickiej. . w ( .w ili
ł0st scena „napadu11 panny Margo .
P°ł>ytu Gabryeli u Henryka. ^  Żelazo 
J a ,  która podjęła się przedstawić $  
nowaną“, nie była w swojej roli.^Marg . 
Postać liryczna, prosta, ale na „„igniach 
obetną, nawet w gniewnych u .
®woich, to isiota poświęcenia “  no
to kontrast tych pań kochających na zunn , 
8atn0lubnych a próżnych. Inaczej to pojęi_ 
Pani Żelazowska i na pierwszy p .

? a prostactwo Margot, — co zdaj ’
było w inteueyi autora Zama ł ob  osub 

telności w tej grze, jakkolwiek w swoim po 
]§ciu konsekwentnie przeprowadzonej. •
skonale, g r a ł  p Żelazowski, nadając postau 
P- I 0 Bressac właściwą cechę, zimnego eym- 
zmu i lekceważenia tych, które n

— samego siebie. Chwilami P y P ^  
P ftać  „pana we fraku“ z obrazu Anny to  
Snobie, zamnlonem a obojętnem
“ "W ce g . g L V * się do kotart?. *

Pednarzewska nie miara pola 
JfO y , ale grała bez zarzutu, zawsze natu

i z wdziękiem. P o p r a w n y m ^  był j a n
oldman w roli nieszczęsnego męz
: — Słowa jednak zupełnego uzna ^

Pani Siennickiej, która jako wła.ści- 
a niezrównaną, pełną werwy, zvu , ru.
,ego temparamentu i prawdy. -w wvkrzy- 
bhwość twarzy, a zwłaszcza sposo )
Jania ust, nieco czasem rażące , nale

* * *  na tej całości, pomyślanej doskonale,
wykonanej z subtelną linezyą i tą delikat

która najdrażliwszym scenom umiała
J * k ć  artystyczne i estetyczne piętno lo .te
do Pani Siennickiej odnosiły się w ® acznq
mif z c  rzęsiste oklaski dość licznie zebranej 
Publiczności.

Wystawa sztuki, zwłaszcza 
?  e ^recepcyjnego11 salonu p. <łc I  , intn0. 
y  nadzwyczaj staraune a nawet wykw 

^nżyserem był p. Żelazowski, to znaczy, 
całość szła wybornie. * * *

(■Namięluość gry w karty.)

Lwów, 1> lis to p a d a . 

b w 0w ^ rZe<1 try b u n a łe m  są d u  p rz y s ięg ły ch  we 
czua ]b rozPoczęła się  d z is ia j ro z p ra w a  osta te - 
dnię Przec‘w czterem  w sp ó ło b w in io n y m , o zb ro ­
iłe m  0SiU8tw a , u siło w an ej k rad zieży  z w ła m a -  
h s k a r -81^’ w reszcie  lek k ieg o  uszk o d zen ia  c ia ła , 
l a t  S8*5*11 m ia n o w ic ie :  1. K a ro l G um ow sk j,
H enry, re w id en t B a n k u  zaliczkow ego, 2.
Weterv . ój c ik iew icz, la t  2 5  słu ch acz  szkoły  
niaszYi!13^ ' ’ P io tr  Z y g m u n t la t  2 7  ś lu sa rz  
\VójCi v  y w  z ak ład z ie  g azow ym  i 4 . T adeusz  

lfcwiez la t  2 1  cze ladn ik  ś lu sa rsk i.

skp  tH ów nyin  oskarżonym  je s t  K aro l G um ow - 

H itaw a n P° rUcznik 1 0 2  p ' p. w  Bruclc nad 
W D aw szy  się  opanow ać n am ię tn o śc i g ry  
eiło 8i,, poPa d ł  w  d łu g i,  a  g d y  nad to  zw ró- 
yver8acv PrZ6Ciw n iem u  podejrzen ie  o c iężką  u ia l-  
siał q w  zarządzie  w ojskow ym  w B ruck . m u - 
lB 9 g  Ulll0Wsk i złożyć m u n d u r  oficerski. W  r. 
Prz(,j P rzy b y ł do L w o w a  i tu ta j o trzy m ał na - 
cyi T 0  ly s ta ry u s z a  w  k ra k o w sk ie j A gen-
BtOpnie a rzy8 tw a w zajem nych  ubezpieezeń, na - 
^ b ró tc  P°Sad(* w B a n k u  zaliczkow ym , gdzie 
l^O o  ^ m ia n °w an y  zo sta ł rew id en tem  z p łacą  
cie ^  roczn ie, a  g d y  oprócz teg o  m ia ł  znję- 
1 0 0 0  Z> °^arzy stw ie  w zajem n y ch  ubezpieczeń z 
ty, m 1 1 Z ajm ow ał się  sp rzed ażą  losów  n a  ra - 

roe7Zyn do P 's a n ia  i t. p ., m ia ł  w ięc docho- 
starczaj116? 0 ok° I°  2 5 0 0  z ł. D ochody te  n ie  w y- 
hfie R y i edn ak , bo G u m o w sk i u p ra w ia ł  n am ię- 
f fz ie  f i  W k a r ty  w k a w ia rn ia c h  tu te jszy ch , 
<Hug0’ J k  podaje a k t  o sk a rżen ia , p o tra f ił n ie raz  
Waniu  7 ?  noc p rzeleżeć n a  b ila rd z ie  w oczeki- 
H u g j °o rego  p a r tn e ra . T o popchnęło  go  w 
8z°Wa’ a W dalszej kolei do p o k ry w a n ia  ich  fa ł-  
ZaUczko '  Wek slam i, k tó re  esk o n to w ał w B a n k u  
°p«racVi f 111' M im o w ie lk ie j zręczności, z j a k ą  
Wykr y t ycb  do k o n y w ał, k i lk a  ra zy  fa łsze rs tw o  
osób, 7  , z w tedy  G um ow sk i u d a w a ł się  do 
S°rąC6tti. r yp-b podpisy  s fa łsz o w a ł, z p rośbam i 
bryć azk’ s ab y  g 0  n ie  g u b io n o  i o b iecy w ał po- 
befnj 8f  J  00 też is to tn ie  czyn ił. M iędzy in -  
P °d lew sv  ° Wał ak cep ta  le k a rz a  d r. K azim ierza  

K leS ° . n o ta ry u sza  p. P o d lew sk ieg o , p. 
^ z y s t w 1̂ 2 6 ^ 6®0 k ie ro w n ik a  A gencyi To- 
kiego i ? a y zaj em nych  ubezpieczeń, dr. A nto- 

r °k iew icza  i T ad eu sza  H en z la  K w oty 
Pokryj, e w ynoBiły od 9 0  do 3 0 0  zł. Te w eksle  

lecz później da le j w B a n k u  zaliczko­

wym  zeskontow ał pięć sfałszow anych w eksli na 
łączną sum ę 8 8 0  z ł. ,  a m ianow icie: w eksel na 
1 0 0  zł. z podpisam i W ład ysław a  Girina i To­
m asza N ąjsarka, na 2 4 0  zł. z podpisam i Jakó- 
ba, Yoiscgo i W ilh elm a W ebera, na 2 7 0  z ł. z 
pedpisam i Franciszka R om ańskiego, Oktawa Sali 
i dr. Antoniego K rokiewicza, na 1 0 0  zł. opie­
w ający na nazw isko Celiny R om anowskiej i 
Aleksandra R om anow skiego, a w reszcie na 1 1 0  
z ł z podpisam i Franciszka R om ańskiego, T a­
deusza H enzla i dr. Antoniego Krokiewicza.

W  celu w ycofania tych w ek sli u ło ży ł z 
pomocą H enryka W ójcikiewicza, również am a­
tora gry karcianej, plan nader aw anturniczy, 
m ianow icie dostania się  za pomocą podrobionych  
kluczów do biur i kas agencyi krakow skiego  
T ow arzystw a ubezpieczeń. W celu w ykonan ia  
tego planu, przypuścili obaj do sp ółk i jeszcze  
Piotra Zygm unta, ślusarza m aszynow ego w g a ­
zowni tut., gdzie  m łodszy brat W ójcik iew icza  
b y ł czeladnikiem  ślusarsk im , jednak zbyt m ało  
jeszcze b ieg ły m  w robocie, jakiej spóln icy w y ­
m agali. —  P ierw otn ie m ieli spóln icy zam iar 0- 
brabow ania p. E m ila  P a w liszk iew icza , lik w id a ­
tora T ow arzystw a wzajem nego kredytu, o którym  
w iedzieli, że nosząc przy sobie znaczną gotów kę, 
często późną nocą sam  wcaca do domu przy od­
ludnej u licy Ochronek ; gdy jednak sposobność 
się  nie nadarzyła , odstąpiono od m y śli napadu, 
a podjęto plan okradzenia A gencyi ubezpieczeń  
w gm achu T ow arzystw a przy u licy  Trzeciego  
Maja. G um ow ski zakup ił p ilu ik i i w ytrychy, do­
starczył odcisków w oskowych z kluczów , z k tó ­
rych Z ygm unt i Tadeusz W ójcik iew icz porobili 
stosow ny użytek.

Zamach na A gencyę jednak nie ud ał się. 
D n ia  5  styczn ia r. b. Onufry Kozak, służący  w  
T ow arzystw ie w zajem nych ubezpieczpń, sprząta­
ją c  przed g . 10 wieczorem  biura A gencyi, spo­
strzeg ł w  korytarzu w e fram udze drzwi do 
biura p. A rciszew skiego prowadzących, cień 
jak iegoś m ężczyzny, który szybko ud ał się  scho­
dam i na piętro gm achu. Kozak w ezw a ł d ru g ie ­
go woźnego Szynala, i obaj pobiegli w ślad za 
tajem niczym  gościem . N a  piętrze ujrzeli Gu­
m ow skiego , rozm aw iającego ze służącym  K asy­
na N arodow ego, ale G um ow skiego znali jako  
urzędnika T ow arzystw a w zajem nych ubezpieczeń, 
przeto nie pow zięli przeciw  niem u żadnych po­
dejrzeń.

W  ja k iś  czas później, 2 5  styczn ia b. r., 
dwaj urzędnicy Ju liu sz  Sm alaw ski i M ieczysław  
Z iółkow ski, wychodząc popołudniu po godzinach  
urzędow ych z biur asekuracyi, w idzieli H enryka  
W ójcikiew icza i G um ow skiego kręcących się  w  
pobliżu biura p. A rciszew skiego. W dw ie godziny 
potem p. A rciszew ski ch cia ł w ejść do biura, ale 
w zam ku drzwi wchodow ych znalazł tkw iący i 
przekręcony tak, że go w yjąć nie można było , 
kluoz ja k iś  obcy. Jak później skonstatow ano, b y ł 
to klucz od m ieszkania Zygm untów , przypadkowo 
nadający się  do tego również zam ku.

Jakkolw iek  podejrzenia zw róciły  się  od razu 
przeciw  G um ow skiem u i W ójcikiew ieżow i, obaj 
w ezw ani przez polieyę u m ieli się  jakoś w pierw ­
szej ch w ili w yw inąć ze śledztw a, poczem, pod 
w p ływ em  strachu przed m ożliw em  odkryciem  
praw dy, W ójcik iew icze zabrali p iln ik i, w ytrychy  
i t. p. z m ieszkania G um ow skiego, zanieśli na 
H ołosko i ukryli u niejakiego Antoniego Hamer- 
nika, ucznia szkoły  ogrodniczej, a znajomego 
T adeusza W ójcik iew icza. P iotr Zygm unt zaś zn ik ł 
ze L w ow a.

Polic.ya śled ziła  dalej i w ybadała , że Anna 
Z ygm untow a opow iadała swej sąsiadce, że jej 
mąż w spółce z jak im ś urzędnikiem  bankowym  
zam ierzyli okradać różne kasy i w tym  celu robią 
przygotow ania. N akoniec w p ły n ą ł do dyrekcyi 
policyi anonim ow y list, jak  się  później pokazało, 
pisany przez Annę Zygm untow a, w  którym  zdra­
dzono plan kradzieży, a który sta ł się  powodem  
natychm iastow ego aresztow ania G um ow skiego i 
W ćjcikiew iczów . Z ygm unta przychwytano aż w  
M iskolcz na W ęgrzech.

G um owski w śledztw ie w szystkiem u za­
przeczył. P rzyzn ał, żc w -wymienionych dniach  
b y ł w gm achu F loryank i, ale pierw szym  razem  
m ia ł się  udawać do K asyna Narodow ego do 
sekretarza Tow. chow u koni, Teodora G aw iń­
sk iego  w  spraw ie eskontow ania w ek sli z podpi­
sam i p. A ugusta G orayskiego, drugim  razem  
m ia ł interes do urzędnika T ow arzystw a p. B o le ­
sła w a  L ew ick iego  O m anipulacyi z kluczam i 
i dobieraniem  się  do biur nic w iedzieć nie chcia ł. 
P rzeciw  niem u jednak św iadczy lis t Zygm unta, 
pisany z M iskolcz, zeznania Zygm untowej i in ­
nych oskarżonych, którzy zrazu przyznaw ali się  
częściowo do w iny, potem jednak stopniowo sw e  
zeznania odw oływ ali. Przyczynę odw oływ ać od­
krył zarząd w ięzien ia , przyłapaw szy korespon- 
dencyę G um ow skiego ze spólnikam i, którym  0 - 
biecyw ał po 2 5 0  z ł. ,  je ś li mu pom ogą się  u n ie ­
w innić.

Rozpraw ę prowadzi jako przewodniczący  
trybunału  p. radca T u sta n o w sk i, oskarżenie  
w nosi zastępca prokuratora p. Bartb. N a  ła w ie  
obrońców zasiadają drowie Sum per, K lein i 
Bund.

D ziś przedpołudniem  rozpoczęło się  bada­
nie oskarżonego, który, podobnie jak  w śledztw ie  
acz z pew nem i zm ianam i, zaprzecza jaknby b y ł  
w innym  zarzuconej m u usiłow anej kradzieży z 
w łam aniem  się.

Zeznania sw e poprzedził G um ow ski d łu ­
g im  wstępem , w  którym opow iedział, że w  woj­
sku m ia ł bardzo ciężkie przejścia. M iał śledztwo  
z powodu n iew yjaśn ionego zniknięcia z biura 
w ojskow ego szkatułki z sum ą 7 0 0 0  z ł., a ja k ­
kolw iek w iny  mu nieudowodnioiio —  to jak  po­
w iada —  postanowiono go zgubić. Za drobne 
jak ieś przew inienia skazano go na półtrzeeia ro­
ku w ięzien ia , poczem dano mu odprawę w sum ie  
2 2 0 0  z ł., z czego 3 0 0  z ł. potrącono na d łu g  
w ekslow y. Oskarżony przyznaje się  częściow o do 
sw ych  m anipulacyi w ekslow ych , lecz zaprzecza 
stauowczo, jakoby m ia ł zam iar w łam an ia  się  do 
biur agencyi asekuracyjnej.

Rozprawra, do której zaw ezw ano 3 6  św iad­
ków potrw a kilka dni.

5

OSTATIIA POCZTA

Na j j .  P a n  przyjął we czwartek na 
publieznej audyencyi oprócz prezydyum Izby 
posłów także Prezydenta i obu Wiceprezy­
dentów Izby panów, P. Ministra oświaty br 
Gautscha, Prezydenta kraju br. Schnndt-Za- 
bierow, szefów sekcyj hr. Bylandt-Rheyd a 
dr. Hartla i Ferdynanda Sonnleitnera, nad­
zwyczajnego posła 1 upełnomocnionego Mini­
stra dr. Józefa hr. Wodzickiego i i, ^

Wczoraj w południe przyjął Najj. Pan 
na osobnej audyencyi P. Ministra spraw za­
granicznych hr. Gołuchowskiego, który wie­
czorem odjechał do Monzy.

Wczoraj po południu przyjmował Najj 
Pan na audyencyi wspólnego P. Ministra 
skarbu Kallaya.

W obec wywodów jednego z wiedeń­
skich dzienników oświadcza Fremdenblatt, że 
ostatnia Rada Ministrów wcale się nie zajmo­
wała sytuacyą polityczną, ale wyłącznie bie- 
żącemi sprawami.

Ncae fr. Presse twierdzi, że Delegacje 
wspólne będą zwołane na 16 listopada. 
Urzędowe ogłoszenie pojawić się ma jutro w 
niedzielę.

Z Wiednia donoszą, że na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej radny Yogler imie­
niem liberałów, zaprotestował energicznie 
przeciwko zajściom naostatniem posiedzeniu — 
a zwłaszcza przeciwko temu, że burmistrz za 
pomocą sług miejskich chciał wyprowadzić 
wykluczonych z posiedzenia radnych miej­
skich 7, sali obrad. Jest to obrazą wszystkich 
radnych. Z powodu tych słów dr. Lueger 
wykluczył Voglera na dwa następne posie­
dzenia za obrazę przewodniczącego. Na to 
również liberalny radny Seiler zażądał co­
fnięcia tego orzeczenia, ponieważ Vogler mó­
wił imieniem stronnictwa; w razie niezasto- 
wania się do życzeń jego, Seiler zagroził, że 
wszyscy stronnicy jego opuszczą także salę. 
W obec tego dr. Lueger o św ia d c z y ł, że nie 
może cofnąć swego postanowienia, chyba u- 
b liż a ją c y  m u  zarzut zawarty w przemówie­
niu Yoglera będzie usunięty. Ostatecznie li­
beralni radni opuścili salę, a solidaryzując 
się z Yoglerem, postanowili nie przybyć na 
przyszłe posiedzenie rady.

Obie Izby sejmu węgierskiego dokonają 
w przyszłym tygodniu wyboru do Delegacyj. 
Większość, liberalna Izby dep. u stąp iła  w niej 
cztery mandaty party i narodowej (umiarko­
wanej opozycyi). która, jako swycb kandyda­
tów, stawia: hr. Alberta Apponyi’ego,_ IIo- 
ranszky’ego, hr. Eugeniusza Zichy ego i Bol- 
gara. _________

Berliński urzędowy Reichsameiger ogła­
sza nadanie wielkiej wstęgi orderu Orła czer­
wonego P. Prezydentowi Ministrów hr. Ba- 
deniemu i br. Banffy’emu, prezydentowi wę­
gierskiego gabinetu, oraz licznych dekoracyj, 
udzielonych austryackim i węgierskim urzęd­
nikom dworskim i państwowym.

Parlament niemiecki, jak się dowiaduje 
D. Tagesztg. z najpewniejszego źródła, będzie 
zwołanym w ostatnim tygodniu listopada. 
Wedle zapewnienia Berliner N. Nachrichten 
projekt nowego wojskowego procesu karnego 
będzie niezawodnie przedłożony parlamentowi 
w dniu otwarcia sesyi.

U kanclerza Hohenlohego odbył się 
onegdaj dyplomatyczny obiad, na którym, 
był między innymi hr. Bogdan Czapski.

Polscy socyaliści postawili w górnośląz- 
kiin obwodzie katowicko zabrzeskim i bytom­
sko tarnowickim towarzyszy Morawskiego i 
Barfusa jako swoich kandydatów do parla­
mentu Wrocławska socyalistyezna Volkswacht 
występuje ostro przeciw tym kandydaturom, 
uważając postawienie ich za zerwanie umowy, 
wedle której ma być na kandydata w owych 
okręgach postawiony jeden Polak i jeden 
Niemiec.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 6 listopada. Najj. Pan nadał 

c. k. radcy skarbowemu we Lwowie, Tade­
uszowi K 1 u s i k o w i, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

Wiedeń, 6 listopada. Pan Minister spra­
wiedliwości zamianował adjunktami sądowy­
mi dla okręgu wyższego sądu krajowego w 
Krakowie — auskultantów: Micbaia Bo b a­
ko ws k i  e g o ,  Ludwika D i c k m a n n a ,  Fer­
dynanda A g a t h a ,  Kazimierza W i ś n i o w ­
s k i e g o ,  Stefana S t i a s n e g o ,  Ludwika 
O s u c h o w s k i e g o ,  dr. Kazimierza J a r o ­
s z e w i c z a ,  Stanisława S ł o d y c z k ę ,  Anto­
niego J a r z ę b i ń s k i e g o ,  Stanisława Di h -  
m a , Jana Franc iszka C z a p i k a , Franci- 
szica T r z n a d l a .  Edmunda P i e c h n i k a  , 
Józefa K a r p i ń s k i e g o ,  Dominika M a c i e ­
j o w s k i e g o ,  Franciszka R e i n f u s s a ,  Lu­
dwika K u b i c z k a ,  Szczepana N i k l i -  
b o r c a , Henryka G r e t s e h l a ,  Bronisła­
wa K r e i s 1 a . Natanaela C h o m i c k i e- 
g o ,  Ludwika M o t a ł a ,  Tadeusza Z i e ­
m i a ń s k i e g o ,  Franciszka P i ł a t a ,  F ran­
ciszka B o r t  ha, Stanisława K i r c h n e r a ,  
Józefa S t e r ż y ń s k i e g o ,  Teofila J a s i e -  
n i c k i e g o ,  Józefa P r a g ł o  w s ki  e go, Cze­
sława W ój c i e k i  ego,  Klemensa K u l c z y ­
c k i e g o ,  Floryana W o 1 s ki ego, Kazimierza 
S c h o e n e t t a .

Wiedeń, 6 listopada. (Tel. pryw.) Ko- 
misya budżetowa zebrała się dziś o godzinie 
pół do dwunastej celem obrad nad prowizo- 
ryurn ugody z Węgrami. Lewica rozpoczęła 
zaraz obstrukcyę, pp. Kaiser, Pergelt i Russ 
postawili wnioski formalne. Russ zażądał 
odroczenia posiedzenia, lecz wniosek ten od­
rzucono trzynastu gło;aini przeciw 4. Obstru- 
kcyą trwa dalej. Komisya dotychczas nie by­
ła w stanie przejść do obrad merytorycznych.

Rzym, 6 listopada. Dziennik Opinione 
pisząc o wizycie P. Ministra spraw zagrani­
cznych hr. Gołuchowskiego w Monzy : Spot­
kanie to nie zapowiada i nie przynosi nic no­
wego; położenie międzynarodowe nie będzie 
przez nie bynajmniej zmienione, ale rękojmi i 
pokoju doznają umocnienia. Włochy muszą 
odczuwać żywą radość z powodu wizyty hr. 
Gołuchowskiego i złożonego przezeń królowi 
hołdu. Wymiana zapatrywań pomiędzy hr. Go- 
łuehowskiin a ministrami włoskimi wykaże 
konieczność wytrwania w dotychczasowej po­
lityce, aby jej cenne owoce utrzymać przez 
czas możliwie najdłuższy.

A teny , 6 listopada. Pułkownik Vassos 
wystąpił z armii greckiej. Zamierza on wziąć 
czynny udział w życiu politycznem

Londyn, 6 listopada. Biuro Reutera 
oświadcza, że doniesienie jakoby Anglia, 
Francy a i Eossya podjęły się gwarancyi po­
życzki greckiej jest przedwczesne, dotychczas 
nie przyszło jeszcze do porozuminia w tej 
kwesty i.

N owy J o rk , 6 listopada. Na wczoraj­
szej giełdzie okazała się wielka zniżka kur­
sów z powodu obawy wywiązania się zatar­
gu między Hiszpanią a Ameryką północną. 
Wywołały obawę tę oświadczenia byłego po­
sła amerykańskiego w Madrycie Taylora, któ­
ry powiedział, iż reformy zamierzone przez 
Hiszpanię na Kubie, pozostaną bez rezultatu 
a j ‘dynym środkiem przywrócenia pokoju na 
wyspie jest interweneya Stanów Zjednoczo­
nych. — Na spadku kursów ucierpiały naj­
więcej efekta międzynarodowe. Przed zamknię­
ciem giełdy kursa się znów podniosły.

Rio de Janeiro, 6 listopada Pewien 
żołnierz strzelił do prezydenta rzeczypospoli- 
tęj brazylijskiej Moraesa: chybił jednak. Kre­
wny prezydenta, pułkownik Moraes odniósł 
lekką ranę. Minister wojny chciał odebrać 
broń zbrodniarzowi, — przytem jednak sam 
znalazł śmierć.

Telegrafowany kurs wiedefiskf.
W ied eń , 6go listopada 1897, godzina

2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
131‘80, Węgierskie akcye kredytowe 386 50, 
Akeye anglo-austryaekie 161 "75, Akcye ban­
ku Union 290-—, Akcye kolei południowej 
81'25. Losy tureckie 60'80, Akcye kolei pań­
stwowej 334-62, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 290'—, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinae.yjne z 1889 r. 98 —, Akcye 
tytoniowe 154 50, węgierskie obligacje inde- 
mnizaeyjne 97*80, Akcye kolei Ebental 
260'—, Akeye banku dla krajów koronnych 
217 50, 4-procentowa węgierska renta złota 
12210. Akcye banku związkowego 252-— , 
Rubel papierowy 1*27*87, Węgierska renta 
papierowa 99 90, Kredytowe ziemski 454*— , 
Kredyty 352-—, Rimamurania 254'— . Uspo­
sobienie słabsze.

Odpo^riedsUJny redaktor kim Kwcliwiecti.



Nadesłane.
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Wszyscy
którzy  lubią napój sm aczn y  i  chcą być

zd ro w y m i i o szczęd n y m i.

Dr. Jana
Lekarz chorób wewnętrznych przeprowadził 

się ne ul. Pańską 1 6 (parter).

L ek arz  chorób k ob iecy ch  i  ak u szer

Dr. Józef Zakrzewski
ordynuje od godz. 3—5 przy ulicy Słowackiego 1. 5 

I. p iętro .

Ostrzeżenie.
Ittainy za-zezyt podać do wiadomości 

P . T. lekarzy, źe przy sprow adzaniu  lub za- 
kupuie w o d y  s e l t e r s k i e j  zawsze na  to 
baczyć trzeba, by dostawano prawdziwy

Król. Selters (Konigl. Selters)
z zdroju m ineralnego N ied er-se lie rs, a nie 
jak ieś fabrykaty lub naśladow ictw a.

Praw dziw a woda Selterska ma tak  na 
flaszkach jak  i n a  bańkach oznaczenia

Król Selters (Konigl. Selters)
jak  n iem niej jako  da lsze  znam ię, heraldyczny 
orze ł na e z e r w o n o - n i e b i e s k o  druko­
wanych w inetach.

Prosim y więc p rzy jació ł prawdziwej
wody

Król Selters (konigl. Selters)_
wszelkie naśladow nictw a odrzucić, a podać 
nam łaskaw ie nazw iska *ych kupców, k :órzy 
sprzedają fa lsyfikaty pod podobnie brzm iącą 
nazwą, lub] naśladow nictw a w ogóle, ahyśmy 
przeciw  nim wdrożyć m ogli sądowo kroki.

Król. zdrój m ineralny
Siemens i Ska. w Berlinie.

w  i Dr. Adam Sołomj
i  S p e c ja l i s t a  c h o ró b  k o b ie c y c h  i a k u sz e r ,  m ie -  
j sz k a  p rz y  u l M ic k ie w ic z a  I. 3 i o r d y n u je  od 

g o d z . 8 — 4  po p o łu d n iu  13117 
j D la  ubogich bezp łatn ie  od godz. 8  9 rano.

U czeń centralnego insty tu tu  w Sztokholmie

! Dr. Józef Dukiet
powrócił i ordynuje gim nastykę szwedzką leczniczą, 
(ortop, masaż i e le k t r ) w skrzyw ieniach , reum aty­
zmie, błędnicy, cukrzycy, h L te ry i, m igrenie, o sła ­
bieniu starczem , chorobach kobiecych, jakoteż w 
cierp ieniach se ica  i kiszek. U lica  Sykstuska liczba 
35, od 3 — 4. 12b0

Kentę austryaeką i węgiersóą, 
wszelkie losy, jakoteż monety 

zagraniczne
k u ;  u j ą  i sp ize -d y ją  s h jk o r/Y s tr .ie j

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany, I

Zlecenia 7, prowincji wykonywujeaty J 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- \ 

kolwiek prowizyi. !

i s-em  najsze

P odziękow anie. . iej.
Głębokim sm utkiem  dotk ięta, aktad®inł/*L«r|»- 
lajsze/.ersze podziękow anie wszystkim

eiołom, Kolegom i Znajomym za objawy wsp 
i oddanie ostatn iej usług i memu uajukoeha09 
mężowi ś. p. W incentem u.

E ugen ia  T sc h irsc in itz owa-

PfisyJpijhsU. do
:p !" 4 listopada

flO T E ii G BO fiG F Łnaek*
PP. K. Lir Bnhidy z Grodzisk. W. Mo®“ , r i 

z T arnopola, J .  Kulesza z Krakowa, K. Dra0*1 
A. Golik z W iednia.

HO TEL IM P E R IA L . . ,aka z
PP . M Ju lijan  z B ukaresztu , M C bo*1"* ^ ^ , 

Sam bora, J . M atejko i dr. K irsehm ayor z b r»
A. O sterm ann ze Stanisławow a.

HO TEL E U R O P E JSK I. s t r te-
P P . br. M. M ustatz* z Czeiniowiec, A- g 0. 

leeki z Kukirowa, Br. Horrooh z Winiez®*, 
ehanowski z Przebierzan.

HOTEL BELLEVUE n. r 1
P P . F  W eisg las z Prem iłow a, A. "  

W iednia, G. Knisoh z P rag i, M Hoffmaun ZB. akj z 
sławowa, E s. P iaseck i z W eOowa, W. Jakubi . t  
Rossyi, G. N akoneczny z H urka, D. Glin l* 
Rumunii.

Muzeum im ienia  L u b o m i r 8 . ^
otwarte codziennie od godziny 9 rano 
1 z południa z wyjątkiem niedziel 1 s 
uroczystych, we wtorki zaś i piątki od e 
dżiny 3 do 5 po południu.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 6  listopada 1897.

1. A k cye  za aztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr......................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbarni wR zeszow iepo200zł.w a. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 koron wz.

U .  L la ty  zastaw n e za 100 z ł

Banku b. g. 5% wa. wył. z 10% pr.
„ „4%% „ los w 501. °
„ „40/« „ „w601.poS00K. o®

„ kraj. 4%% w. a. los w 511. ®
„ „ 4% w. a. los w 57 1. 0

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza **
e m is y a ) ....................................•**

Tow. kredyt. galic. ziemsk. 4*/, *  
lo* w 41% lat . . . . ~
4% los w 56 lat . . . ■“

*
m .  O bllg l za 100 z ł. a

o
Gal. funduszu propinac. 4%  w. a. ^  
Buków, funduszu propin. 5% w. a. a  
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.)

.  .  4% % (3.em )
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. H 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 *  

.  „ 4°/0wal z roku 1891 ■“
m n 4% po 200 koron

z roku 1893 . . . . .  
Pożycz. m .Lwowa4%  po 200 koron

IV. Lasy.
Miasta K r a k o w a .............................

.  Stanisławowa . . . .

T . M auety .
Dukat e e s a r s k i .............................
Napoleond’o r ..................................
Pół i m p e r y a ł ..................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niem ieckich . . .__ I

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ot
311 — 214 —

286
387

200
260

-  397 -
—  210 
-  210 -

1 10 _ 11 0 7C
100 2 0 10 0 90
96 60 97 40

100 50 101 21
97 80 98 50

98 — 98 70

97 20 97 91
96 50 97 2

97 80
102 50 
102 — 
100 20

97 50
103 —

98 50

100 90 
98 2(

97 90 
96 60

98 6f 
97 3

t*o 1 1 29 -

5 63 
9 48 
9 50 
1 20 

187 30 
58 60

5 73 
9 58 
9 60 
1 2? 

128 30 
59 10

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 2 5 0 z ł. mk. 4 p r .  160.26 160.7~ 

n „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 143.75 144.25
„ 1860 po 100 z ł . -5 pr. . 159.40 160.25

„ „ 1864 po 100 zł. . . . 190.50 191.50
„ 1364 po 50 z ł. . . . 193.50 191.51

L isty  zast. dom en, państw , po 120 
zł. 5 p re ..................................................  152.75 153.75

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w R adzie  państw a 
rep rezen tow anycl krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p ro ...................................  123 15 123.35

A ustr. re n ta  w w al. kor. w olna od 
podatku  za  200 kr. 4 pro. . . . 101.75 101.95

C. O b lig a cje  ko lejow e.
Kol. A rcyks. A lb rech taza lO O zł.4 p r. 9».45
Kol. C esarz. E lżb iety  w złocie wolne

od podatku  za 100 zł. 4 p r. . 120.25
„ za  20 0  zł. mk. 5 %  p r, (ostem p. 
akcve) . . . . . . . . . .  2-55.—

Kol. C esarz. F ran c iszk a  Józefa  za 
100 zł. 5 p r. . . . . . .  .

Kol. A reyks. R udolfa w w al. kor.
wolne od podatku  za 2 0 0  kor. 4 p r 

Kol K aro la  L udw ika po 200 zł. mk.
(ostem pl. akeye) 5 pro.) . . .

128.30

99.30 

213.— 

lejowe).

100 45 

131.25 

256.50 

129.80 

1 0 0  83 

213,75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4 listopada 1897. \

A . O gólny d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a a ..........................................  102.20 10240
lu ty -s ie r p ie ń ........................................  102.20 103.40

Jednolity  dług państwa w srsbrz*
s t y e z e ń - L p . i J c ........  102.25 1 OS 4 5
kw iecień-październik . . . . 103.80 102 40

113.60 — . —

1 3 3 . -

1 0 0 . - 10075

99.85 100.85

9 9 . - 99.50

99 35 100.33

99.45 100.45

1 2 0 .— 1 2 1 . -

O b lig aey e  p le rw s s e ń s tw a  (ko
Kolej A re. A lb rech ta  za  300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 p r.
Kol. Czeskiej' zauh. za 300, 1000 i

1 0 0 0  z ł 4 p re ..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 p re ...............................................
Kol. bukow ińskiej lo kaln . za 300

kor. 4 p ro ...............................................
Kol. g a i. K aro la  L udw ika za 200

100 zł. 4 p r............................................
K ol.lw ow sko-ezern .jassk ie j z r. 1894 

za 200 kor. 4 p r. . . .  . .
Kol. A rcyks. R udolfa  (Salzkam m er- 

gut) za 200 m arek  4 pre. . . .

C. D łu g  p a ń stw a  (k rajów  korony w ęgierskiej). 
W ęg. z ło ta  re n ta  za  100 zł. 4 p re . — .— —.—

„ 1, w w»l. kor. za 300
kor. 4 pro ..................................... 99.90 100.10

„ obi. prop. za 100 z ł. 4%  p r. 100 6-5 10165
„ obi. pr. reguł. C isy za  100 zł. 4%  139 50 140.50

poż. prem iow a za 100 zł. . 155 — 155.75
„ za 50 zł. . 154.50 156 50

D . O bligaeye indem nizacyjne.
K roacy i i S ław onii za 100 zł. 4 pro. 98 .— 93.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r , .......................  97.70 98.—

B . Inne pu b liczn e  pożyczk i.
Losy regu ł. D unaju  z r. 1870 za 100

z ł. 5 p ro ....................................................... 12 8 -75  129.75
Pożyczka reg . D u n a ju  z r. 1878 los prc.109 50 110.50 
Poż. k ra j. B ukow iny z r  1898 los. 

za 200 ke r. 4 pro . . . • • 97.50 93.50
kov;: 171»śri»> •' h ■. v _ * ;• j £ ; • -a
za f 00  *1. 5 jg re . ■ _i_; 10.3.K0

76.7: 
37.25
87 2 ■
■■a.—
P6.25

100.40

Galie. poż. k ra j. z r. 1873za 100 zł. 6 pr
r , 1891 „ „ 4 p r. - -

„ „ „ „ 1393 za  300 kor. 4 p r. 98 .- -
„ oblig. p ro p .z  r ,1889za  1 0 0 z ł .4 pr. 97 8

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896' za'
100 zł. 4 p re ................................................06.30

R en ta  w łoska za 100 kor. 4 p re . . —
Pożyczka serb. prem . za 100 frank . 2 p r. :?6.5'1 
T u reck ie  obi p rem .ko lej.za^O O frank . 5 9 .95

F .  L is ty  e a s tn w u e . Obiig, h ipot. i i is tj  
(za 100 zł. Nom.).

A n g lo A u str.b an k u  ios. w 301at47nprc. 101.7 
A ustr. zakł. kred . ziem. los. la t* p r . Og.5 

„ „ n o b l.p re ia .z r . 18803 p r. 120.4*
„ „ „ 1 8 8 9 3 pr. l i 7 ..5

Bukow iński zakł. kred. ziem. łc s .ó p r  1U3.-
_ - los. 4 p r. 99 —
Gal. Akc. banku hip. lO pr. proar. los. 5 p r .i  i 0.— 

„ „ „ „ los. 5ó la t 4%  pr. 100.10
n » » 6 ;*Jas za  20 0
koron 4 p r .............................

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 56 la t 
„ n „ „ 4 p r loK.41l3»
„ „ - 4 p r .  sta re
„ „ r , 4 pr. za 300 kor.

B anku krajow ego d la  G aiicy i L o d o a  
4’/, pr. -51% la t  zw n-tne . . .

Bs.nku krajow ego oblig. kom un. 2
E m issya 5 p r. .  .......................102. -

B anku  krajow ego oblig. komun, jj 
E m issya 42 la t  za 200 kor. 4%  pr. 100.— 

B anku k ra j. los. 57%  la t za  300 kor. ip r .  93 — 
„ „ sbL k o 1, los. za 200 kor. 4pr. 97 .50

A ustro  węg. banku 40%  ła t los. 4 p r. 190.7.0 
„ „ K 50 Jat los 4 p r. — —

Q. O b lig a c je  z praw em  p ierw szeństw a iŚ  1 ■ 0 
Czesk. kolei półn. za 00  z ł. 5 pr. 104.-- 
Tow .żegl. p a r . po D unaju  za 100 i 200

zł. 6  p r.  ............................117.75
Tow. żegi. par. po Dunąi -i Era. z 1886 4 pr. 117. — 
Kolei półn . ces. F e rd . em. z r. 1886 4 p r. 100.50

* „ .  » - « 18S7 4 p r. 100.40
„ „ * » x 8 8 8 4 p r. 10 0  60

J  „ „ h n 18914 p r. 100.70
Koi. Lw ów -C zer.-Jassy z r, 1884 za 300

zł. 4 p r ............................................................93.10
K olei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .........................  . . .  *9 !0
G aj. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 p r. 99 25 
W eg. gal. kolei era. 1870 za 300 zł. 5 p r. (07.90 

,  187> 3aa200zł.5pr. 107.25 
.  „ P „ 1887 r a  300 z ł. 4 pr. 98.60

.U. Losy (za sz tukę).
b u d ap eszteńsk ie  (B asilica) 5 zł. . 6.70
Zakł. kred . d la  h. i p . 100 zł. . . 199 —
C lary  40 zł. mk. ....................................5 9 .7 5
Tow. żegl. n a  D unaju  100 z ł. mk. 4 p r  156.— 
Poźyezk'* m. Insbrukn  30 zł, . . . 29 .—
Losy ra. K rukow a *0 z ł .......................  27 75
F o ź jcz k a  m. L ubiany  20  r,i. 72.30

phic-i żądają

-‘,6 “» 
Czerw, kr/yż: austr. tow. 10  z ł . . i s :

98.75 
98.50

9 7 . -

87".— 
ĆO 45

łużne

102 75 
9 |  50 

121 40
113.50
103.50 
99.30

110.70
ią j .10
97.25
97.75 
9:.25  
99,?,
97.25

l : ł l .4 f

103.80

98.50
101. -

zł nom.

1 1 3 .-
i.ot.5;
101.40
10160
101.70

54.—

100.10

108.96
108.25
99.50

7 . -
200 . -

59.75 
1 6 2 -

3 0 . -  
28 75 
3 3 . -  
■30 -
19.75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. arc . R udolfa 10 z^. .
Saim a 40 j<. m k.................................
P ożyczka ra. Sa lzburga  20 z*.
S t. Genois 40 zł. mk. . .
Pożyczka m. S tanisław ow a 20 zł.

„ m. T ryestu  lOOzł. iu : 4%  p r. 1 4 9 —
„ m. „ 50 z ł. •: pr. . 6 * ."

W aidsiein  20 zł. rak. 57 —

i .  A keye banków /» sztukę)
Banku A nglo austr. 120 zł. . , . 133.-"
Feszt. banku h and l. 500 zł. . . . 1427,
Zakł. kred. d la  han d lu  i prz -n . . 351 2 )
W ag. banku kredyt. 200 zł. . . , 385.-10
Dolno au str. Iow. ec.fc 500 z-’ . 755 —
G al banku b ipot. SCO zł. . . 390- "

„ d ia  b in d la  i przei- 2 0 0 zi.
B anku d la  k ra j. koronnych 2 (0 zł. 218 —

„ A ustro-w ęg. 800 zł. . . .  J’52.—-
„ Związków. iU n io n b an i : 200  zł. 2 8 9  50 

Gzesk. banku związk. 100 zł. . . 133.— 
Ż i?nostenska banka 1 0 0  . . . . 121  —

K . A kcy e  Przedsiębiorą* - tran sp o rtó w y c^ ^  
Buków. kol. lok. (akc. p ierw s- 200zł. 210.—

,  ,  „ (akeyezakłeę.SO O zł. — . 31
K olei półn . ces F e rd y n . 1000 /.i. rak. S430 — ■ _
K o ło m y j.k o l.lo k a l.(a k c .p ie rw .)200zł.
Koi. Lwów-Bełzee (akc. p ierw .) 200 zł. - - ~ 

n Lwów-G zern.-Jassy 200 zł. . ■ 288 —
„ w schodn.-galic,-lokaln  290 zł. . 196.—
„ państw ow ych 2 0 0  z ł....................... .........
„ południow ej 200 z ł........................ 333 50
„ w ągier, g a liey j. I. oGO z?. . 212  —

A ustr To t . ż ag l.n a D u n a ju  500 zł. m k. 435.—
J e b

i 3 "

6 "
'- .iO -
3-4^
■j S.f0

l i i

*8».-
g /> -'

q(4 ' 
2,3 ' 
*3 8 '

Ł . A Łcye P rzedsięb iorstw  przemy sio -
Tow. kopalń węgla w B riii 100 z ł. . 
Gaiio. ka rp ack ie  naft. tow. 500 kor. . 
A ustr. tow. górn icze  A lp iue  100 zł. . 
P rask ieg o  tow. Żelazn, przem. 300 j ł .
Sehodnicy 500 kor..................................
TurecS. zarz. tytoniow . 500 frank . 
T rifa i] tow. kop. w ęgla 70 z ł . .

M. W e k s l a -
B erlin  za  100 m arek 5 pr. . . 
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr.
P a ry ż  za  100 f ra n ...................................
P e tersb u rg  za 100 rub li 6  pr. . .
N iem ieckie b a n k i .......................
W łoskie banki . . .
F ran cu zk i*  b a n k i .............................
S zw ajcarsk ie  b a n k i ............................

286 50

132 73 
699 — 
5 9 0 .-

194 75

23 ̂
133 
ym)' '  
5 9 ’- ' '

58.80
ip5

,iol
'&  ęj?
5 5  t t  

o i  4,J*
» .  W .  1 «  1 j .

D ukat c e s a r s k i ........................................
A ustr. węg. 8  g u ld . z ło ta  m oneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .......................................
20 - r a a r k ó w k a ........................................
Rosswjski p ó ł i m p e r y a ł .......................
N iersiceki*  banknoty  za 1 0 0  m arek 

^00 Ul
Ruble . ..............................................

5.67

9.53.5
11.76 fs*

1 .:

—— tg
58.80

Wydawnictwo gazety losowań „N* 
Prenumerata rocznie we Lwowio w- 

na prowincyi ?X. 1.80 z dostew*

i l n g n i f  i € h e l i e i i l » e r g  i  M y i t
d«»m bankowy i kwinto? 

w e  L w o w ie , u l, K a ro la  L u d w ik a  I L

Kupuje 1 sprzedaje w pomzszym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

J U »  rM* Mu m ; m  .ML J U L  t u  3kS « »

Licytacye.
L. 6809 (8871 1 - 8 )

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­
dzinie 10 r»no dnia 18 listopada powyżej 
ceny szacunkowej, zsś dnia 16 grudnia 1897 
nawet poniżej takowej licytacja realności 
według wyk. hip. 1. 398 gminy Łałodów 
Kieryły Śnieiyka własnei,j na rzecz Salamo­
na Katza pto 23 zł 34 ct. z pn.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł.
Beeztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

1 nieznanych wierzycieli 
nych ustanawia się kuratorem 
Czestynskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 15 września 1897.

hipotecz-
Szymona

L. 5755 (8878 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Jędrzeja Sta­

szkiewicza pko Marcinowi Gawlińskiemu o 
23 zł. 79 et. rozpisaną została egzekucyjna 
licytaeya realności Marcina Gawliń-kiego 
własnej a mianowicie:

a) połowy posiadłoś-i lwh 244
b) 2/3 części posiadłości lwb 355,
c) 9/36 części posiadłości lwh. 538 ks. 

gr. gm. Cięcina objętych na dzień 11 listo­
pada 1897 i 16 grudnia 1897 k zdym razem 
o godz. 10 rano.

Wadyum 21 zł. 22 ct.
CeDa szacunkowa 212 zł. 17 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony dr. Roman Grabowski adwokat 
w Milówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteeznny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tut. Registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka, dnia 29 września 1897.

ca rzefz Racheli Streit w tut. Sądzi** sprze­
daż 11A posiadłości whl 843 i 1/6 części 
whl 344 giniriy Podpieczary objętych, dłu­
żnika Oleksy Bojanka własnej w dniu 19 
listopada 1897 i 17 grudnia 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano

Wadyum wynosi 64 zł 34 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków można w tus registraturze 
przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Piotr Wołoszezuk w Tyśmieniey.

C k. Sąd powiatowy 
Tys niemca, 26 września 1897.

grudnia 1897 i 22 grudnia 189*. ^ j0peOJ" 
Roz lucyę tę doręczono ustano 

kuratorowi p. adw Uiborailowi * ! l  5 
o adw. dr. Reicha w Rzeszowie^ jg 9?.

(8709
Re:-zów, dnia 16 października 

L 6846L 6846 , innśdi Ar-'
Cel-m zaspokojenie. wierzyt*łn o£jgędż;e 

na Adwokata w kwocie 4 zł- ^ rtidoi®
się w tutejszym Sądz.ie w dniach 0 \
1897, 4 Stycznia 1898. każdym raz* ,

L. 11875 (8882 1— 3; |
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmieniey po- ; 

! daje do powszechnej wiadomości, że celem ! 
1 zaspokojenia sumy 50 zł. z pn. odbędzie się

L. 18547 (8772 1 - 3 )
C. k. Sdd powiatowy miejsko delego­

wany w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Jeremiasza Pftff ra, że w 
dalszym ciągu egzekucyi tusądnwego prawo­
mocnego wyroku z 27 kwietnia 1896 1. 6206 
i 6207 dozwolona rez l u c y ą z l 6 października 
1897 1 18547 egzekucyjnej sprzedaży zaję­
tych protokołem 1. 18606/96 ruchomości w 
dwóch terminach, a mianowicie w dniu 7

godzinie rano publiczna hiP*”
N 49 w Jastkowicach położonej J ggka 
tecznym N. 373 objętej Aatonieg
własnej. h *.

Cena wywołania 703 zł. 14 
Wadyum 70 zł 30 ct wierzy®. '
Kuratorem n ie w ia d o m y c h  MW'

hipotecznych ustanowiono p- Lu 
s ik a  ck. ń o ta ry u s z a  z R o z w a d o w a . gądz!e

Resztę warunków licytadyjnyc 
można przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów 8 września 1897



Zl. 7356 (8828)

Wh„fe sv K U 9f D 9 A C E l I S [ ( r
f t t  das t  fferstellung der coutractlichen Loco- (eventuell Oantonierungs-) Yerfrachtnng rnditar ararischer Guter, sowie der sonstigen bezugrlichen Leistungen 

• and k. Heer und die k. k. Landwehr im Boreiche des k. uad k. i l  Corps fur das Jakr 1898 werden die óffentUchen Offert-Yerhandlungen 
wie folgt stattfiuden.

Oi 5  <*> .t;

1 ^

I l£
50

i

KiL die M i lii ar Station
J A f dl. Zei Yadium Anmerkung1 y..n bi« G ”! e n

Hrody Br. uy 4<-i; 0
('znrt-kó* Czort* ów 1500

Mi lita*" arsriscbe Guter jeder Art 
inclusiye Yer[.flegsgQter, ein 
und zweispanmge KaleS. hfuhren 
nach Zeit. angeschirrte Pferde-

15
Ausgescblossen von der 
Sicherstellung ist die 
Yerfuhrung der Bauma

Mili(ar.gtations.

Commando

Gross Mcsr-y Gross Mosty 5000 40
Krech ów Krechow i 000 10
Rawa ruska Rawa ruska 00 000100

t—t
t)U0 5 terialien. dann der Re-

R hntvn R..hatvn CL>QO ca 2000 OJC zlige, Fuhren zum Transporte 
kranker M ilitar-Perscnen etc.

25 darf an Lastfuhren fur 
den te^hnischen Be- 
triebsdienst der Militar 

Baubehórden.

Htrusów Strusów u 0 2000 GOJ 25

Suczawa Suczawa QG:P3 a
Oj

Fh
500 1

j-OJ
10

^ " a r - 8ihtion- Trembnwia Trembowla T—t <x 15000 d; 55
Zaleszczyki Zaleszczyki 7—Ico 1009 10

JM^gazin
m T\ ;— ■—

Złoczów Złoczów 11(00 45

-Iłldnar-ytations-
Gommando Zborów Zborów 800 30 j

W en  nnd6 ^ k ru n g  wird im schriftliehen Qffertwege aa den Mindestfordernden iiber- 
Befak' 68 Slek t jedem osteneichischen Staat.stiii. ger, welcher sich iiber setne Eignung 

® ®otiSe l Un£  znr Besorgung des Fraehtgeschaftes gehórig auszuweiseD und deuo Arar 
reW ung e;n1C rkeit zu bieten im Staude ist frei, sich an der Yerhandlung durch Uber- 
Ztl betheiijg^ 8 m!t den nachbezeichneten Eifordernissen yersehenen schriftliehen Offertes

P ^dogra hat kinsiektlieh der Locoyerfrachtung den Fracktpreis eines M etereentners-j 
®cairrten p f111?  Wegstrecke, beziehuugsweise per Calesohe, Lastfuhre, oder ange- '

W a .  F(u,bT zug u‘ 8‘ W- uacb ^en ^erschiedenen Leistungen und Belationen zu ent- 
tn hersna . ola(dfnhren ist ausserdem der Preis nacb dem Ladungsgewiehte eines zwei

Kalescn an,geu Wsgens fiir je eirie balbe Stunde, fur den ganzen und balben Tag, 
ga“zen oderIt 'V ld angesebirrte Pferdeziige nacb der Beniitzungsdauer per balbe Stunde, 
c. Bntp- T5 , ea Tag anzugeben.

bachmY 9a wYd die Zeit voa 6 Ubr friib, bis 12 Ukr mittags, oder von 1 
er8tandeil £3 b' s 7 Uhr abends, unter ganzen Tag von 6 fiiih bis 7 Uhr abends

t ^ , Volu m tS ! tenP :nd abthflilig, fiir niebt yoluminbse und fiir voliiminb.se Gtiter zu stellen. 
lllkalt nj>. ’6 werden diejenigen angeseben, dereń Gewicht per Kubikmeter Baum-

Jeder^iff ^ Kilogramm stcht.
1 8'®h vt-r en* kat im Offerte ausdrlicklich anzugeben, zu weleher Maximal-Leistung

ftl W kch K ktet, das beisst, welche grósste Anzabl Fubrwerke sammt Bespannungen
b*ftlhren “H e lle n ,  oder welehes hóchste Gewicht per Tag er zu den offerierten Preisen

’̂ t und r e(?er Offerent ist yerpflicbtet die Beibringung eines Zeugnisses tiber seine Solidi- 
Han P 8̂,UI>gsfahigkeit bezw. deseen A bsm dung u. z. fiir protokollirte Firmen durch 

^IftndipUS'  UQd Gewerbekammer, fur Gesebaftsleute die keiue Firm a fiihren, durch die 
politiseben Behorden derart rechtzeitig einzuleiten, dass dasselbe zuyerlassig 

Won r *  erkandlung yorangehenden Tage bei dem d>e Yerbandlung abfiihrenden Mil.- 
łf" ^ n a n mniarido, bezw. Mil.-Verpil -Mag. zu einlsngm , dem Offert ab^r ist der von den 

8 n ten ®teken erhaltene Bescheid tiber die Auffertigung des Zeugnisses beizulegen.
• Ule Yadien < l £ > r , r , r . ; „ — n e r  i  -  — -i-<------  t t  e..,i-------------- . .  < -• ; j - 1

auf den doppelten Betrag, der m  obiger Tabelle angegebenen Summę beziehungsweise auf 
10 Procent des Gesammtyerdienstes zu erboben und bleiben bis zum Abiaufe des mit dem 
Offerenten abzuschliesstnden Gontraetes ais Erfullungs-Oaution liegeD.

4. In  dem Offerl, welehes mit dem Stempel per 50 kr. yersehen und von dem 
Offerenten unf *r Angaoe seines Characters und Wohnortes eigenhandig gefertigt sein muss 
bat derselbe zu erklilre.i, dass er in keinerlei Beziehung von den kundgemachten und yoń 
den im Bedingaishelte enthaltenen von ihm wohl yerstandenen Bedingungen abweichen 
wolle und siei: T0rLfk' ate ^ ac'k erhaltener amtlicher Verstaadig!ing yoa der Annahme 
seines Ubertes las Vad.um binuen 8 Tagen zur yollen Caution zu ergauzen. Das Vadium 
ist nieht dem Offerte b -izusebbessea, sondern mit diesem unter einern Couvert unter Bei- 
schluss einer Speeifacit rung derart abzusenden oder zu flberreiebe.D, dass dasselbe ohne 
Offaung des y-rsiegelteu Offertes von den biezu Berechtigten bb^rnommen werden kbnne. 
Das erlcgte Yidium ist bberdies aucb im Offert zu speoficieren.

5 Die diesen BesUmmungen gemas* ansgefertigten Oflhrte, welche den bei den unter 
sub 6 bezeichneten Stellen erbaltliehen Formularen genau entspreeben mttsseD, sind »m 
Yerhandlugstage yersiegelt bis .3 jgstens 10 Uhr yormittags bei dem die Yerhandlung ab- 
fbbrenden Milcar Statiens-Comraanio, bezw. Miiitar-Yerpflegs-Migazin einzureichen. Offerte 
welche nmht mit allen m “lesen Bestimraungen yjrgeschnebeneu Erfordernisseu yersehen 
sind, ferner welche ersu nach Ablauf des festgesetzten Termines oder im telegraphischen 
Wege einlangen, werdea moht berbeksichtigt.

6 . Die ausfuhrliehen Bediugungen fur diese Sicherstellung kounen in den ausgeferti- 
gten Bedingnisheften vom . . ]November 1897 welche bei dem die Verbandlung abfiihrenden 
Militar-Yerpflegs-Magazine und k. k Milit&r- (Lindwebr-) Statmns-Commando in den 
einzelnen Garmsonsorten m  je einem Parę sufliegen, eingeseben werden, wobei bemerkt 
wird, dass jeder Ofhrent im Offert ausdiiicklicb zu eralaren bat, dass er sich den Bestim- 
mungen des fbr die Verhandlnng yorbereiteten Bedingnishefces, dessen Ausfertigungs- 
Datum stets snzufttbren ist unterwirft.

Von der k. und k. Intendanz des 11 Corps.
Lemberg, am 3 Noyember 1897.

v  fBslO 3 —3)
^Pisuje powiatowy w Mostach wiel.
W c ie e«w . C01U zaspokojenia pretensyi w 

j , -  10 ct. z pa. na rzecz Towa-
kllcin4 dobroczynności w Kamionce str. Pu_
czu-o^ 8Przedai realności wykazem hipote-
^ikat • Sm- kat Zubowmost °kj§lei( ,.° ®tom..fla. Grenincha - - -  “

' i reniueha należącej na dzień 4 li- 
|°<tz. grudnia 1897 każdym razem o 

Wu b i u r ^ ^  P°iudniem w sali rozpraw tut.

f e  Wywołania 1163 zł.
s k !6 zł. 30 ct. w. a.
dttna Plerwszvm t,,™ ..: .  —

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Bodek.

Lwów, 15 września 1897.

L. 2117 (8818 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie egzekucyjnej Galie. Za­
kładu kredytowego ziemskiego we Lwowie 
przeciwko spadkobiercom ś. p. Franciszka 
Włosińskiego pto 5 rat po 10 zł. a w z pn. 
Wiatowi licytację realności lwh 20 gm. kat.

| ee objętej Franciszka Włosińskiego whsnei. 
Licytacya odbędzie się w tut. Sadz'e 

terminach a mianowicie dnia 27 
bił n» s ino wyżej ceny wy- iisiupnua 1897 i dnia 30 grudnia 1897 ka

eJ ta’k0Wej ugim zaś terminie nawet po- żdym razem o godz. 9 rano.

Eesztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze tut. sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
wierzycieli masy spadkowej ś. p. Antoniego 
Strzemeekiego adw. dr. Zygmunt Keppler z 
substytucyą adw. dr. Jozefa Kremera.

Chrzanów dnia 24 września 1897.

;ath  zost&‘orwszym terminie realność ta sprze- w dwóch

bB ^ ia , Ja s tJlk0 za lub wyżej ceny wy- listopada
Q) ta|

Bl
^ ejrz6(; warunki i wyciąg hipoteczny 

^ a w tus. registraturze.
Moaf- powiatowy,

r Wielkie, 15 września 1897.
>099

0. ,  (8831 3 - 3 )
w » i  P°wiat°wy w Zabłotowie

Cena wywołania 600 zł.
Wadium 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

adw. dr. Góra z substytucyą p. Grodyńskiego 
c. k. m taryusza w Niepołomicach. 

Niepołomice, 30 czerwca 1897.

10165 (8819 2—3)
C k. Sąd powiatowy w Bymanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenian. *■ z w kwocie 187 z ł.  51 ct t , ,  z a l ic z k o w e g o  w
celu zaspokojenia wierzytelności

W . „  a J a  S t n U . , z U u f t  l , J n - S n  - »

>n- odb
nia 2'j . — r .

SSŚĄ S £ l " f uM ,B r K  10 1 5

s # ; ?  ś s s s s
^ 6  ^  gt0rminie i niżej ceny szacunko- ciuła U h. 20-> i połowa ciała lwh. 207 ks

jest TJ b

*> " • n ł) i. —akłart C w a- sprzedaną zostanie, gr gm kat. Posada dolna objętej spadko- Wyn0gj gg ct w a I Ął,.,.ei„ m„u;---- —i -----;
fati

an niewiadomych wierzycieli
^ab łm / n z Biżnowa.

Ł , w, 4 października 1897.
■ l9029 Z

i  c . fOO**
fłę ^  powiatowy miej. deleg. S. II.
V °Z ^ a l e n t ^ P 1311!0 celem ściągnięcia na 

u z Pn b o b o w sk ieg o  sumy 40 zł. 
.^łasnei ‘yUcy§ realności łUg ny Jo- 

8] i na s bip. 202 gminy Klepnrow
^  Bstopada 1897 i na dzień

(8827 3 - 3 )

e 3. zawsze o gotlzinie 10 rano

w a,W a r t c y * ' łaD ia  4 1 2  zł. 5 0  ct. 
byz 41 zi 25 ct a

^° in a  rW8zym Urminie realncsć tę na­
gim i Za lub wyżej ceny wywołania, na

l t  * warunków, protokół spisania przy- 
^eruenui, tudzież wyciąg bipot , 

“rożna w tusądowej regiBtraturze.

biereów Mechla Tobiasa własnej.
Cena wywołania pierwszych trzech nie­

ruchomości łącznie 854 zł., a dwóch dalszych 
łączni^ 55 zł., a wa yum 10 prc. ceny wy­
wołania.

Eesztę warunków lieytacyi, akt oszaco­
wania i opisania przejrzeć można w tusąd. 
regisiraturzfc.

Bymaoów, 15 października 1897

L. 13097 (8844 2 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

z*p  >kojęrliH wierzytelności Pawłi DubUskie- 
go do Maeyanny Z tacowej, Wojciecha.  An­
toni go, Józ-ft B-iros.ków i snói. w k»ocie 
200 zł. z pn edbęnzie się w tut sądzie w 
dniach 18 listopada i 23 grudnia 1897 o go­
dzinie 9 rano egzekucyjna licytacya realności 
nod lwh. i 34 w Młoszowy położonei dłużni­
ków własoęj.

Cena » ywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.

L. 4958 (8848 2 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi T o w a ­

r z y s tw a  z a lic z k o w e g o  w  Olesku w  k w o c ie  
100 koron z pn odbędzie się w Sądzie tut. 
dnia 26 listopada i dnia 27 grudnia 1897 
zawsze o godz. 10 r a n o  p rz y m u s o w y  p u b l i ­
czny p r z e t . r g  realnoś-i w J u ś k o w ic a e h  poło­
żonej według whl. 745 ks. gr. gm. kat. Ju- 
sk o w ic e  połowy realności o b ję te j wyk. b ip .
1. 66 i 2|8 c zę śc i realności objętej wyk. b ip .
1. 67 gm. Juskowice Jana Wardyby s y n a  Ja­
na własnych. .

Poręczne wynosi 10% ceny wywołania 
t. j. kwotę 11 zł. 45 ct.

Bliż-ze warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
archiwum. 0. k Sąd powiatowy

Olesko, dnia 10 października 1897.

L. 12158 (8849 2 ~ 3)
0. ir. Sąd powiatowy w T y ś m e n rj  o- 

głasza, że celem zaspokoienia sumy 8o zł 
z pn odbędzie tog na rzecz Salamona Mar- 
ku^sohna w tnt. sądzie sprzedaż posiadłości 
wbl. 401 gm Tyśmiemea objęta dłużniezej 
masy spadkowej nieobjętej Sawety z Podłu- 
skich Koroluk własne) w dniu 27 listopada 
1897 i 28 grudnia 1897 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wadyum wyDosi 15 zł.
Wyciąg hipoteczuy, akt oszacowania i 

resztę wnrunków można w tus. registraturze 
przejrzeć lub odoisać.

Tyśmiemea, 27 p ździernika 1897.

L w o w sk a  N r. 2 5 4  z Hnia 7 listopada 1897

L 7' 01 (8111 2 - 3 )
C k Sąi obwodowy w Bizezanach po­

daje do w bclonn ś'-i, że w celu zaspokojenia 
w lei zy tein ści gal. npiz, akeyj. Banku hi pot. 
we Lwowie w su nie 3 rat po C'60 zł. z pn. 
odbędzie s ię  w zabudowaniu tegoż sądu w 
sali Nr 12 w dn ach 2 grudnia 1897 i 16 
grudnia 1897 każdym razem o godzinie 0 przed 
południem pob ieżna prz> musowa sprzeuaż 
dobr częśe Kopań Gniła w' powiecie przemy­
śleń k n n  położonych wedle wyk hip. I 4^
B. poz 18 ks. gr. gminy Kopań z Guiłą wła-

snosć Ludwika Maksymiliana Kislingera sta­
nowiących.

Cena wywołania wynosi 40000 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż me
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 4000 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, któryeh zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty, lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć dc za­
płaty z biuoteki za potrąceniem z ceny ku- 
pna, o ileby z takowej wedle porządku tabu­
larnego do zapłaty przypadały.

Eesztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut.

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ­
rzy by dopiero po dniu 1 września 1897 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego hi­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późnieisze w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegekolwiek powodu nie mogły 
b>ć doręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
mniejszem kuratora w osobie adw. dr. Schtlssla 
ze substytucyą p adw. dr f? hatzla jakoteż 
za porno* ą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 25 września 1897.

L. 8759 _ (8377 2 -
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 2 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 80 
96 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Ban 
krajowego we Lwowie w tut. sądzie powi 
tov«ym sprzedaż posiadłości lwh. 44, 51 5 
54, 55, 59, 60, 71 gm kat Rzeki objęta 
dłużników a to małoletnich dzieci ś. p. Mi 
ch o ra  Shwy Jana Śliwy, Maryi Sliw 
Franciszka Śliwy, Ewy Śliwy, Józefa Slim 
Jana Gbnki, Franciszka Niewołskiego, Ja 
Pruchnika, Jana Kasprzyka, Antoniego Sliw 
Wojciecha Wilćzka własnych w dwóch t( 
minach mianowicie dnia 6 gruduia 1897 
dnia 10 styezuia 1898 każdym razem o g 
dżinie 10 przed południem.

Wyc ąg hipoteczny i resztę w&runk 
licytacy iny< b prz-jrzeć można w registrai 
rze sądowej.

Kuratorem wj >rzycieli ustanowiony J 
Wysocki c k notaryusz w Limanowy. 

Wadyum wyu< si 299 zł. w. a.
O k S ą. p .wiatowy 

Limanowa, 28 sierpnia 1897.



Zl. 5179

Kundmachung.
sind f0® 

SorteB W

Das Ministeriuin fur Landesyertheidigung beabsichtigt, die im nachstehenden Yer­
zeichnisse I  angeftthrten Bekleidungs- und Ausrttstungsgegenstande bei Kleingewerbetrei- 
benden zu beschaffen.

Ais Eichtschnur fiir die Bewerber um eine diesfallige Lieferung haben folgende Be- 
stimmungen zu gelten :

1. An der Lieferung diirf-n sich nur iu den, im Reiehsrathe vertretenen Konig- 
reiehen und Landern ausassitre, mltt-ls Gewerbesoheines der Gewerbehehorde zur selbst- 
standigen Austibung des betreff.?r,den Gewerbes befugte Meister betheiligen, welche die 
betreffenden Artikel thatsachlich in der e genen WerkstS te erzengen. Dieselben dfirfen 
nicht Mittglieder eines Lieferungs-Consortiums fiir das k. und k. Heer oder die k. k. Lsnd- 
wehr sein. Unter den im Punkte 3 erwahnten Yoraussetzungea konnen sich auch solehe 
Klemgewerbetreibende betheihgen, welche die Erzeugung dieser Artikel ais Haus-Industrie 
betreiben.

2. Jeder solehe Kleingewerbetreibende kann nach freier Wahl entweder selbststandig, 
oder ais Mitglied eines Verba,ndes Kleingewerbetreibtnder an der Lieferung sich berhei- 
ligen. Im ersteren Falle hat er das, nach dem unten ersichtlichen Pormulare A yerfasste 
Offert selbst einzureichen.

Kleingewerbetreibeude, welche zur Ausffihrung der Lieferung zu einem Yerbande 
sich yereinigen, haben zunaehst einea Bevollmachtigten fttrzuwahlen, von welchem srnłann 
das, nach dem erwahnten Formular yerfasste Offert nebst eine? i Verzeiehnisse der von ihm 
yertretenen Kleingewerbetreibenden einzusenden ist. Das Formular zu diosem Yerzeichnisse 
ist unten gleichfalls sub B angefttgt.

Ist ein Beyollmachtigter sowohl von einem Yerbande von Sehuhmaehermeistern, ais 
auch yon einem Yerbande von Eiemer- etc. MKstern ais Verireter bestimmt, so hat er 
sowohl fiir die Schuhmachermeister, ais auch fiir die iibrigen Meister je ein abgesondertes 
Offert nebst Verzeichnis einzureichen.

Ebenso dfirfen selbststandige Meister und solehe Kleingewerbetreibende, welche das 
betreffende Gewerbe ais Hausindustrie betreiben, nicht in einem und demselben Yerzeich­
nisse ausgewiesen werden.

3. Die behOrdlichen Bestatigungen, welche die Lieferangswerber ilber ihre Anspruchs- 
berechtigung (Punkt 1) auf den Offerten (Yerzeiehnissen) beizubringen haben, sind aus 
den Form ulanen A und B ersichtlich.

Offerte (Verzeicnnisse), welche diese Beslatigung nicht enthalten, bleiben unbe- 
rflcksichtigt.

4. Kleingewerbetreibende, welche einem Verbande ais Mitglied angehoren, dtlrfen 
nicht auch gleichzeitig einzeln offerieren. Ebenso darf kein Kleingewerbetreibender zweien 
oder mehreren Verbandern zugleich angehoren.

5. Die mit emer Kr. Stempelmarke yersehenen Offerte haben spatestens bis 7 
December 1897, 12 Uhr mittags, beim Ministerium fiir Landesyertheidigung einzulangen.

Die Offerte sind in yersiegelten Oouverts einzureichen; auf d.esen Couverts ist unter 
der Adresse beizusetzen : „Offert auf Lieferung von Leder- (Schafwoll-) Sorten durch Klein- 
gewerbetreibende",

Yerspfitet einlangende, sowie telegraphisch gestellte Offerte werden nicht beriick- 
sichtigt.

6. Yon der Yorlage von Probemustern und vom Erlage einer Oaution wird ab- 
gesehen.

7. Der Geldwert einer Lieferungspartie wird sich nach der Gesaramtzahl der um 
Lieferungen sich bewerbenden Kleingewerbetreibenden im Yerhaltuisse zum ausgescbrie- 
benen Lieferąuantum richten.

Bei den Fussbekleidungen bebalt sich das Ministerium ffir Landesyertheidigung — 
im Einklange mit dt-m Wortlaute des Offert-Formuiars — vor, die Grossenclassen der von 
den einzeluen Kleingeweibetreibenden (Yerh&aden) zu liefernden Fussbekleidungen bei der 
Bestellung selbst zu bestim m en; Bewerber (Yerbandę), welche auf die Lieferung bestimm- 
ter Grossenclassen nMectieren, haben dies ;m Offerte zum Ausdrucke zu bnngen und 
werden diesbezlighch ge&usserte Wtiosche nach Tnuniichkeit berticksichiigt werden.

8. Die zu lielernden Sorten mttssen von den mit Lieferungen betheilten Kleinge­
werbetreibenden in der eigenen Werkstaite erzeugt werden.

Die Uberlassung (Cession) der zugewiesenen Lieferung an andere Personen, sei es 
gegen Eutgelt oder unentgeltlich,.. ist nicht gestattet und wtlrde zur Folgę haben, dass 
die betreffenden Sorten von der Ubernahme ausgeschlossen werden.

9. Zur Onentierung tiber die Preisyertaituisse dient das angefiigte Verzeichnis II. 
H&here Preise ais diese konnen nicht bewilligt werden.

10. Die Ablu-ferungsorte fur die zugewiesenen Sorten werden bei der Lieferungszu- 
weisung bekannt gegtben.

Grundsatzlich wird ais Ablieferungsort fiir Leriersorten fiir jene Offerenten, dereń 
-Wohnort sioh iu Pohmen brfiudet, die Landwehr-Mmturs Ubernahmscommission m Prag, 
tir jene Offerenten, dereń Wohn ut sich im Bereich . des Land^hr-O om m m  los Krakau 

befindet, die Land' etii-Montuis-Uoernahujscumutissioa in Krakau, fiir jm e Off-renten, de­
reń Wohnurt in G. lizien (mit Ausnubine des Lacdwebr-Territorulberei-hes Krakau) oder 
der Bukowina sich befindet, die Laudwehr-Monturs Uberui-.hmscoinimssion in Lemberg, 
endlich fiir Offerenten, dereń Wohnoit in einem andereu KronUude sicłi befindet,, sowie 
fiir alle Offerenten auf Wollsorteu das Laudwehr A isrustungs Hau .t Depot iu A ien be­
stimmt werden.

Die Einheferungs-Terinine werden bei der Lieferungszuweisiiag b kannt gegeben 
werden. Dieselben werden in den Zeitramn vom 1 Juii bis Emie August 1 ^ 8  f.ilen

11. Die einzuliefernden Sorten miissen sowohl nindchtlich der Q lalnat, oes M-.te- 
riales, ais auch beziighi-h der Form, der Dwieusiouen, des Ge wicher  und der O.mf-etion
den arariscuen Musiein yollkomm /i eutrpre. h^n. D iese  M is-.er kounen in Wien beim
Landwebr-Ausiiistungs Hain t Depot, m Prag beim Lan-.iwehr lu f-u terie  I i^ im e u t Nr. 8, 
in  Krakau beim Landwehr L .fu ite.ie-R egim *ut Nr Ib uud in L em b-rg beim Landwehr- 
Infanterie-Regim ent Nr. 19 eingesehrn werden Muster, B-s h>'eibu»gen uu i Zeichnuugen, 
zu den Fussbekleidungen auch Zuschneidepatrouen kóuneii, tio r aa d s M iuisterium fur 
Lanaesveitheid igung zu richtenues Eiuschreiien, gegen  Bez.thluug vom t.an.lw ehr-A usiu  
stuugs-Haupt-Depot in W ien bezogen werden

12. Die Bemitzung von Maschmen ist gestattet.
In  jedem F a lle  aber mttssen di Fussbekleidung -n durchaus gt-nabi, sem.
Z u r  H e r s te l lu n g  d e r  JS 'aute d i i . f e n  b lu ss  K e t .e n s t i  -.h-, n i c h t  a b e r  a u c h  S t^ p p s t ic h  

M a s c h in e n  V e rw e u u e t w e rd e n .
13. D ie eirigelieferten Sorten werden vor ihrer Ubernahm e einer strengen uud ge- 

nauen Untersuehung unterzogen. Jene borten, w elche nicht m usterina-sig sind, bleiben vou 
der Ubernahm e ausgeschlossen.

Be.trtfis der Y isiuerung der Fussbekleidungeu wird bemerkt, dass vorerst die inuere 
B eschafienheit derselben stichw eise durch Auftrenuen v-n  eiuem  Pro eut (m iudistens aber 
eines Paaresj einer jeden Lieferungspartie nach Wahl der iioernehm enden Oummissiou 
untersucht wird.

Ist bei der stiehweisen Untersuehung kein Anstand yorgekommen, so wird zur Visi- 
tierung der ganzen Liefe.ungspattie gescliritten, wobei ein Zerirennen der Fussbekleidun- 
gen nicht mehr sta;tfi..det.

Treten bei der stiehweisen Visiiierung Maogei in der innoren B sch.ffeuheit zutage, 
welche die Musterwidngkeic der untersuchten btiicke zweifellos daithun, so wird die ganze 
Lieferungspartie sofort zuruckgewitsen

Ergibt snh  jedoch bei der Stichprobe beziighch der Mustermassigkeit der unter- 
suthten fctlicke ein Zweifel, so wird oie stn-hweis- V sitierung auf die dop. elte, nach Um- 
Stauoen^-selbst aut die dre.fkchi- P.ozeiitz.dil .mindesiees ^O-er aui uwei bis drei Paaie) 
ausgedehnt.

Die anla? g der stiehweisen Visitierung zertrenuten Sttiike werden, wenn dereu 
Untefsuchuu keinen die ZurUcaweisung begiiindendcn Aast^nd ergeben hat, auf Kosten 
des Arars wieder hergesteilt.

Sonst werden diese Siueke im zertrennten Zustande dem Lwferanten zurttckgestellt, 
ohne dass diesem meraus ein Eisatzansprueh erwachst. Eiistun^ and Wollsorten werden 
Stflck ffir Stfick untersucht.

14. Sorten, welche bei der Yisitierung ais nicht mustermassig befunden werden oder

(8825) welche bis zum festgesetzten Lieferungstermine nicht abgeliefert werden,
; Ubernahme augeschlossen.
| 15. Falls ein Kleingewerbetreibender (Yerband) die Zurfickweisung von °^gncb00,
j nicht begrfindet halt, so ist er berechtigt, um eine unparteiische Commission *n 
| Das bezugliche Ansuchen ist spatestens binnen yierzehn Tagen vom Tage der ^jten
" weisung beiin Landwehr-Oommando der betreffenden Ubernahmsstelle, welche
i zurfickgewiesen hat, einzubringen.

Die unparteiische Commission dereń Zusammentritt das erw&hnte Lafldweb 9eS)
-   1______ l__u k i __   O..I_rr________________

OOIK-

tei-
; aus zwei Hauptleuten (Ritimeist^rn) des Truppenstandes, aus einem Intendantur 
; und aus drei Saehverstandigen des Oiyilstandes, von welehen einen der Lieferai ■ Ć o V « Z  
-die Ubernahmsstelle uud einen das Handelsgericht tiber Ersuchen des Landwehr ^  jer 
HoS Zu bestimmen hat. Hiebei hat ais Norm zu gelten, dass Personen, welcn 
Ubernahme functioniert haben, in die unparteiische Commission nicht eintreten ^  jjr

Ist das Handelsgericht nicht in der Lage, einen SachyerstSndigen namhal 
chen, so hat sich das Landwehr-Oommando an die betreffende Handels- un® 
kammer zu wenden. 7urtic^ el"

Der von der Mehrzahl aller Oommissionsmitglieder tiber Annahme oder o ^ U 038 
sung der Sorten — unter Zugrundelegung der Lieferungsbedingungen —  gefasste #ejt«re 
ist dergestalt ais eine endgiltige Entscheidung anzusehen, dass keinem Theile ein 
Beschwerdefiihrung, weder im administratiyen noch im Eechtswege zusteht. _ 0jtlid10 

Die Kosten der unparteiischen Commission treffen in dem Falle, wenn 
der Commission yorgewiesenen Sorten ais zur Ubernahme nicht geeignet er  ̂ men
den Lieferanten, im anderen Falle aber, d. h. wenn sammtliche Sorten uberno® 
den, das Landwehr-Arar. . , g tł l l™

Wird jedoch bloss ein Theil der yorgewiesenen Sorten ffir nicht geeign® -- 
so hat der Lieferant von den Gesammtkosten der unparteiischen Commission 
dem Lie.ferwerte dieser nicht geeignet erkannten Sorten entsprechende — Qoote ĵecj® 

16. Die Bezahlung der Verdienstbetrage ffir die tibernommenen Lieferun& gc»l» 
erfolgt bei der k. k. Landwehr-Zahlstelle am Sitze der Ubernahmsstelle gegen n»
II. und III ge3tempelte Quittung des Lieferanten.

Formular A Mr das Offert.
An das k . k. M inisterium fiir Landesyertheidigung.

O f f e r t .
( Ich |N. N., wohaft ż u .................. (Ort, Gasse und Hausnummer) in . •

(Kronland) erklare hiemit, Schuhe jeder Anzahl und Gr53senclasse (eventuell ® ciioi^ 
Gróssenclasse*) zu den yom Ministerium ffir Landesyertheidigung mit der K00' gandjj).* 
vom October 1897 yerlautbarten Preisen im Sinne der Bestimmungen dieser 
chung, welche mir vollkommen bekannt sind und denen ich mich v o l lk o m m e n  un 
liefern zu wollen. Jj®1®

Das Verzeichnis (die Yerzeichnisse) tiber jene Kleingewerbetreibende, in der® 
ich dioses Offert einreiche liegt (liegen) zu**).

N., a m ....................... 1897.

Unterschrift. 
(Yor- und Zuname deutlich

Dass Herr N. N. in N. ais selbstandi- 
ger Schuster- (Biemer- etc.) Meister hierseits 
im Gewerbe-Register eingetragen ist und iu 
Steueryorschreibung steht, wird hiemit be- 
statigtf).

(Datum)Stam piglie 
der (iewer- 
be-Behorde. (BehSrdliche Unterfcrtigung.)

l # r'
Dass Herr N. N in N. wu„ -.  

(Eiemer- etc.) Gewerbe in  seiner ^jp®
ais Hausindustrie betreibt und h.1®, Qes®*'
gewerblichen Hilfsarbeiter (GehilfeB’.ejj poi 
len, Lehrlinge) beschaftigt, sondern ejg®' 
der Mitwirkung der AngehOrigen ^
nen Hausstandes bedient, wird best®

(Datum),

(BehSrdliche Unterf®^^0
fi®'

Dass das Schuster- (Eiemer- 0 d®s 
werbe in der Aufenthalts-G®n,e>her fi®' 
Offerenten thatsachlich nach 5r'tu vfir
wohnheit ais Hausindustrie betri®fi 
wird hiemit bestatigt.

(Datum)
(Behordliche Unterf®rl

Stam piglie  
de r Orta- 
Behorde

S tam pig lie  
de r Gewer- 
be-Behorde

*) D ie Offerenten auf Rustungs- und W ollsorten haben die W orte g0tt$ '
Auzahl und Grossenclasse" wegzulassen und daftlr die A nzahl und Gattung ® 
welche sie zu lieL rn beabsiehtigen, anzugeben.

* * , D ies-r Satz ist bloss in jenen Offerten aufzunehmen, w elche von B®v° 
ten v V-rba *d^u eingereicht werden.

| j  Dies-* B s a igung haben bloss die Offerte der Emzeln-Offjrenten ®u Yerh»B<̂  
B -i V erfanden  ist die Bestatignng laut Formular B auf dem Yerzeichnisse d®r 
Miigded^r beizubnngHn. . selbs*̂ r

Das auf der lmken Ha'fr.o t-rsichtliche Muster der Bestatignng hat ffir die ^  b®*
d'gen Meister, jenes auf der rethten  Seite ffir jen e Offerenten Giltigkeit, W®1CB 
treff de G werbe ais H lu-inrłustne betreiben. a

Im fibrigen w rd w egen correcter Verlassung der Offerte auf den Punkt 
maebung hingew iesen.

Formular II zum Verzeicliui»se. .
Y e r z e i c h n i s s  fessi®0 *nd

len er  K leingewerbetreibenden der Scnuhinacher- (Sattler-, E iem er- etc )   ̂ n®
dem Orte*) . . . .  (Kronland), w elche den H e r r a ........................... (N sin e , .Dhar ^  d®
W( huort) erm achtigt haben, auf die vom Ministerium ffir Landesyertheidig'1'1?^ ^  0®®^ 
Kuuiimaehnng vom O coher 18B 7 auugesehriebene Liefe uug in ihrem  Named uoatelF® 
einzureichen, die b'Zfigliche B stellung entgegen zu nehm en, d ie  A b l ic fe ru n g d ®

8orieu zu bewirki-n und d -n  Yerdienstbetrag zu beheben

>d«r

D e r  K l e i n g e w e r b e t r e i b e n d e n

Yor- und Zuuame
W o h ii u n tr eigenhandige

Namens-U nterfertig^^^*^Gasse Haus
Nr.

___________ ^
u. s. w.

N., am . . . 1897.
N. N **)

ais



Pet80T. 488 **ie oben verzeichneten . . • ***) 
(8&ttl(.eU »■ selbstandige Sebuhroacher- 

Werner etc.) Meister bierseitu im 
^teuarteregii8t'er eingetragen sind u ud in 
8t*tigt fy  eibun8 steheQ- v

9

*r»®y»6r.

wird hiemit be- 

N., am . . . Ib 97. 

(Behórdliche Unterf rtigung.)

Dass die oben yerzeicbneten . . . ***) 
Lieferungswerber das Sehuster- (Riemer- etc.) 
Gewerbe in ihren Wohns'5tten ais Hausin- 
dustrie betreiben und hiebei keine gewerb- 
lichen Hilfsarbeiter (Gehill :n, Gesellen, l.ehr- 
linge) beschaft-gen, sondern sich »ur der 
Mitwirkung der Angehórigen des eigenen 
Hausstandes bedienen, wird hiemit bestatigt. 

(Datum)

(Behórdliche Unterfertigung.)

[Stampieglie 
der Ortg- 
Behdrde

Dass das Sehuster- (Rieraer- etc.) Ge- 
werbe in der Aufenthaltsgemeinde der obi- 
gen Lieferungswerber thatsachlich nach órt- 
licher Gewohnheit ais Hausindustrie betrie- 
ben wird, wird hiermit bestatigt.

(Datum)

(Behórdliche Unterfertigung.)

Stam piglie  
der Gewer- 
le-B ehorde

6 e n̂ ^ efband Kleingewerbetreibende aus mehreren Ortschaften, so ist fiir
**) Iri eI ^eibeuden jeder Ortsehaft je ein abgesondertes Verzeichnis zu verfassen. 
Lief,*-., ®eTollmJehtigte selbst ein Kleingewerbetreibender und wtinscht auch er 

41 »n ersto11̂ 811̂ ® ^ zu erhalten, so ist sein N am e ebenfalls in das Verzeiehnis, und 
***) H il . aufzunehm en.
zen F l8  ̂ -Amzahl der im Yerzeichuisse angefiihrten Kleingewerbetreibenden

aof j
betfefPn ■̂ •‘iste ^ ^ nken Halfte ersichtliche Muster der Bestatigung hat ftir die selbst- 

ende Jenes aut der rechten Seiie fur Lieferungswerber Giltigkeit, welche das
Be Wer be ais Hausindustrie betreiben.

Terzeichnis I.
tiber die zu liefernden Sorten.

B e n e n n n n g  d e r  S o r t e n

£ l»8en fnr L&ndwebr-^usstrupp^ • ‘ . •
fftr Landwehr-Fusstr' v n(^wehr-Ub.V'Qe

Me r a e  (m e k  ' . .Hogenriemen • • ’Lftibriemen ‘ '
f ^ r ie tn  n t mit ®cbnaBe, fiir Landwehr-Fusstruppen . . 
»ewehrriQ ^ en zum Bajonett tlir das Repetiergewehr 
^ h te l r ' n ■wemea

*) Zu

mit 2 Schnallenstucken

Stiick

P*ar
Sttiek

2400
2450

800
300
400

15200
2000
2000
2000
2000
2000

^ U s c h ła *1 ê<*em Pia r Schuhe gehbren 80 Sttiek Sohlennagel, welche jedoch nicht 
gen, sondern vom Lieferanten separat zuzulegen sind.

Terzeichnis II.
uber die Lieferpreise.

B
e n a n n t 1 i c h

le , lederne der 7. Gróssengattung

1 "JCl£ BluDtal0n tir Landwehr-Fusstruppen

] „ o b,8^ a  far Landwehr-Uhlanen . .
I * T •*?, b o s ® fiir Landwehr-Uhlaoen .
i « «
1 ”1 n r> n O
1 » Qi .«  » n V-
■, ®tftck jrL. » »

„  TW°senriemen . . . .

i 01hriemen mit Schnalle, f a r  Laud-
1 Stftck ^ f u s s t r u p p e n .........................
i d e Bementasche zum Bajonuett fiir
i ^thek p 8 ePetiergewehr

- ....................................
htelriemen mit 2 Schnallenstacken

a>
aSCM

W
fl. kr

3 86 drei Gulden achtzigsecbs Ereuzer
4 15 vier „ fiinfzehn n
6 60 sechs „ sechzig n
4 78 vier „ siebzigacht n

— 50 ftinfzig n
5 11 ftlnf n eilf n
5 06 ffiut „ sechs
4 94 vier „ neunzi;.v'er »
4 96 Tier „ neunzigsechs n

— 19 neunzebn «

— 53 funfzigdrei n

— 22 zwanzigzwei n
— S5 dreissigflinf n
— 12 zwo'f n

W i,en- im October 1897.

k. k. Ministerium fur Laudesvertheidigung.

Obwieszczenie.
----------rr - - i i-----

^  W W kar^WT obrony krajowej zamierza przedmioty umundurowania i uzbrojenia, po-ykazip T —- J  i~ "  r ----------- j -------------------
hon, , a ubie ■ wysZczeg<ilDione nabyć u drobnych przemysłowców.

l8hia : gaJ%eych się o dotyczące dostawy służyć mają za prawidło następujące posta-
ty 1. fy- j
d0 8dzje pa ,0stawie mogą brać udział tylko majstrowie osiadli w Królestwach i krajach

Sprezentowanych, upoważnieni kartą przemysłową Władzy przemysłowej
P a trrł ‘̂ ie  k°nywania dotyczącego przemysłu i którzy owe przedmioty wyrabiają

łfysej c . ® własnym warsztacie. Nie wolno im być członkami spółki dostaw owej zao- 
P^ed**1* h T̂0!8̂ 0 inh c- k obronę krajową pod warunkami w punkcie 3 wzm:anko-

*Piotów ~  ^ udzi&ł także ci drobni przemysłowcy, którzy trudnią się wyrobem tych
V  §- Kaldv przemyśle domowym.
W ?? Wyboru ^r°bnych przemysłowców może wziąć udział w dostawie podług wła-
P>że r^ 8zym 8amodzielnie albo jako dłonek związku drobnych przemysłowców. 

 ̂ ^ ^ s z c z o n e ^ ^ ^ '511 w' a ' ea sam P0(̂  °fert§ wygotowaną według formularza A po-

WyPr*ód WyirLrzemy8̂ °wcy, łączący się z sobą w związek w celu wykonania dostawy, winni 
* zor pe*nouiocn'ka, który następnie nadesłać ma ofertę wygotowaną według po- 

4tz te»i 2 ^ ° ^ ezeniem spisu tych drobnych przemysłowców, których reprezentuje.
l^Uzl56 eb Peł 8P ŜU ’-est ta^ e QBei poi B. podany.

.nai8Ftrra0m0cilik ł est reprezentantem związku majstrów szewskich a zarazem także 
8zew iy / ^ Il,larskich itp., winien podać oddzielne oferty ze spisami w imieniu 

<hob ^ ^ n ie ż  • ’ Jak * w imieniu innych majstrów.
przem l6yW° ^ °  zaraieszcza<̂ w ty08 samym spisie majstrów samodzielnych i tych 

ysłowców, którzy dotyczące rzemiosło wykonywają jako przemysł domowy.
w ueta  Lwowska Nr. 254 z dnia 7 listopada 1897.

Potwierdzenia Władzy, tyczące się uprawnienia (punkt 1), a które ubiegający się 
o dostawę mają na ofertach (spisach) umieszczać, podane są w formularzach A. i B.

Oferty (spisy) nie opatrzone tern potwierdzeniem, nie będą uwzględnione.
4 Drobni przemysłowcy, będący członkami związków, nie mogą podawać jednocześnie 

oferty we własnem imieniu. Również żaden drobny przemysłowiec nie możs należeć zarazem 
do dwóch lub więcej związków.

5. Oferty opatrzone znaczkami stęplowyini 50 centowymi powinny nadejść do Mini­
sterstwa obrony krajowej najpóźniej aż do dnia 7 grudnia 1897 godziny 12 w południe.

Oferty przysyłać należy w kopertach zapieczętowanych ; na kopertach tych dopisać 
należy pod adresem: „Ofeita na dostawę przedmiotów skórzanych (wełnianych) przez drob­
nych przemysłowców*.

Oferty nadchodzące zapóźno lub nadsyłane telegraficznie nie będą uwzględnione.
6. Nie wymaga się nadsyłania próbek ani złożenia kaucyi.
7. Wartość pieniężna jednej partyi dostawowej będzie zależała od ogólnej ilości drob­

nych przemysłowców ubiegających się o dostawy w stosunku do rozpisanej ilości dostawy.
Co do obuwia Ministerstwo obrony krajowej zastrzega sobie zgodnie z osnową formu­

larza oferty, ie klasy wielkości obuwia jakie poszczególni drobni przemysłowcy (związki) 
mają dostarczyć, samo oznaczać będzie przy zamówieniu ; ubiegający się (związki) życzący 
sobie dostarczyć pewnych klas wielkości, winni wyrazić to w ofercie a życzenia ich w tym 
względzie będą według możności uwzględnione.

8 . Przedmioty dostarczyć się mające powinni ci drobni przemysłowcy, którym dostawa 
zostanie poruszana, wykonać we własnych warsztatach.

Poruczonej dostawy nie wolno odstępować innym osobom ani za wynagrodzeniem ani
bezpłatnie i odstąpienie miałoby taki skutek, że dotyczące przedmioty byłyby wyłączone od
przyjęcia. . . . .

9. Do obznajmienia się ze stosunkami cen służy dołączony wykaz U. Ceny wyższe od 
tych nie mogą być przyzwolone.

10. Miejsca odstawy poruczonych przedmiotów oznajmione będą przy poruczaniu do- 
stawy.

Zasadniczo wyznaczać się będzie jako miejsce odstawy przedmiotów skórzanych, dla 
tych oferentów, których miejsce zamieszkania znajduje się w Czechach, Komisyę odbiorczą 
mundurów obrony krajowej w Pradze, dla tych oferentów , których miejsce zamieszkania 
znajduje się w okręgu Komendy obrony krajowej w Krakowie, Kamisyę odbiorczą mundurów 
obrony krajowej w Krakowie, dla tych oferentów, których miejsce zamieszkania znajduje się 
w Galicyi (z wyjątkiem krakowskiego obszaru terytoryalnego obrony krajowej) lub ua Bu­
kowinie, Komisyę odbiorczą mundurów obrony krajowej we Lwowie, nakoniec dla oferentów 
których miejsce zamieszkania znajduje się w innym kraju koronnym, jakoteż dla wszystkich 
oferujących na przedmioty wełniane. Skład główny rynsztunków obrony krajowej w Wiedniu

Terminy odstawy oznajmione b ęia  przy poruczaniu dostawy. Przypadać one będą w 
czasie od 1 lipca do końca sierpnia 1898.

11. Przedmioty dostarczyć się mające p winny całkiem odpowiadać wzorom skarbowym 
tak co do jakości materyalu, jak i co do formy wymiarów, wagi i wykończenia. Wzory te 
można oglądać w Wiedniu, w składzie głównym rynsztunków obrony krajowej, w Pradze 
w pułku piechoty obrony krajowej Nr. 8 , w Krakowie w pułku piechoty} obrony krajowej 
Nr. 16, a we Lwowie w pułku piechoty obrony krajowej Nr. 19. Wzory, opisy i rysunki, 
do obuwia, także patrony, można za podaniem prośby do Ministerstwa obrony krajowej na­
bywać za zapłatą w składzie głównym rynsztunków obrony krajowej w Wiedniu.

12. Maszyn pozwala się używsć, w każdym jednak razie obuwie powinno być całe 
szyte. Do wykonania szwów wolno używać tylko maszyn szyjących ściegiem łańcuszkowym 
a nie wolno używać stebnująeych.

13. Przedmioty dostawione poddaje się przed odbiorem ścisłej i dokładnej rewizyi. 
Przedmioty nie odpowiadające wzorom są od odbioru wyłączone.

Co do rewizyi obuwia nadmienia się, że naprzód bada się przymioty wewnętrzne wy­
rywkowo podług wyboru komieyi odbierającej, przez rozprucie jednego procentu (najmniej 
zaś jednej pary) każdej partyi dostawionej.

Jeżeli rewizya wyrywkowa nie dała powodu do żadnego zarzutu, przystępuje się do 
badania całej partyi, przyczem już nie rozpruwa się obuwia.

Jeżeli przy rewizyi wyrywkowej przymioty wewnętrzne okażą się wadliwymi i będzie 
niewą(pliwie udowodnione, że sztuki badane nie odpowiadają wzorom, cała dostawiona party a 
zesłanie niezwłocznie odrzucona.

Jeżeli zaś przy rewizyi wyrywkowej powstanie wątpliwość, czy sztuki badane odpo­
wiadają wzorom, rewizya wyrywkowa rozciągnięta będzie na podwójną a według okoliczności 
potrójną ilość procentową (najmniej zaś na d w/ia lub aż trzy pary).

Sztuki rozprute przy rewizyi wyrywkowej, jeżeli przy ich badaniu nie powstanie zarzut 
uzasadniający odrzucenie, zostaną na koszt skarbu naprawione. W przeciwnym razie te sztuki 
rozprute zwrócone będą dostawcy, który w skutek tego nie nabywa prawa do żadnego wy­
nagrodzenia. Rynsztunki i przedmioty wełniane badane będą każda sztuka osobno,

14. Przedmioty uznane przy rewizyi za nieodpowiadające wzorom lub nie odstawione 
aż do wyznaczonego terminu dostawy, są wyłączone od odbioru.

15. Drobny przemysłowiec (związek) poczytujący odrzucenie za nieuzasadnione, mi 
prawo prosić o zwołanie koraisyi bezstronnej. Prośbę tę wnieść należy w przeciągu dni 
czternastu od odrzucenia do komendy obrony krajowej tego biura odbiorczego, które przed­
mioty odrzuciło.

Komisya bezstronna, którą zwołać ma rzeczona komenda obrony krajowej składa się 
z oficera sztabowego pocztu czynnego, który jest jej prezesem, z dwóch kapitanów pocztu 
czynnego, z urzędnika iuteudentury i z trzecb biegłych stanu cywilnego, z których jednego 
wyznacza d stawca, jednego biuro odbiorcze a jednego sąd handlowy na prośbę komendy 
obrony krajowej. Pod tym względem przyjmuje się za prewidło, że osoby które były czynne 
przy odbiorze, nie mogą wejść w skład komisy ,̂ bezstronnej.

Jeżeli sąd handlowy nie może podać biegrego, komenda obrony krajowej winna zwrócić
się do izby handlowo-przemysłowej.

Uchwała, z wzięciem za podstawę warunków dostawy wydana p -zez większość wszyst­
kich członków komisyi, n a  przyjęcie lub odrzucenie przedmiotów, uważana być ma za de- 
eyzyę ostateczną, w tym sposobie, że żadnej stronie nie służy dalsze odwołanie się ani na 
drodze administracyjnej ani na urodzę prawa.

Jeżeli wszystkie przedmioty komisyi okazane będą uznane za niezdatne do przyjęcia, 
koszta komisji b-zstronnej ponosi dostawca; w przeciwnym razie, jeżeli wszystkie przed­
mioty zostaną przyjęte, ponosi je skarb obrony krajowej.

Jeżeli zaś tylko część okazanych przodmiotów uznaną będzie za niezdatną, dostawca 
ponieść ma tylko taką część ogólnej sumy kosztów komisyi bezstronnej, jaka odpowiada 
wartości dostawowej owych przedmiotów za niezdatne uznanych.

16 Należytości za objęte przedmioty dostawmy wypłaca c. k. biuro płatnicze obrony 
krajowej w siedzibie biura odbiorczego za kwitami dostawcy ostęplowanymi według skali
u i m. __________

Formularz A. do oferty.
Do c. k. Ministerstwa obrony krajowej.

O f e r t a .
N., zamieszkały w ............................... (miejsce, ulica i numer domu) w . ,

............................. , (kraj koronny) oświadczam niniejszena, że chcę dostarczyć obuwia w ja­
kiejkolwiek ilości i jakiejkolwiek klasy wielkości (według okoliczności N -te j klasy wieL 
kości)*) po cenach przez Ministerstwo obrony trajowej obwieszczeniem z października 1897 
ogłoszonych i z zastosowaniem się do postanowień tego obwieszczenia, które są mi dosko­
nale znane i którym poddaję się całkowicie.

Dołączam**) spis (spisy) tych drobnych przemysłowców, w których imieniu podaję 
niniejszą ofertę.

N., d n ia ..................................   1897.
Podpis.

Imię i nazwisko wyraźnie napisano).

*) Podając ofertę na rynsztunki i przedmioty wełniane, należy opuścić wyrazy „obuwia 
w jakiejkolwiek ilości i jakiejkolwiek kiasv“ a natomiast podać ilość i rodzaj przedmiotów, 
które mają być dostarczone.

**) Zdanie to umieszczać należy tylko w tych ofertach, które podają pełnomocnicy
związków.
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Potwierdza się niniejszemf), że pan N. 

N. w N. jest zapisany w tutejszym regestrze 
przemysłowym jako samodzielny majster szew­
ski (rym&rski itp.) i podlega opodatkowaniu.

(.Data).Pieozjó wła­
dzy prze-
my*fowej (Podpis Władzy).

Potwierdza się niniejszem, źe pan N. 
N. w N. trudni się przemysłem szewskim 
(rymarskim itd ) w swojem mieszkaniu jako 
przemysłem domowem i nie zatrudnia w nim 
żadnych pomocników przemysłowych (czelad­
ników, towarzyszów, uczniów) lecz używa do 
pomocy tylko członków własnego gospodar­
stwa domowego.
Pieozęó wła-j 

dzy miej- 
zeowej

(Data).

(Podpis Władzy).

Potwierdza się niniejszem, że w gminie 
pobytu oferenta przemysł szewski (rymarski 
itp.) jest rzeczywiście wykonywany według 
zwyczaju miejscowego jako przemysł domowy.

(Data).Pieazgó w ła­
dzy prze- 
mygłowej (Podpis Władzy).

j-) Potwierdzenie to zawierać mają tylko oferty pojedynczych oferentów. Co do związ­
ków podać należy potwierdzenie podług formularza B. na spisie członków związku.

Wzór potwierdzenia podany na lewej połowie, odnosi się do majstrów samodzielnych, 
podany zaś z prawej strony, do tych oferentów, którzy dotyczące rzemiosło uprawiają jako 
przemysł domowy.

Zresztą gwoli poprawnego wygotowywania ofert odsyła się do punktu 2 obwieszczenia.

Formularz B. do spisu.
S p i s

tych drobnych przemysłowców profesyi szewskiej (siodlarskiej, rymarskiej itd.) z miejsca*)
............................. (kraju koronnego) którzy upoważnili p a n a ....................................... (Nazwisko,

charakter i miejsce zamieszkania), żeby w ich imieniu podał ofertę na dostawę rozpisaną 
przez Ministerstwo obrony krajowej obwieszczeniem z października 1897, przyjął dotyczące 

zamówienie, odstawił przedmioty zamówione i odebrał należytość.

D r o b n y c h  p r z e m y s ł o w c ó w

Imię i nazwisko
Mieszkanie

U l i c a
Nr.

domu
Podpis własnoręczny

i t. d.

N., d n ia ....................................  1897.

Potwierdza się niniejszem, że wymię
nione powyżej :) osób~ JT ~ V -  a
zapisane są w tutejszym regestrze przemy 
słowym jako samodzielni majstrowie szewscy 
(siodlarscy, rymarscy itp.) i podlegają opo- 
datkowaniut).

N., d n ia ................................  1897.
Pieczęć w ła­

dzy prze- 
myiłowej

(Podpis władzy).

N. N.**). 
jako pełnomocnik.

Potwierdza się niniejszem, że . . . .
. . . . ***) ubiegający się o destawę, 

powyżej wymienionych, trudnią się przemy­
słem szewskim (rymarskim itp. w swoich 
mieszkaniach jako przemysłem domowym i 
nie zatrudniają w nim żadnych pomocników 
(czeladników, towarzyszów, uczniów), lecz uży­
wają do pomocy tylko członków własnego go­
spodarstwa domowego.

Pieoigó wła-j 
dzy miej- 

aaowej

(Data).

(Podpis władzy).

Potwierdza się niniejszem, że w gminie 
pobytu osób powyższych ubiegających się o 
dostawę przemysł szewski (rymarski itp ) jest 
rzeczywiście wykonywany według zwyczaju 
miejscowego jako przemysł domowy.

Pieezęć w ła­
dzy prze­
mysłowej

(Data).

(Podpis Władzy).

*) Jeżeli do związku należą drobni przemysłowcy z kilku miejscowości, wygotować 
ależy osobny spis drobnych przemysłowców każdej miejscowości.

**) Jeżeli pełnomocnik jest także drobnym przemysłowcem i chce również mieć udz'ał 
i dostawie, winien nazwisko swoje zamieścić w spisie a to na pierwszem miejscu.

***) Tutaj podać należy ilość drobnych przemysłowców w spisie przytoczonych, 
f )  Wzór potwierdzenia podany na lewej połowie odnosi się do majstrów samodzielnych 

odany zaś z prawej strony do tych ubiegających się o dostawę, którzy dotyczące rzemiosło 
prawiają jako przemysł domowy.

W j  k a * I
przedmiotów które mają być dostarczone.

N a z w a  p r z e d m i o t ó w

Bluz dla wojsk p ie s z y c h ............................................................................
Spodni obrony krajowej *. • ■■ • • - ,
Ułanek z egalizacyą, kompastami i pętlami naramiennemi dla uła

nów, obrony krajowej...............................................................
Spodni do b u t ó w ..........................................................................................
O p a s e k ............................................................................................................
Obuwia skórzanego (według nowego w z o r u * ) ....................................
Pasków do spodni.............................................................. .......................
Pasów ze sprzączką dla wojsk pieszych obrony krajowej . . . .
_ochew do pasa na bagnet do karabinu repetierow ego..................
Bzemieni do karabinów.................................................................................
Bzemieni do płaszczów z 2 sp rzączk am i.............................................

I l o ś ć

Sztuk

par
szłuk

2400
2450

300
300
400

15200
2000
2000
2000
2000
2000

*) Do każdej pary obuwia dołączyć należy 80 sztuk gwoździ podeszwowych, których! 
jednak nie należy wbijać, lecz dostawca ma je dostarczyć osobno.

W y k a z  II.
c e n  d o s t a w o w y c h .

m i a n o w i c i e

® o  -H  -g I a •  S .2
l O

zł. ct.

w y r a ź n i

1 sztuka spodni dla wojsk pieszych obrony
krajow ej......................................................

1 sztuka bluz dla wojsk piesz. obrony kraj.
1 „ ułanek dla ułanów obrony krajowej
1 „ spodni do butów dla ułanów obrony

krajowej.................................................
1 „  opasek ..................................................
1 para obuwia skórzanego 7 klasy wielkości

8  „
9  n 

1 0  „
sztuka pasków do spodni . . . .  • . .

„ pasów ze sprzączką, dla wojsk pie­
szych obrony k ra jo w ej..................

„ pochew do pasa na bagnet do ka­
rabinu repetierow°go.......................

„ rzemieni do karabinu......................
„ rzemieni do płaszczy z 2 sprzączkami

86
15
60

78
50
1 1
06
94
96
19

53

22
35
12

trzy złe te jt 
cztery 
sześć

cztery

pięć 
pięć 
cztery 
cztery

eść eeni
,tó*

piętnaście 
sześćdziesiąt »

siedmdziesiątośm » 
pięćdziesiąt n 

Jedenaście »
sześć »dziewięćdziesiąte* Wdziewięćdziesiątsześćctj
dziewiętnaście ceute j  

pięćdziesiąttrzf *

dwadzieściadwa » 
trzydzieści pięć » 
dwanaście »

Wiedeń, 2 października 1897.

Z e. k. Ministerstwa obrony krajowej.
L. 5914 (8874 L—3)

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­
kich rozpisuje w celu zaspokojenia pr-tensyi 
w kwocie 35 zł. aw, zpn. na rzecz Fewla 
Sigala publiczną sprzedaż realności w;, k. hip. 
1. 75 gminy kat, Derewnia i 352 gminy Bo- 
janiec objętych do masy spadkowej Srula 
Deutsehera należących na dzień 3 listopada 
i 1 grudnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sali rozpraw tutejszego 
Sąau.

Cena wywołania wyk. hip. 1. 75 zł. 
gminy Derewnia stanowi kwotę 65 zł. zaś 
wyk. hip. 1. 352 gminy Bojaniec kwotę 30 
zł. aw.

Wadyum 6 zł. 50 ct. w. a. względnie 
3 zł. a. w.

Na pierwszym terminie realność ta spze- 
daną zostsnie tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, znś na drugim terminie nawet poni­
żej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tut. registratnrze.

C. k. Sąd powiatowy
Mosty w. dnia 22 września 1897.

Czackim za kontraktem służbowy'11 
po 200 zł.

Pobory dla Zgłobienia: płaca ‘j'"’

zł
irU i U"- ryfzait kancelaryjny .v  -  
gro,i2enie 240 zł. na codziennego P°

ir Bzeszows i no powrót. .en _
Komarówki: f!j ac. rocznych Qje

Ann l  kaneeJaryjny 40 zł. i wynsgrod ^  
I w e t  Zi, jHzd-7 psłańcze 3 razy 1 P f ^ |g- 
! P'eszeg° J  razy dziennie do stacyi ko,e!
I J Cp“  1 ? a Powrót. pij-

Podania należy wnieść o pier*sz? Ao8 
pozuiei do 15, zaś o następną najpóźn^J )e. 
p o p a d a  b. r. do c. k. Dyrekcji P»*  1 1 

i grafów we Lwowie.
■Lwów dnia 26 października 1897.

(8855 J"®

L. 2454 (8875 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 350 zł. w. a z pn. na rzecz Me- 
chla Rotha publiczną sprzedaż realności wy­
kazem hip. 972 gmiuy katastralnej Mosty 
wielkie objętej, a składającej się z parceli 
budowlanej lk. 67 i domu Nr. 79 na tej 
Darceli znajdującego się własność dłużnika 
Wolfa Eotha stanowiącej na dzień 22 paź­
dziernika 1897 i na dzień 22 listopada 1897 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
w sali rozpraw tutejszego Sądu.

Cena wywołania 1800 zł. w. a.
Wadyum 180 zł. w. a.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na drugim zaś terminie nawet 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszo sądowej registra- 
tuize.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty w , dnia 7 września 1897.

Konkursa.
L. 88961 (8833 2 - 3 )

KONKURS.
Na posadę expedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Niwiskach w powiecie 
kolbuszowskim za kontraktem służbowym i 
kaueyą w kwocie 200 zł.

Płaca rocznych 150 zł, ryczałt kancela- 
ryjny 40 zł. i wynagrodzenie 180 zł na co­
dziennego posłańca pieszego do Kolbuszowy i 
napowrót,

Podania należy wnieść najpóźniej do 12 
listopada br do ck. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we wowie.

Lwów dnia 26 października 1897.

L. 1219
KONKURS. U nr0d e i^  

Wydział powiatowy w , gusto* 
rozpisuje konkurs na posadę ^ 0^  
ra z płacą roczną 900 zł. i } ,  J(jże' 
kosztów podróży z uchwalonej 
tem rubryki. .

Ubiegający wykazać sif 
znajomością rachunkowości 1 ,j 
mością pełnienia obowiązku kontr1 
majątkiem gmin. „aóst^0

Pożądanym jest egzamin PaŁ"'T.rZy 
wy z rachunkowości i praktyk® 
Wydziale powiatowym lub kr*J° ^  

Termin zgłoszenia do 30 Hs° r
1897.

Rozmaite obwieszczę^'
L. 23591

S)
wi 0^ ■ rra rn 0" ’rf

C. k. Sąd pow. miej. del. ^ i0znjiJ4 , 
zawiadamia z miejsca pobytu « \,\%
Ameryce rzekomo pozostającą ^ A#® 0 
Żukowic nowych, że w skutek P° :Jnyń, /,g 
z Lisów Wilkowej przeciw niej L 4 g 
zniesienie współwłasności real»°scI^iiie|Ij 1 
gm. Żukowice nowe objętej P° ^znaC®0.,. 
maja 1897 1. 15478 wniesionego,. wł  g gr 
termin do rozprawy ustnej na “*! t]iratol® 
dnia 1897 i odnośną rezolucyę . . 0 us 
dla niej w osobie adw. dr. MalaflS 1 
nowionego doręczono, wzywając inn^ , 
formacyi kuratorowi udzieliła  ̂ « 
tiełnomocnika dla siebie obrał8! ° 
nym razie szkodliwe skutki sweg0 
nia sobie sam^j przypisze.

Tarnów, dnia 31 lipca 189

L. 11287

L. 1848 (8837 1 - 3 )
Dwóch dyetaryuszów z szybkeim i zzytel- 

nem pismem w języku polskim i niemieckim 
znajdzie zaraz pomieszczenie przy tutejszym 
sąazie z dzienną pł cą po 80 ct. aw.

Zgłoszenia ustne lub piśmienne do dy­
rekcyi kancelaryi.

Sanok dnia 3 listopada 1897.

L. 88930 (8832 1— 3)
KONKURS.

Na posadę ekspedyentów przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Zgłobieniu w powiecie 
rzeszowskim i w Komarówce w powiecie bu-

(8 8 ll
V. k Sąd powiatowy w Bro ^  (rihk 

damia niewiadome z miejsca 
Balaban, Sprincę Balaban i Uitu? ^  JOt 
spadkobierczynię Abrahama Balaba niiJJ 
te Gztme Halpern wniosła Pr^ c!a 
iunym esobom pod dniem 31 M J |9sn0?‘ 
8607 pozew do ustnej rozprawy 0 -juio; 
realności objętej whl. 1046 księg1 < p r 
Brody i że dla nich kuratorem adta ffJ.egzcJ 
narda Grossa w Brodach u s ta n o w io n e j^  n» 
że do rozprawy w tym sporze ^  gą 
dzień 3 listopada 1897 godz. 9 t» 
dzie tut. wyznaczono. „  , . SpTiV'

Wzywa się zatem Gittlę Bąla , 
cę Balaban i Gittle Balaban C spad^^j ^ 0i- 
hama), aby ustanowionemu kurato . gądo* 
liwych środków obrony udzieliły jBaę*eł 
innego pełnomocnika wskazały, S  J  padzi®- 
sprawa z kuratorem przeprowadzoną 

C. k. Sąd powiatowy 
Brody 4 października 1897.
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W y k a z

hoją,cyeh w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
aWozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 28 października do 3 listopada 1897.

■®pizoocya

No,sa(‘izna

Reża
w^glikowa

świń

°mór

P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Za
r8ci

Pysków s
cowa

B r z e s k o  
Br z o z o  w 
Bu cz a  cz 
G o r l i c  e 
K a m i o n k a  
P i l z n o  
T a r n o p o l  
T ł u m a c z

B o c h n i a  
H o r o  d e n k a

G o r l i c e
K a m i o n k a
K r a k ó w
P o d h a j c e
R o h a t y n
S k a ł a  t

T r e m b o w l a
Z b a r a ż
B o c h n i a
B o r s z e z ó w

B r o d y

B r z e s k o  
B r z e z a n y  
C i e s z a n ó w  
C z o r t  k ó w 
D ą b r o w a  
D o b r o m i 1 
D r o h o b y c z

G r ó d  ek 
J a r o s ł a w  
J a w o r ó w  
K a m i o n k a

K o l b u s z o w a
Ł a ń c u t
L w ó w

M o ś c i s k a
M y ś l e n i c e

N . s k o  
P ; 1 z n o 
P o d g ó r z e  
P o d h a j c e  
f 1 r z e m y ś 1 
P r z e m y ś l a n y  
P a w a r u s k a

R o h a t y n
R o p c z y c e
R u d k i

S a m b o r

S k a ł  a t

S o k a l
S t a n i s ł a w ó w
S t a r e m i a s t o
S t r y j
T a r n o b r z e g

T a r n o p o l

T a r n ó w  
T r e m b o w l a  
W a d o w i c e  
Z ł o c z ó w  
Ż ó ł k i e w  
Ż y d a c z ó w  
Ż y w i e  e
B i a ł a

B o c h n i a

Bo h o r o d c z a n y
B o r s z e z ó w

B r o d y

B r z e s k o

B r z e ż a n y

Filmowiec (ob. dw.) 
Jabłoniea poiska. 
Manasterzyska. 
Stróżówka 
Peratyn.
Dembos7,yn.
Chomy ad Oberzańce. 
Pszeniezniki.

Popędzyna (ob. dw.). 
Dżurków.

Olszyny, Zagórzany.
Ohladow, Rakobuty.
Łuczanowice.
Bieniawa.
Nastaszczyn.
Faszczówka, Kokoszyóce, Krzywe, Sorocko, Soroka 

Woli ca 
Boryczówka, Kobyłowłokt.
Korszyłówka. _______ ____________
Borek, Bratueiee, Swiniarów.
Babince ad Krzywcze, Dzwinogród, Okopy z Koza- 

ezówką, Olchowiec. Tarnawka, Zieleńce, Zwiahel
Bratków, Gaje Smoleńskie (Sydonćwka), Koniuszków, 

Niemiacz, Pieniaki, Podksmień, Ponikowiea, Ster- 
kcwee ad Mikołajów Strzemilez -, Żwyżyn.

Mokrzy sk* (Zagrody), Zdroehec (o!) dw.).
Kotor (ob. dw.).
Lisiejamy.
Biała, Uhryń.
Miechowite wielkie, Szczucin (ob. dw ).
Przedzielnica (ob. dw.J.
Dobrowlany, Gaje niżne, Horucko, Łużek dolny, Ma 

naster, Michałowice, Neudorf, Poczajowice, Pod- 
buż, Popiele, Rabczyce, Raniowice, Rolów, Waco- 
wice Wróblo wice.

Domażyr (ob dw.).
Nielepkowice, Skołoszów, Wietlin.
Nahaezów Tuczapy.
Chołcjów (Babicze), Derewlany, Draytrów, Lisko, Mu- 

konie, Niestaniee, Płowe, Strychanka.
Kopcie, Mazury, Mechowiec, Wola wilcza, Zielonka.
Kurykówka.
Czerepin, Czerkasy, Dobrzany, Horbacze, Kuhajów 

Łany, Ostrów, Popielany.
Buehowice, Czysiki, Czyżowice, Hussaków, Złotkowice
Bieńkówka, Dróg ni i, Rabka, Rudnik, Skomielna biała, 

Sułkowice.
Cholewiana góra. Kopki, Pysznica (Sudoły), Steinau
Grudna dolna (oo. dw.), Łęki górne.
Buków, Jurczyce. Rzozów.
Bohatkowce, Ros chowaciec (ob dw.)
Hurko, Wolawa, Wola bolestraszycka
Chlebowi: e św ier, Laszki król., Wołków.
Dziewięć'erz, K: mionka wołoska. Lubycza kniaź, 

wieś, Pary psy, Rzyczki, Szalenik, Tyniatyska, Uhnów
Jawcze, Koihynu ;e, Kulce, Załanów, Załuże.
Nagowczyna
Andryanów, Czo owiee, Grabowna, HorożaDa mała 

Hoszany, Jasiinów, Kahujów, Koniuszki tul., Łow- 
czyce. Tuligłowy, Wankowice.

Babina, Baranczy :e, Czerkawa, Czukiew, Dublany, Łąka 
szlach. i rustyk., Majnicz, Mokrzany, Nowoszyce, 
Prusy, Siekierzyce, Woloszeza.

Bilitówka, Bucyki, Leżanówka, Łuka mała, Mołcza- 
nówka, Okno, Pajówka, Połupanówka, Rosochowa 
ciec, Rożyska, Skałat, Supranówka, Touste, Zielona

Baranie peretoki, Zawonia ad Sielec.
Drohomirezany, Hanusowce, Jamnica, Pobereże.
Busowisko, Turze.
Skole wi.ś, Stryj, Wierczany.
Antoniów, Chwałowice, Majdan zbydn., Sobów, Zby- 

dniów'.
Bajkowce, Borki wielkie, Czystyłów, Iwaczów górny 

Łuka wielka, Pleszkowce, Suszczyn, Tarnopol 
Worobijówka.

Łękawka.
Dołhe, J.nów , Słobódka janowska.
Ochodza.
Chrabużna, Kalue, Pomorzany, Uhorce, Usznia.
Wieczorki, Zameczek.
Demnia, Lachowice, Stulsko, Weryń.
Rajcza, Wieprz (ob. dw.).
Babice, Bulowice, Kozy, Lipnik, Papierna ad Osiek 

(ob dw.), Wilkowice.
Barczków, Bienkowee, Jodłówka, Niedary, Niepołomice, 

Popędzyna, Rzerawa, Ujście solne, Wola dzwińska, 
Wrzępia, Wyżyce.

Mołotków, Niewoszyn, Porohy.
Babince ad Krzywcze, Bereżanka, Borszezów, Burdia 

kowce, Chudy Łowce, Dębówka, H >roszowa, Iwan- 
ków, Kapuścińee, Konstancya, Kozaczyzna, Kudryri- 
ce, Krzyweze górne, Łanowce, Łosiacz (ob. dw.), 
Niwra, Nowosiółka (Młynówka), Piłatkowce, Pukłaki 
ad Słobódka turyl., Szyszkowce, Tarnawka, Wierz 
chniakowee, Załucze, Zbrzyś krągła, Zielińee.

Gaje Smoleńskie, Jazłowzyk, Koniuszków, Monasterek, 
Mikołajów (Adamówka), Orzechowczyk, Ratyszeze, 
Smoluo, Stare brody, Turze, Wertełka, Wierzbo- 
wczyk.

Bielcza, Kwików, Łęki, Mokrzyska, Rajsko, Rylowa, 
Strzeleze małe i wielkie, Szczurowa, Wola przemyk.. 
Wola radłowska, Zaborów.

Glinna, Helenków, Hucisko, Litiatyn, Mieezyszezów 
Rohaezyn wieś i miasto, Słobódka, Ułaniecka ad 
Kozówka.

Epizoocya

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Powiat

B r z o z ó w

Bu c z a c  z

C h r z a n ó w
C i e s z a n ó w

Czo r t k ó w 
D ą b r o w a

D o b r o m i 1

D o l i n a

D r o h o b y c z

G o r l i c e

G r ó d e k

G r y b ó w

H o r o d e n k a
H u s i a t y n
J a r o s ł a w

J a s ł o

J  a w o r ó  w

K a ł u s z

K a m i o n k a  
K o l b u s z o w a

K o s ó w

K r a k ó w

K r o s n o

Ł a ń c u t

L i m a n o w a

L i s k o

L w ó w

M i e l e c

M o ś c i s k a

M y ś  l e n i  ce  
N i s k o

N o w y  S ą c z

N o w y  t a r g  
P o d g ó r z e

P o d h a j c e

M i e j s c o w o ś ć

Bliznę, Dyma, Grabówka, Hroszówka, Hummska, Ja 
łonica niska, Izdebniki, Jabłonka, Końskie, Krze­
mienna, Krzywe, Malinówka, Nieboeko, Obarzyn, 
Przysietnica, Uluez, Wydma.

Berezówka, Jarhorów, Korościatyn, Niskołyzy, Rrze- 
pińce, Wyczułki.

Gromiec.
Basznia górna i dolna, Bihale, Borowa góra, Burgau, 

Cewkow, Chotylub, Cieszanów, Dąbrowa, Dzików 
stary, Felsendorf, Freifeld, Huta rożaniecka. Huta 
stara, Lipsko, Lubliniec nowy i stary, Miodów, 
Moszczanica, Niemstów, Narol miasto i wieś, No 
we sioło, Oleszyce miasteczko i wieś, Opaka, Pła 
zów, Stare sioło, Szczutków, Sucha wola, Ułazów, 
Wulka zapałowska, Załuże, Zapałów, Żuków.

Byezkowce, Dawidkowee, Swidowa, Szmańkowee.
Adamierz, Borosowa, Ćwików, Dąbrówka gorz., Go­

rzyce, Hubeniee, Lubaszów (ob. dw ), Maniów, 
Pawłów, Targowisko.

Arłamów, Borownica, Dobromil, Hubice, Krościenko. 
Kwaszenica, Lacko, ŁopU3znica, Nanowa, Pietniee, 
Posada nowom., Przedzielnica, Rybotycze, Starzawa. 
Stebnik, Truszowice, Trzeianiee, Wojtkowa.

Bełelów, Bolechów, Bolechów ruski, Cerkiewna, Ho- 
szów, Jakubów, Jaworów, Niniów dolny, Pere- 
hinsko (Angiełów), Podbereż, Rac-hin, Słoboda bo- 
lechowska, Sołuków, Witwica (ob. dw.).

Bilcze, Dereżyce, Dołhe ad Podbói, Gaje niżne, Hu 
bicze, Horucko, Kołpiec, Kropiwnik nowy, Manastei 
derez, Michałowice, Neudorf, Poczajowice, Ryeh- 
cice, Saska kam., Solec, Truskawiec, Ugarssberg

Bartne, Bednarka, Bodaki, Długie, Dominikowice, Gor 
lice, Gładyszów, Henczowa, Klimkówka, Krywa 
Kumkowa, Leszczyny,1 Łosie, Męcina wielka, Ma- 
łastów, Moszczenica, Nornica, Pętna, Przegonint 
Petrążne, Radocyna, Ropica ruska, Rozdzisle, Rych 
wałd, Smerekowice, Stróżówka, Siary, Sękowa. 
Sokół, Szymbark, Staszkówka, Wapienne, Wołowiec 
Zagórzany.

Bar, Brundorf, Cuniów, Doliniany, Karaczynów, Lu 
bień wielki, Małkowice, Mszana Porzecze gród. 
Schónthal, Suchowola, Uherce n,ezab., Weissenberg, 
Wołczuchy, Wroców.

Biała wyżnia. Królowa ruska, Krużiowa wyżną i niżna. 
Mogilno, Mszalnica, Polany, Posadowa, Ptaszkowa 
Stara wieś, Stróżna (Koczanka), Swiegocin ad 
Korzenna.

Łuka, Woronów ad Niezwiska.
Czemokoniecka w ola, Czernokońce małe, Szydłowce.
Adamówka, Cieczanin mały, Cieplice, Czerniawka, 

Czerwona wola, Dąbrowica, Dybków, Kidałowice, 
Konstantynówka Krasne, Michałówka, Mołodyez. 
Morawsko, Nowa grobla, Pełkime, Pruchnik miasto. 
Radka, Ryżkowa wola, Sieniawa Słoboda, Surochów, 
Tyniowice, Zaradawa.

Brzezowa, Czekaj, Desznica, Folusz, Jaworze, Krempna 
Łysa góra, Osiek, Pielgrzymka, Samoklęski, Sie­
dliska, Wola czeki., Wola dębów., Załęże, Zawadka 
ad Osiek, Żmigród nowy i stary.

Boża wola, Ohotyniec, Cetula, Czerczyk, Fehlbaeh, 
Jazów nowy i stary, Kobylnica, Kochanówka, Mły­
ny, Mużyłowice Nahaezów, OFzaniea, Przedborze. 
Rogóżno, Ruda krakowiecka, Famy, Semerówka 
Siedliska, Starzyska, Szkło, Sw dnica, Trościaniec 
Wielkie oczy, Wola starz., W ólki rosn. i żmijowska. 
Wilcza góra, Załuże.

Dołha kałuska, Podmichale, Siwka kałuska, Stankowa 
Wistowa, Uhrynów sred., Zawadka, Zbora.

Lisko, Niwice.
Dzikowiec, Mazury, Raniżów Sokołów, Staniszowskie, 

Trzeboś, Turza, Wólka sokoł, Zsręnki, Zielonka.
Dołhopole, Hryniawa, Pistyn, Wierzbowice, Żabie 

(połoniny).
Kantorowice, Nowawieś naród., Połwsie, Przegorzały 

Zwierzyniec.
Barwinek, Hyrowa, Mszana, Myseową. Olchowiec, Pola 

ne, Równe, Trzciana, Wilsznia, Żyndr»nowia.
Białoboki, Brzyska wola, Budy przeworskie, Dębów 

Gai, Jastrzębiec, Kańczuga, Krzemienica, Kuryłówka, 
Łoposzka mała, Łukowa, Maćkówka. Manasterz, 
Markowa, Mokra strona, Niżatyce, Rogóżno, Roz­
burz, Ruda, Sarzyna, Siennów, Strażów.

Jadamwola, Kisielówka, Koszary, Pikełko, Rupniow, 
Skrzyldna, Stronie (Wolica), Zawada.

Bandrów, Berehy dolne i górne, Czarna, Dwernik 
Dzwiniacz, dolny. Horodek, Hulskie (ob. dw ), Ja- 
worzec, Kalnica, Krywe ad Cisną. Krywe ad Two- 
rylne, Lutowiska, Łuk, Łukowe, M oczary. Nasiczne, 
Przysłup, Rosolin, Seredne małe, Skorodne, Solina, 
Strubowiska, Tarnawa dolna, Tworylne, Ustrzyki 
górne, Wetlina, Wola michowa, Wołosate, Zatwar- 
nica, Zawoj.

Dmytrze, Huraieniee, Jastrzębków, Lesienicp, Leśnio­
wice, Nikonkowiee, Ostrów, Piaski, Re menów, 
Rozenberg, Sroki, Zagródki, Zamirstynów.

Bsbicha, Cyranka, Izbiska, Przybysz (ob. dw.) Woj­
sław, Zgórsko.

Hory?ławice, Jordanówka, Kalników, Koniuszki (ob. 
dw.). Małnów, Małnowska wola, Mokrzany* małe. 
Myslatycze, Podgać, Radenice, Radochońce, Sta­
rzawa, Złotkowice.

Droginia (Banowice), Juiczyn.
Bieliniec, Bieliny, Kamień, Kopki, Koziarna, Łowisko. 

Rudnik, Steinau, Tamogóra, Walka bielińska, 
Zarzecze.

Biegoniee, Chełmiec niem. i polski, Dąbrówka polsk., 
Krasne potoekie, Łącko, Mochnaezka niżna i wyżną, 
Newy Sącz, Paszyn, Roztoka wielka, Siedlce, Szcze- 
reż, Zawada, Zabełcze.

Gronków, Harklowa, Ochotnica.
Dembniki, Ł3gierniki, Libertów, Ludwinów, Płaszów, 

Podgórze, Swoszowice.
Jabłonówka, Kamienna góra, Małowody, Seredne,
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Epizooeya

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Zaraza pyskowa 
i racicowa

P o w i a t

P o d h a j c e

P r z e m y ś l

Ospa u owiec
Parchy

Wścieklizna

R a w i

R o h a t y n
R o p c z y c e

R Z68ZÓ w 

R u d k i

S a m b o r

S a n o k

S k a ł a t  

S o k al

| S t a n i s ł a w ó w |
S t a r e m i a g t o

S t r y j

S t r z y ż ó w  
T a r n o  b r z e g

T a r n o p o l

T a r n ó w

T ł u m a c z
T r e m b o w l a
T u r k a

T u r k a

Wi e 1 i c z k a
Z a l e s z c z y k i

Z ł o c z ó w
Ż ó ł k i e w

Ż y d a c z ó w

Ż y w i e c

M i e j s c o w o ś ć

B o r s z c z ó w  
1!) o b r o m i 1
W a d o w i c e

Szczepanów, Uhrynów, Wierzbów, Zastawcze ad Za-j 
wałów. Zawałów, .

Babice, Barycz, Bolestraszyce, Boratyn, Borsz'zowice 
Bybło, Buców, Buszkowie?, Chałupki medyckie,] 
Chcłowice, Drozdowice, Gdeszyce, Hermanowiee 
Hurko, Korytniki, Kosinice, Krasice, Krasiczyn 
Kruhel wielki, Krzeczkowa, Krzywcza, Łętownia, 
Maćkowice, Małkowice, Medyka, Mirzyniee, Nakło, 
Nehrybka, Niensdowa, Nowosiółki, Olszany, Ostrów 
Paćkowiee, Pikolice, Pleszowice, Podmojsce, Popo-j 
wice, Prałkowce, Ręcz poi., Średnia, Stanislawczyk 
Stubienko, Szechynie Tyszkowice, Wapowce, Wie 
luniee, Wola krzyw., Żrotowice.

Chlewezany, Dimaszów, Dyniska, Horodzów, Hujeze 
Kamionka woł., Karów, Korszmin, Korczów, Krzy­
wica. Maehnów, Nowosiółki przed., Okopy, Osto 
buż, Parypsy, Smolin, Tarnoszyn, Ulhówek, Wa 
sylów, Wojtowszczyzna, Woronów, Wulka mazowiec. 
Wólka Wierzbicka, Zaborze, Zastawie, Żurawce.

Knihynicze, Zagórze Knihynickie.
Czarna, Góra ropczycka, Kawen^zyn sędziszowski 

Konice, Łopuehowa, Ostrów, Przedmieście sędzi 
szow., Sędziszów.

Łąka, Łukawiec, Palikówka, Przewrotne, Przybyszówka 
Stcbierna, Styków, Świlcza, Trzciana.

Beńkowa wisznia, Burcze, Chiszewice, Chłopy, Dub* 
nowiee, Hodwisznia, Horożana mała i wielka, Ho 
szany, Jakimczyee, Jatwiegi, Koniuszki król., Koro 
puż, Milezyce, Nowosiółki, Porzecze grunt., Roz- 
działowice, Tuligłowy, Woszczańce.

Błażów, Ozukiew, Kulczyce schlaeh , Nadyby, Neudorf. 
Olszanik, Radłowice, Strzałkowice, Szady.

Bukowsko, Czerteż, Dolina, Dusz&tyn, Komańcza, 
Mrzygłód, Oichowce (ob. d w ), Prusiek, Płonne, 
Posada olchowska, Posada jaślisko, Prełuki, Ratne 
wica, Sietnuszowa, Stróże wielkie, Tyrawa włosku 
i solna, Wola niżna, Wola krecowska, Wysoczany

Bucyki, Kokoszyńee, Kołodziejów ka, Krasne, Magda- 
lówka, Mysłowa, Okno, Panasówka, Podwołoczyska. 
Sorocko. Stawki, Zadniszówka.

Bobiatyn, Boratyn, Budynin, Byszów, Głuchów, Góraj 
Ilkowiee, Jastrzębica, Konotopy, Kcściaszyn, Ksawe 
rówka, Łuczyce z Annówką, Madziarki, Ostrów,j 
Poturzyca, Prusinów, Przewodów, Różanka ad 
Tartaków, Sielec, Skomorochy, Szarpańce, Tutarko 
wice, Waniów, Worochta, Wyżłów, Zawisznia, Zv 
beze, Zniatyn.

Bednarów, Jamnica, Pawełcze, Radcza, Rybno, Zabereże.
Babina ad Hołowecko, Blożew górna, Bystre, Gałówka 

Grąziowa, Łopuszanka, Mszaniec, Posada felst. (ob 
dw.), Rosochy, Terło, Towarnia, Tysowica, Wiciów. 
Wołeza dolna, Wołonynowa.

Kawsko, Karlsdorf, Klimiec, Lisiatycze, Pukienicze, 
Stryj, Urycz, żuliń.

Berdeehów, Konieezkowa, Lutcza, Oparówka.
Charzewice, Chmielów', Chwałowiee, Dzików. Gorzyce 

Kotowa wola, Miechoein. Motycze Mlach. i podu­
chowne, Pilchów, Skowierzyu. Tarnobrzeg, Wilko­
wice, Zaleszany, Zbydniów, Zakużów.

Borki wielkie. Ditkovrce, Dragonówka, Horodyszcze, 
Ihrowice, Iwaczów, dolny i górny, Jankowce, Kipią 
czka, Kozówka, Łozowa, Mszanlec, Nosowce, P ia­
skowce, Petryków, Podsmykowce, Steehnikowee. 
Toustoług, Zarudzie.

Garbek, Głów, Gromnik, Krzyż, Komorów, Łęg, Me 
szna szlaeh, Rudka, Rudy ad Tarnowiec, Rzędzin, 
Siedliska, Strusina ad Tarnów, Tuchów, Wroblowiee

Hryniowce, Markowee.
Humniska, Kobyłowłoki, Ruzdwiany, Zazdrość
Boberka, Borynia, Dołżki. Dźwiniacz górny, Gwoździec.] 

Hołowsko, Husne niżne i wyżnę, Isaja, Iwaszko- 
wce, Jabłonka, wyżną i niżna, Jabłonów, Jasionka 
steciowa, Jaworów, Komamiki, Krasne, Krywka, 
Lipie, Łomna, Łopuszanka lechnowa. Maików, Mi- 
chniowiec, Mieliezne, Mochnate, Mołdawsko, Ry­
ków, Smereczka, Sokoliki, Świdnik, Szandrowiee, 
Tarnawa niżna, Turka, Wysoeko wyżnę, Zaw dka.

Wieliczka
Badrykowcp, Chartanowce, Dupliska, Hinkowee, Ko- 

śeielniki, Koszylov.ce, Kułakowce, Lesieczniki, Nyr-| 
ków, Sadki, Torskie, Worwolińce, Zazubriee.

Kruhów.
Batiatycze, Borowe, Brzyszeze, Butyny, Hermancin, 

Krechów, Leśniczówka ad Kłodzieako, Lubela, Pa­
rowe ad Mosty wielkie, Rekliaiec, Szkolary ad 
Zameczek, Turynka (ob. dw.), Zarzyszcze.

Balieze zasz, Brzezina, Hnizdyczów, Iwanowce, Łow- 
czyce, Salatyeze, Turady.

Stry.szawa (Babiarzów), Sucha.
Ouopy z Kozaczowką
Leszczawa górna (ob. dw )
Przy bredź.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 7185 (8814 3 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Grybowie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Dymitra Kapelanowicza, że przeciw niemu 
wniósł lundusz cerkiewny w Bmezarowy skar­
gę z dnia 26 sierpnia 1897. 1. 7185, o za­
płatę kwoty 50 zł. w. a. zpn. i że termin do 
rozprawy dzień 25. listopada 1897. wy­
znaczono.

Pozwany Dymitr Kapelanowicz ma usta­
nowionemu dlań kuratorowi Sylwestrowi Hal- 
kowiczowi z Binczarowy udzielić środków o 
brony lub zamianować innego pełnomocnika 
inaczej z zaniedbania tego wynfkłe skutki 
przypisze sobie.

>ybów 20 października 1897.

L 18566 (8870 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie za­

wiadamia z pobytu niewiadomych Tecdora 
Szemelowskiego i Wolfa Turteltauba względoie 
ich z miejsca pobytu niewiadomych spadko­
bierców, że Eustachy Borecki wniósł przeciw 
Theodorowi Szemelowskiemu pozew de praes. 
4 października 1897 1. 18026 o uznanie c-zęści 
sumy 130 zł mon. konw. za zgasłą z pn., 
zaś przeciw Wolfowi Turteltauhowi pozew de 
praes. 4 października 1897 1.18037 o uznanie 
części sumy 200 zł. mon konw. za zgasłą 
z pn. i że w tych sprawach dla nich usta­
nowiono kuratorem Franciszka Gruińskiego 
w Delatynie zamieszkałego.

Wzywa się Theodora Szemelowskiego i 
Wolfa Turteltauba względnie ich spadkobier­
ców, aby temuż kuratarowi dostarczyli środ­

ków obrony lub innego pełnomocnika usta­
nowili, inaczej skutki zaniedbania sobie przy­
piszą.

Delatyn, 19 października 1897.

L. 6354 (8868 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobytu Matwija Sekieła 
z Smoluika zawiadamia, że wskutek prośby 
Wasyla Sekifły de praes 27 września 1897
1. 6354 przeciw niemu o zapłacenie 350 zł 
termin na dzień 10 l stopada 1897 wyzna­
czono, a dla niego kuratora w osobie Juliana 
Fecycza ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacji 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 27 września 1897.

L. 7276 (8880 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Pdzme zawia­

damia niewiadomego z życiu i miejsca pobytu 
Alojzego Smerekowskiego, że Elias?. Abraham 
s Pilzna wytoczył tu przeciw niemu pozew 
do praes. 2 ł września 1897 1. 7275 o uznanie 
zgaśnięcia pretensyi 121 zł. 54 ct. mon kon 
przez przedawnienie i wykreślenie takowej z 
karty C. realności lwh. 377 ks. gr. gai JPilzno 
na jego rzecz zsintabulowanej, na który tu 
termin do ustnej rozprawy na dzień 17 listo­
pada 1897 o godzinie 9 rano wyznaczono, 
oraz. te dla nb-go kuratora w osobie adw 
dr. Fiderkiewicza w Pilznie w sporze tym 
ustanowiono, któremu iuformacyi udzielić lub 
innego zastępcę sobie obrać ma.

Pilzno, dnia 26 września 1897.

L 7275 (8879 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomą z żyeia i miejsca pobytu 
Barbarę Fox, że Eliasz Abraham z Pilzna 
wytoczył tu przeciw niej pozew de praes. 21 
września 1897 1. 7275 o uznanie zgaśnięcia 
pretensyi 86 zł 24 ct. ro. k. przez przedaw­
nienie i wykreślenie takowej z karty 0 . re­
alności lw. hip 877 ks. gr. gm. Pilzno na 
jej rzecz zaintabulowanej, na który tu termin 
do ustnej rozprawy na dzień 17 listopada 1897 
o godzinie 9 rano wyznaczono, oraz, że dla 
niej kuratora w osobie adw. dr. Fiderkiewicza 
w Pilznie w sporze tym ust&nowieno, któremu 
informacyi udzielić lub innego zastępcę sobie 
obrać ma.

Pilzno, dnia 26 września 1897.

L. 1100 (8892)
Wydział krakowskiej Łby adwokackiej 

podaje do publicznej wiadomości, że p. dr. 
Henryk Schoen adwokat w Krakowie z dniem 
30 października 1897 z adwokatury zrezy­
gnował i że w skutek tego jego generalnym 
substytutem ustanowiony został p. dr. Michał 
Koy adwokat w Krakowie.

Z Wydziału Izby Adwokackiej. 
Kraków, dnia 20 października 1897.

L 1668

Ogłoszenie.
(8834)

Ok. Starostwo górnicze w Krakowie 
zarządziło w myśl minist. rozporz. z 
dnia 1 czerwca 1897 1. 128 d. u. p. 
ponowne głosowanie na kandydatów 
na fachowych sędziów obywatelskich z 
zawodu górniczego przy c. k. Sądzie 
obwodowym w Samborze.

Upaawnieni do głosowania posia­
dacze kopalń względnie hut stanowią­
cych przynależności kopalnianne jako­
też utsauowieni i urzędownie uznani 
kierownicy ruchu stanowiący, spólne 
grono wyborcze w obrębie tegoż ck. 
Sądu mają doręczone im karty głoso­
wania tutaj nadesłać najpóźniej do 15 
listopada 1897.

Ktoby z uprawnionych kart głoso­
wania nie otrzymał; ma się po takowe 
jak najrychlej zgłosić do ck Urzędu 
górniczego okręgowego w Stanisławo­
wie.

Ok. Urząd górniczy okręgowy
Stanisławów, dnia 1 listopada 1897

L. 7194 (8505 2— 3)
0. k. 8ąd powiatowy w Bóbrce zawia 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Pąjtrę, że celem doręczenia temuż tus. uchwały 
tabularnej z dnia 22 czerwca 1895 1 7093, 
ustanowił kuratora w osobie Piotra Bilaw- 
skiego z Bcyniec cerkiewnych.

" Bobrka. dnia 31 sierpnia 1897.

L. 5141 (8474 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Grzegorza Setópp, że Zofia Sehópp, wniosła 
przeciw niemu skargę o rozwiązanie małżeń­
stwa i wskutek tego ustanowiony został dla 
niego kurator ad actura w osobie adw. dr. 
Heyne.

n q eb&pP;
Wzywa się zatem Grzegorz ^ d k 1 

aby ustanowionemu kuratorowi P° * 100
do obrony praw jego posłużyć mog4 ^nied' 
tei innego zastępcę ustanowił, gdy2 ^  g»® 
bania tego wymknąć mogące złe s*u 
sobie będzie musiał przypisać.

Złoczów, 28 sierpnia 1897.

Upadłości.u u a u i u o u i *

L. 7873 (88° rL ^ a0y
Yom k. k. Kreisgerichte m ggjer

wird hierait tiber Ansuehen des „ ffltlich0 
gemass §. 62, 1 k. 0 . iiber das 08 0f Ob61 
wo immer befindliche bewegliche U g  0. 
das in den Laadern ffir welcb0 g q \V 
vom 25 Deeember 1868 Nr. 1 **■
tigkeit bat befindliche unbewegh011
gen des Ju la  Strier Schmtt und l tt3 
handler in Podhajce eróffaet. ,er fe. k* 

Zum Koncurskoraissar wiru 0jn3t' 
Bezirksrichter in Podhajce und zu
weiligen Kookursraasseny^rwalter '
Dr. Pawlikowski m Podhajee beste '^grd®11 

Die Glaubiger das Kridateurs deruU' 
aufgefordert bei Vorlage der ihr? ^  ain 
gen ausweisenden Dokumente rCacboą*1" 
den 15 November 1897 um 8 Ubr pJ(jl)®ice
tags beira k. k. Bezirksgeriehte in ^ atr»f5e 
hiemit auberaumcen Tugfahrt ihf^  j&ifi 
wegen Bestaitigung des einstweme aBd0rea 
senver walter s o der Bestellung U ne^r8til 
einzubringen und zugleich die sSebOsseS 
Stellvertreters und des Glaubig?r»u 
Torzunehmen. . Co»c0r6”

Wer eine Forderung an <łie ĵggel̂ ® 
raasse ais Glaubiger stellen will, ba . ftogig 
aueh wenn ein St. eit darfiber ,er b®1
nare b e i  diesern k. k. K r e i s g e r i c b  0

dem k. k. Bezirksgeriehte in Pô  ntef
Yorschrift der Koukursordnung 10angedrobten Rechtsfolgen bis zuoa 
ber 1897 zur Aumeldung zubring0®- .r8gub^ 

Zur Liąuidirung und Vorr. chtsaUs ,,){?' 
derselben wird eineTagfahrt beim k. k- aIpb®r 
gericbte in Podhajce auf den 22 D 
1897 um 9 Uhr Vormittsgs

Den Giarbigern welcbe ihre K uejletł' 
gen anmeldeten steht das Recht z“’. h0rigeD 
terer Tagfahrt an die Stelle das b  ̂d0f 
Masseverwalters, seines S te lN e r tre te rs -dere 
Mdglieder der Glaubigerausschusses per
Personen ihres Vertrauens zu WSb g\ei"v- 
Termin vom 15 Norember 1897 wird 
zum Ausgleicbsversuche bestimmt.

Die weiteren KundmachnngeĄ^ • 
des Konkursverf>hrens werden im 
der Lemberger Zeitung erfolgen.

Brzeżany, 31 Oktober 1897.

Amt®

L. 16048 <r

C. k. Sąd obwodowy w ®in?^jcu 
głasza, że otworzył konkurs do 
kunę Weitznera, meprotokołowaneg ^yck 
cielą handlu towarów bławatnycb i 'roebo;
w Drohobyczu a to do całego JeS 
inego majątku, jako też do jego  ̂ #  
mego majątku który położonym J6,®-,. ob3'
l— -- U - 1-1/ ---- U __O.k r a ja c h ,  w  k tó r y c h  p o w y ższa
wiązuje. ustaD®

Komisarzem tego k o n k u rs u  p t 0b ^  
się p. c. k. Sędziego pow iatow ego 
byciu, a tymczasowym zaw iad ow cą  gdw 
konkursowego dr. Marka TiegeffliaQ 
kata krajowego w  Drohobyczu. w»y

WierzYciali Elkuna Weitzne^^^, 0

n rsię, aby w dniu 11 listopada 
dżinie 10 przed południem u wi0f r„
konkursu stawili się, wykazali 8 zab ito
telności i poczynili wnioski co tt 
dzenia tymczasowego zawiadowę) iob 8
konkursowego lub co do ustanowi0 cy ,  
zawiadowcy i zastępcy zaW(a 7
przedsięwzięli też wybór wydzi* 
eieli. . tvCli, *

Dalej wzywa się wszystkie® J ros 
rzy do wspólnego majątku konkurs j0jbo . 
czenia stawiać chcą, aby swe wi
nawet w razie, gdyby już o
te spory były wytoczone, w pr rf;atow; ■
60 tutaj lub w e. k. Sądzie . 
w Drohobyczu w celu unikmą 
wych skutków prawnych w u  ̂ i ^  
kursowej zagrożonych zgłosi*1 m '
minie do ogólnej likwidaeyi n®( m 
stycznia 1898 o godzinie 19 . ^ rZetn % ,  
dniem wyznaczonym przed kom ^ ate&6■ 
kursu polikwidowali i oznaczyli P1® 
według którego zaspokojenia 3,r f eSzk#J,* +

Wierzyciele, którzy nie 
Samborze lub w pobliżu Sambo. 
zgłoszeuiu swych wierzytelno n . u,
pełnomocnika do odbioru uchwat. 
nich na ich koszt i niebezpiecz ^
tator ustanowionym będzie.
ści 7J ^ leirZycielom’ którz7  swe wl0lu l« iiy  
cvir.Tr 1 .a.a ogółnyzn' terminie hk w
in ie '"111 8tawiłi S1̂ > przysługuje Pra 
jeffo 7 z,awiadowcJ  majątku k o n k u r e o ^ ,
ciot; a®tępcy i  członków w y  dziełu 

6Jl ^ b r a n ie  innych osób.
lirnipj Ogłoszeniu W ciągu postsp- y® 

c 2 Z  T  h^  w dzienniku ur*0> *J
.G azety Lwowskiej".

ambor, 30 puździerniks 1897.
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K r a j o w y  Z a r z ą d  s p r z e d a ż y  sol i
(przy Wydziale krajowym)

10
l l

8
13
U
U
ie
17
18 
1# 
*0 
2]

*3
>4

*6
ty4
*9
30

Sl

32
33 
4̂

35

36 
3? 
38

W

"'WW' €*■ Ł  "'»W €» " W  JL o
â a<lamia, że urządził we wszystkich powiatach kraju po jednem głównem Zastępstwie

sprzedaży s o l i  d l a  b y d ł a  a miano wicią:

oSCZaez

4w owv ;a

* mil
j S * ' *
p ° r l ic e

U ° u s H Q kj 
J a r z y n  
T ° s ł a ^  
^ t o  w  

t a> 5 w

^ k ó w 

? S lO  

Ł ?k > a

t?Acnt 
J!lelee

l ° śc i ,

W
i s k a

Cena
a t Miejscowość Z a s t ę p c a za

1 kg.
et.

Biała Dubowski Leon 6 V*
a) Bobrka
b) Ohodorów Bunikiewiczowa Marya 6

Bochnia i) Kraj. Biuro spedyeyi soli 6
lny >) Korybski & Spka. 6

Bohorodczany Rapnaport & Szapira 6
Bo^szezów Michałowski Edward 7
Brody ELładewicz Franciszek 6
Brzesko Baltaziński Kazimierz 6
Brzeżany Krohn Dawid 67 .
Brzozów Mariniowa Aniela & Spka. 6'/«
Buczacz Burzyński Mieczysław 6 7 .
Chrzanów Wydział powiatowy 6
Lubaczów Wołoszczak Jan 6
Czortków Weissman Jakób 6 ‘/2
Dąbrową Nowak Józef 6
Dobromii Kraj. biuro spedyeyi soli 6
Dolina Kraj. biuro spedyeyi soli 

Kraj. biuro snrjyeyi soli
6

Drohobycz 6
Bródek Bernaczek Aniela 6
Gorlice Magistrat miasta 6
Grybów Czapliński Antoni 61 Horodenka Neumann Abraham 67.
HusLtyn Czerska Łucya 

Kleean Józef Bronisław
6 7 .

Jarosław 6
Jasło Reich Izaak 6
Jaworów Wydział powiatowy 6
Kałusz Kraj. biuro spedyeyi soli 6

a Kamionka Wydział powiatowy 67.
Kolbuszowa Weiss Mojżesz 6
Kołomyja Miziewlcz & Spka 6
Kossów Kraj. biuro spędy yi soli 67 .
Kraków Związek handlowy k !’■ k rol­ 6niczych (ul. Pijarska 4).
Krosno Hirschfeld & Sokal 6
Limanowa Klimek Jan 6
Lisko Langsam Izaak

a) Związek handlowy dla kó­
6

Lwów łek rólniczych ul. Pańska 21
6b) Menke Kretz plac Gołu- 

chowskich 1. 7.
Łańcut Cetnarski Jan 6
Mielec Hermele Izrael 6
Mościska IPow. Towarz. handlowe 6

*a że. 

„ ; .Zas t e

2as|. WlJającego się pobytu będzie krajowy Zarząd sprzedaży soli 
ępst, w względnie filialnych składów soli dla bydła ile potrzeba

t w r f f e  Jut  u tworzouych, jakoteż
.1 ko Jftklai y  nabywać moż-* każdv hor

w tych , które Zarząd w dal- 
(T'y ni  ̂ nabywaó moż^ każdy hodowca sól dla bydła w takiej

h P ? t r ^ a . pod warunkiem jednak, że sól ta użyą będzie
M l  b |v  ^Ożft4 skutkiem czego też tyko  hodowcom bydła odsprze-

*&,W ' va m e •
^  iu p ^ afl>owe 8011 110 iuuycl1 cel^w pędzle karane przez c. k.

ilość niż pół centnara metr. otrzymnją
^ k i a  aa ą ,

s O tó w

mają zatem sam! dostarczyć materyałn do

«oi- C ? *  ~ ”  Jest dostarczyć soli tej także bezpośrednio zamawiającym
jo Pt" by to l

S n r/^  korzystnem tylko wtedy, gdyby kilku większych odbiorców 
^  po* W te r T ^ ^ U ^  całym wagonem do którejkolwiek ze stacyi kole-

W Cena
OCi- P o w i a t Miejscowość Z a s t ę p c a za 

1 kg
et..

39 Myślenice Myślenice Kółko rolnicze 6

40 Nadwórna a) Nadwórna Hirsch Feibisz 6
b) Delatyn Kraj biuro spedyeyi soli 6

41 Nisko Nisko Korecki Leon 6 V.

42 Nowy Sącz Nowy Sącz Związek handlowy dla Tow. 
i Kółek rolniczych 6

4;;t Nowy Targ Nowy Targ Wydział powiatowy 6 7 .
44 Pilzno Pilzno Winiarski Julian 6
45 Podgórze Podgórze Br ajer Karol 6
46 Podhajce Podhajce SonnenscheinLaufer i Bruck 6 7*

47 Przemyśl Przemyśl Sieroszewska & Mahler 
Zastępstwo krajowe pod nad­

6

6 7 .48 Przemyślany Przemyślany zorem Wydziału pow.
łi? Rawa Rawa Skotnicki Antoni 6
5* Rohatyn Rohatyn Magistrat miasta 6 %
'  1 Ropczyce a) Dębica Pow. Tow. handlowe 6OJ b) Sędziszów Wachtel Izaak 6
52 Rudki Rudki Tursa* Franciszek 6
53 Rzeszów Rzeszów Schneeweiss Boes 6

54 Sambor Sambor Zarząd pow. Tow. kółek rol­
niczych 6

55 Sanok Sanok Bernstein Izrael 6
ć>6 Skałat Skałat Pudles Dawid 6 7 .
57 Sniatyn Sniatyn Melzer & Freilich 6 7 .
58 Sokal Sokal Byk Eisik 6
59 Stanisławów Stanisławów Horoszkiewicz Stanisław 6
60 Stare miasto Stare miasto Erlbaum Leib 6

Stryj Stryj Wydział powiatowy 6
6^ Strzyżów Dobrzechow Kółko rolnicze 6
~3 Tarnobrzeg Tarnobrzeg Laufer Nussen 6
64 Tarnopol Tarnopol Wydział powiatowy 6 7 .
65 Tarnów Tarnów Kozubowski Stanisław 6
6* Tłumacz Tłumacz Kółko robicze 6
67 Trembowla Trembowla Loszczyszak Kasyan 6 7 .
68 Turka Turka Rand Abraham 6 7 .
69 Wadowice Wadowice Towarzystwo roi. zalicz. 6
70 Wieliczka Wieliczka Pow. Tow. handlowe 6
71 Zaleszczyki Zaleszczyki Pawłowski Zygmunt 6 7 .
72 Zbaraż Zbaraż Wydział powiatowy 6 7 .
73 Złoczów Złoczów Schorr Mend fi 6
74 Żółkiew Żółkiew Górecki Włodzimierz 6
75 Żydaczów Źydaczow Steif Chaim 6 7 .
76 Żywiec Żywiec Babilonek Andrzej 6

Ozhmi0̂ Q. sP°sóh korzystać z niższej taryfy kolejowej, W takim razie j;jedna sztuka nie dostała za mało, druga zaś za dużo soli, nadmierna 1)0' 
8l§ wprost z Zarządem, który zamówienie bezzwłocznie w ykona.! wiem ilość soli może działać szkodliwie na organizm wierzęcy.

SÓL bydlęca, którą zastępstwa mają na sprzedaż składa się z 997*%  
zmielonej soli kamiennej, ł/4°/0 piołunu i y .%  tlenku żelaza

Dodatki te są zupełnie nieszkodliwe.
Wydział krajowy stwierdza to na podstawie długoletnich doświadczeń po­

czynionych przez hodowców w innych krajach monarchii i w Niemczech.
Zarząd zwraca uwagę P. T. hodowców, że przeeiętua dawka soli wynosi 

na jeden dzień i jednę sztukę:
a) dla buhajów i wołów opasowych 40— 60 gramów.
b) dla wołów roboczych 30— 40 gr.
o) dla krów 20— 30 gr.
d) dla jałownika 10— 20 gr.
e) dla owiec i kóz 2— 6 gr.
f) dla świń 3— 10 gr.
g) dla koni 10— 20 gr.

Przed użyciem należy sól dobrze wymięszać, nawet przesiać przez rzeszoto 
i starać się o to, żeby każda sztuka by <ła otrzymała swoją porcyę t. j. aby
“  ̂ „  i 1 * 1 1 Ti 1t 1   _    JL — a J  i»A n aI 1 n  a  ■ »  S a  _ "Ł. .

Krajowy Zarząd sprzedaży soli
(Wydział krajowy we Lwowie)
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a i

IH U szelki©  przedm ioty w ytłaczane  lub toczo- 
ne z m etalu wykonywuje najtan ie j a r ty s ty ­

czna pracow nia W ilhelm a S k n u rzy la , Lwów, ulica 
H alicka 15. 1373

5000 czereśni i wiśni
wysokopienne, 3— 4 lat, z koroną, silne, 
szlachetne gatunki, 100 sztuk 30— 35 
zł. Zakład ogrodniczy w Lubyczy kró­

lewskiej, poczta w miejscu, issi

S B r z i o l i T t o r F f e
od lat 15 uznane za najlepsze, c z e ­
kolada w różnych gatunkach oraz 

k a k a o  odtłuszczone sproszkowane 
poleca 1356

H. TRETER
w łaścic iel parowej fabryhi czekolady,

Lwów, ul. Kopernika 1. 8.

M a ń  Imm F ie s ir a
we Lwowie ul. Akademicka 1. 16 wy­
konywuje wszelkie roboty drukarskie 
szybko, starannie i po cenach nader 

umiarkowanych.

100 do 300 zł. miesięcznie
mogą osoby każdego stanu we wszystkich ' 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry­
zyka i kapitału zarobić sprzedażą ustawowo 
dozwolonych losów i papierów państwowych 
Oferty do) Ludwika Oesterreichera, Bu­

dapeszt YIII. Deutschegasse 8 1354

Św ieże ja r z y n y
(zawsze przez cały  dzień) 1159

kalarepa, kaluflory, kiel i t. p. poleca 
Jan TychOWSki, ogrodfiik, Lwów. ulica 
św. Marcina 1. 43 i Rynek (przecho­

dnia kamienica Andrioipgo)

M a g a z y n  F u t e r
pod „Tygrysem'4

B. SZARKIEWI CZA
we Lwowie, ul, Batorego I. 4.

(naprzeciw  Sądu karnego)
poleca 1245

wszelkie gatunki futer a mianowicie: 
futra do podróży, paletoty męskie i dam­
skie podług najnowszych fasonów, ro­
tundy, dolmaniki, katanki, kołnierze, 
peleryny, zarękawki, czapki męskie i 
damskie, kołpaki, skóry we wszystkich 
gatunkach, wierzchy gotowe do futer 
męskich i damskich. — Materye naj­
nowsze na wierzchy w największym 
wyborze. - -  Wyszczególnione tu towary 

znajdują się na składzie.
Ceny umiarkowane i stale.

ARTUR KOSCICKI
(snuusz) 842

Lwów, ulica Zamarstynowska 1.11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleca
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct 
Kaka holenderskie pół kl. 1 zł. 99 ct.

Założony w r. 1855.

Tadeusz i t a e r t i
zegarmistrz

Lwów, Akadem, eka 3
poleca swój 1244

skład zegarków
kieszonkowych i stoło­
wych, ściennych i po­

dróżnych.
Każda sprzedaż i napra­

wa pod gw arancją

Najświeższe nowości!
W y p o ż y c z a l n i a  książek

i n u t
Stanisława Kohlera

Lwów, ulica Batorego liczba 28.
tuż naprzeciw Gimn. F r Józefa 

Abonament (3 tomy naraz) 50 et. miesięcznie 
Kaueya 1 zł. Na prowincyę (10 tomów na-

Celem położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, że
p i w o  o k o c i m s k i e

sprzedają na szklanki tylko n s iw ę p n ją c e  firmy. 
N a f tu ła  T o e p fe r , ulica Trybunalska 1. 12,
A rn o ld  H a th a n  R yńsk.
A u e rh a h n  H e rm a n n  K opernika 12 
A rn o ld  W ilh e lm  ul. Batorego.
B u k a ls k i  W ła d y s ła w  Szep tyck ich .
B r e i tm a y e r  W ilh e lm  T rybunalska 10.
E ć r l i c h  J ó z e f  kaw iarn ia  T ea tra lna,
F H eg  J ó z e f ,  ul. Jag iellońska 1. 22.
F r ie d  J a k ó b ,  R ynek 13.
G a r fu u k e l  O siasz , pod Polakiem , ul. W ałowa. 
G enzel Ig n a c y ,  ul. K azim ierzow ska 1. 11 
G ó rsk i Z y g m u n t, ul. K rasick ich  1. 7.
G r a f  F . ,  ul. K arola Ludwika 1. 33.
G ru n fe Jd  A d o lf  Janow ska 7.
H e l le r  J a k ó b  Sobieskiego 24.
H c llim tu  W ilh e lm  ul. Kazim ierzowska.
H e ro ld  A n to n i, ul. S .k s tu sk a  14.
J a n k o w s k i  J ó z e f ,  ul. H alicka.
K r a n s  A d o lf  ul. Skarbkowska 9.
.K o stk iew icz  A u g u s t ,  ul. W ałow a 1. 13.
K lr s c i i  J  ui. Solam i.
J a n d c s  M ic h a ł  Skarbkowska 4.
L em el S . ui. G r ó d e k a  54.
L o w e u h ee k  J a k ó b  ul. T rybunalska 4.
L u d w ig  J a n ,  u lica  K rakow ska 1. 7.
Ł o p a c z y ń s k i  W ojc iee li, ul. G ródecka 79. 
H o w n ż e n in k  J „  ul. K opern ika 4.
O s t W ilh e lm , ul. G rodzickich 1. 4.
P o s t  S zy m o n , ul. K rakowska 6 
P o m e ra n z  A., R ynek 7.
P r z y b y ls k i  K a r o l ,  u lica  T ea tra ln a  naprzeciw  Ko- 

■ ścio ła  OO. Jezuitów .
i Bothberg Abraham, ul. Kazimierzowska pod złotym 
j Capkiem .
i R u d z iń s k i  A n to n i , restauraeya kolejowa, 
j R e ic h  S a m u e l, Rynek- .

S a lz b e rg  H .,  u lica K o łłą ta ja  róg K azim ierzow skiej. 
S to ff  S ., uJica Sobieskiego
T a u u e u b a u m  W ilh e lm , ul. K aroia Ludw ika 1. 31. 
T . n n e u h a u m  I g n a c y ,  J  agie lońska 4.
T iin sz e r  S . B . ,  CHbrążezyzna 20.
T e ie h m a n u  T eofil, dom inikańska 2.
W aż n y  J a n ,  ul. Czarnieckiego.
Z im m et H . ,  ul. K azim ierzow ska.
Ż y c z y ń sk l L e o n a rd ,  róg ul. M ikołaja i Zyblikiew icza 

Główne zastępstwo i sk ład  piwa beczkowego 
ii p. O z y a sz a  W i n d a  i  S y n a , ul. Bogusławskiego 

i. 13, telefonu nr. 6.

u p. 8.
Na

Skład  piwa flaszkowego 
W le se ra ,  Sykstuska 14, telefon 149.

przyszjwć ogłaszać będę każdej nie­
dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ra to r ó w , którzy piw o o k o cim sk ie  sprzedają.r»z) abonament 1 zł. miesięcznie. K aucva! ...... - - - v ■, - ,

5 zł. Najnowszy katalog właśnie o^Ncd I * nad ł9 zastrzegam s o w y s t ą p i ć  w drodze ;
6  ̂ 1 sądów ; przeciwko sprzedaży ohe««o

apisy
Nuty

cznie. Kaueya 1 zł.

prasę.
Zapisywać się można codziennie. i p ‘Aor noski

uty 6 kawałków naraz 50 ct roiesię- j J a n .  G ó ts s ,
h r e w s r  w  O k e r h n ie .

Zadziwiająco niskie są ceny wszelkich papierów i pr2? ' 
borów kancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakre

palenia w nowo otwartym sklepie 0.
S. W, H ie m o jo w sk ie g o , L w ó w , p la c  M a ry je  ,>0wŷ  

Proszę łiskuwie przekonać s:ę, że naji niszom źródłem z.iknpti
sklep. Cep. ni ki o a mdśnie franko.

i s S i - *
10

H andel herbaty, k a w y

E D M U N D A  R
we Lwowie, plac Maryacki 1*

herbatę zbioru majoyref%wa*
bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno n a c i ą g * / ^  

smakiem i aromatyczną wonią- iDrzd.nr-’ 37
3/» kl. Congo czarr a n r. 1 . zł. 1.60 ł/» k l' Pecco kw.at. r  nr.' n ^

„ Souehong czarna n r. 2 „ 2 .— ,, Gunpowder zi c r '1i
„ zbiór majowy nr. 3 „ 3.— „ „ iolnDerł- ° r  i V

„ Kaysów „ „ n r. 4 „ 4 . -  „ Im peria l z l e l p e ^
„ M elange de L ondres nr. 5 „ 4 .— „ M andarin  zoł a # j,6
„ Peeco kwiatowej nr. 6 „ 3 -  „ W ysiewki z W *  herb*)/

kwiat, karaw an , nr.7 ,: 4. -  l  \  z “ ajle£  i 
„ Ceny herbaty  oznaczone na  pół kilo, w paczki.ch /■> '*

O p a k o w a n ie  n ic  l ic z y  sK* p0eztA 
Zam ów ienia z prow ineyi zała tw ia  się odwrotną

M edal
z ł o t y M a g a z y n  F u t e r

B r a c i  W r e ń s
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 5

f e i c *
1183

(naprzeciw kościoła katedralnego) , ^
- - - z a o p a t r z c i epolecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie 

gazyn futer, tak gotowych, jako toż skóry pojedyncze, oraz 1 
na pokrycia futer w wielkim wyborze. 

C e r n in l ic I  n a  ż ą d a n i e  f r a n l c c -

GŁÓWNY SK-ŁADdiaGALICY1

0 0

Osoby

Bardzo praktyczny w podróży —  niezbędny
zbadany przez władzę 

(wedle resk ry p tu  z daty

najtańszy i najlepszy środek do czyszczenia
By należycie oczyścić swe zęby, n ie  wystarc.-y w ypłukać u ”  " 

do tego je s t niezbędnie potrzebneai używauie speeyalnego środka
W s z ę d z ie  d o i  u a b y c ia .

chcące złożyć sobie za życia kapitał lub pozostawić po jjr0 sW?J 
swojej rodzinie zaopatrzenie, nareszcie każdy kto dba o -L0gats"eJ a

dzieci i rodziny, powinien się ubezpieczyć w największej i na) \Ct 1*Londy"1® 5 l*1’

H e n r y k  Ład^n '̂.'^Wiedeń, Rathhausstrasse 19*

asekuracyi życiowej „THE STAR“ w
założonej w r. 1 8 4 8 . piac*08.^ 6' ^

Pewność największa! Pnm ie najniższe! Dywidenda bardzo znaczn/f ’ .-, „ / Da ^
Przez 5 lat można płacić tylko połowę wkładek. Ubezpieczając I0 0OG UbelJfl ifL  

łaea Towarzystwo, jeżeli ubt-zpieczony przeżyje 16 albo 20 lat 10.4 ^  gg
się jednak tylko na kapitał pośmiertny, wolno płacić połowę wk . roHpektf 
Na żadanie udziela wszelkich wyjaśnień i wysyła opłatnie taryfy i P 

Generalna ajeneya dla, G alicyi EDWARD KLEIN Lwów, ul. *

Brzytwy angielskie
z najlepszej dya- 

mentowej stali.

Gr w a ra  rn-ya 
za każda 

sztukę.

Dobrze i wklęsło szlifowane, obciągnięte, do użytku gotowe. Cena za sztukę wraz 
z etui zł. 1 ct. 50 porto 20 ct. Wysyłka za z,Giczką. *

takową każdemi^sumienM^f uczciwie ^ C T ć 1̂ ^  jak  n 'lj7‘Upełniejsze zaiow olenie i mogę
D uliby, d n ia  28^w rześnia 1897. L 00n v gzaukowski, dziekan pow. stryjskiego.

S kład  i pracow nia futer —* A
S A M U E L A  W A I . D M A W ^ i**?.*•*

we Lwowie, Rynek 1. 16 (naprzeciw raku®^' t»k.8otjftwieflin>j'
p o le c a  p i  cenach DajprzystępuiejŁzych swój obficio zaopatrzony m a g a i jn  ^ -8z6ikie u ea»e^ 
i sk ó ry  pojedynczo, oraz i m aterye  na  pokrycie futer w w ielkim  wy«  ■ rodzaju P° , i«
sp ła tach  wedle umowy. Przyjmuję do p r z era b ia n ia  stare  f u t r a  wsziiKie„o ane*fl

niższych, również takowe do przechow ania przez • i
Polecając  się łaskaw ym  w zglęiom  Szanownej P. T. P u b lic z u o so i, p0Zyska0-

usilnem  mojem staraniem  będzie sum ienną i p u n k tu a ln ą  p ra cą  zau iam e is r  ,
Z najgłębszem  uszanowaniem  n  „ e Jf.
Samuel Waldmau,

i*

Z drukarai W i. Łodńikiego ul. G«rnieckiego 1. 12 dcm Werner*. (Z*riąde& Wł. J. Weber.) Papier * fabryki p ipieru J»


